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Min. I. Burakiewicz
na otwarciu wystawy

„Owinejskie safari“

N r  282 (7546) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

g ra fic z n e j, w y n ik ó w  badań I  
za b y tk ó w  k u itu r y  m a te r ia ln e j 
A f r y k i  Z a cho d n ie j.

Z E B R A N O  T A M  lie /J ią  k o le k c ja  
z d z ie d z in y  sz tu k i a fry k a ń s k ie j , rza  
m io s la , n arzę d z i ro ln ic zy c h  i  gospo  
d arc zyc h  w ra z  z o d p ow ied n ią  d o ku  
m e n ta c ją  n a u k o w ą . N a e k s p o z y c ji- 
p o ka zan o  m . in . b ardzo  in te re s u ją ­
ce f ig u rk i k a m ie n n e  zw ią zan e  *  
w ie rz e n ia m i i o b rzą d k ie m  g rzeb a l­
n y m  p le m ie n ia  K iss i. P re ze n to w a n a  
k o le k c ja  je s t p ie rw szą  z te j  d z ie d z l 
n y  w  z b io ra c li m u zeó w  po lsk ic h  ł  
je d n ą  z n ie lic zn y c h  w  E u ro p ie .

W  O T W A R C IU  W Y S T A W Y  w zię ta  
ró w n ie ż  u d z ia ł b aw iąc a  w  n as zym  
m ie śc ie  d e leg ac ja  Z w ią z k u  K o n s e r  
w a  to ró w  Z a b y tk ó w  i A rc h ite k tó w  
L ite w s k ie j R e p u b lik i S o c ja lis ty cz­
n e j, z n a c ze ln y m  a rc h ite k te m  m ia­
sta W iln a  V ito ld a s e m  D v a ris zk is e m .

W  godzinach  ra n n y c h  deleg ac ja  
sp o tka ła  się  z w ic ep rze w o d n iczą ­
cy m  P re z . W  R N  w  S zc zec in ie  H -  
S te fa n ik ie m  i k ie ro w n ik ie m  W y d z ia  
łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  B . K lim ­
c z y k ie m . C z ło n k o w ie  d e le g a c ji z w ie  
d z il i  nasze m ia s to  o raz  zap o zn a li 
się z  m a pą  p la s tyc zn ą  S zc zec in a. .

(ru )

„Kosmos 255“
M O S K W A  P AP . A ge n c ja  

T A S S  poda je , że 30 lis to p a d a  
zosta ł w p ro w a d z o n y  na o rb itę  
k o le jn y  ra d z ie c k i sz tuczny sa te  
l i ta  Z ie m i „K o sm o s  256” . N a  
p o k ła d z ie  s a te lity  z n a jd u je  s ię  
a p a ra tu ra  p rzeznaczona do d a l­
szych badań p rz e s trz e n i ko s* 
m iczne j.

De GauiSe o „Jackie“
P A R Y S K I ty g o d n ik  „ L ’E x ­

p ress”  p rzy tacza  s łow a, w y p o ­
w ie d z ian e  p rzez  gen. de G a u l-  
le ‘a w  1963 ro k u  na te m a t p a n i 
„J a c k ie ”  K e n n e d y  obecnej żo­
n y  m ilio n e ra  Onassisa. G d y  p i­
sa rz i  m in is te r  A n d ré  M a lra u x  
w ró c i ł  z A m e ry k i i  w  rozm o­
w ie  z  genera łem  z a ch w a la ł żo­
nę p re zyde n ta  K en n ed y ’ego, de  
G a u lle  o dp ow ie dz ia ł: „To je s t 
g w ia zdka . O na skończy na 
ja chc ie  n a fto w c a ” ...

Ha tropie oszustwa
L O N D Y N . P o lic ja  w  S o u t- 

h a m p to n  p oszu ku je  sp ry tn e g o  
oszusta, k tó r y  p od a jąc  się za 
cz ło nka  ra d v  m ie js k ie j o d w ie ­
dza ł w ła ś c ic ie li p ry w a tn y c h  
d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h , tw ie r  
dząc, że ic h  d achy  w y m a g a ją  
o b o w ią z k o w e j n a p ra w y , następ  
n ie  in k a s o w a ł a con to  p ię ć  fu n  
tó w , po czym  z n ik a ł.

Tragiczne skutki
pożaru buszu
w Australii

L O N D Y N  P A P . Z  S y d n e y  donoszą» 
że g ro źn y  p o ża r buszu, k tó ry  za*, 
g ro z ił m ia s tu  i o g a rn ą ł G ó ry  B łę -  ' 
k itn e , p o c ią g n ą ł ju ż  za  sobą 5 o f ia r  
ś m ie rte ln y c h . 100 osób je s t ra n n y c h .  
S p łonę ło  ponad  150 dom ów .

N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ły  ob sza ry , po  
ło żone n a zachód  od S y d n ey . Z n i­
szczone są d rog i, p o p rze ry w a n e  t ra ­
sy  k o m u n ik a c y jn e , l in ie  te le fo n ic zn e .

N ie u s ta n n ie  w ie ją  s iln e  w ia t r y  i  
n a d a l n ie  p rz e w id u je  się deszczu. 
Z w ię k s za  to  grozę sy tua c ji.

E k ip y  s tra ża c k ie  i o ch o tn icy  n ie ­
us tan n ie  gaszą p ło m ie n ie .

Sztuczna stal
T O K IO . T w o rz y w o  sztuczne, 

k tó re  posiada w ła ś c iw o ś c i s ta li 
i  je s t ta k  samo odporne  na ro z ­
c ią ga n ie  i ude rzen ie , w y n a le z io ­
no w  T a k a s a k i w  Ja p o n ii.

Podobne tw o rz y w a  sztuczne 
b y ły  do tą d  w  ró żn ych  k ra ja c h  
w y tw a rz a n e  drogą chem iczne j 
o b ró b k i z u dz ia łe m  k a ta liz a to ­
ró w . M e toda  ja p o ń ska  p ozw a la  
na szyb k ie  i  ta n ie  p ro d u k o w a ­
n ie  su row ca. T w a rd ą , o rg an icz­
ną subs tanc ję  „T r io x a n ”  pod ­
d a je  s ię  d z ia ła n iu  p ro m ie n i 
Roentgena. O trz y m u je  się tw o ­
rz y w o , w  k tó r y m  m o le k u ły  u- 
k ła d a ją  się s ym e tryczn ie , co za 
pom ocą do tychczasow ych  m e ­
tod  p o lim e ry z a c ji b y ło  n ie  do  
osiągn ięcia.

Na giełdzie francuskiej 
trwa „gorączka złota“

Niezadowolenie central związkowych z polityki rządu
P A R Y Ż  P A P . „G orączka złota” na giełdzie parysk ie j trw a . 

W  czw artek i w  p iątek  m aklerzy  pośredniczyli w  sprzedaży 
2 tys. kg złota w  sztabach, a w  piątek  przeszło 50 tys. złotych  
m onet różnej w artości zm ieniło swych w łaścicieli. Wysokość 
obrotów  złotem  w yniosła na giełdzie paryskie j w  p ią tek  17,4 
m in  fran kó w  —  czyli o 1 m ilion  w ięcej niż w  czw artek.

W  z w ią z k u  ze zw ię ksze n ie m  
p o p y tu  na  z ło to , cena je go  p od ­
skoczy ła  do re ko rdo w e g o  p oz io ­
m u  42,2 d o la ra  za u n c ję  — p o d ­
czas g dy  n o rm a ln a  cena w y n o s i 
35 d o la ró w  za unc ję .

D z ie n n ik i p a ry s k ie  p od k re ś la  
ją ,  że w z ro s t p o p y tu  na z ło to

św ia d czy  o ty m . że p ozyc ja  
f ra n k a  fra n c u s k ie g o  n ie  je s t 
jeszcze u s ta b iliz o w a n a .

D z ie n n ik  „ L e  M o n de ”  d a je  
w y ra z  z a n ie p o k o je n iu  w  z w ią z  
k u  ze s ta ły m  w zros te m  cen 
w ie lu  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j po ­
trz e b y  w e  F ra n c ji.

Olimpijskie zioło procentuje w dolarach

Amerykańscy sportowcy
na żołdzie“ ... firm NRF

J a k  pod a je  agenc ja  F ra n ce  
Presse, o s ta tn ie  posu n ięc ia  rz ą ­
du fra n c u s k ie g o  w  d z ied z in ie  
fin a n s o w e j i  gospodarcze j w y ­
w o ła ły  niezadowolenie wśród  
przywódców  organizacji zw iąz­
kowych.

W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  p re ­
m ie r  rzą d u  fra n c u s k ie g o  C ouve  
de M u rv i l le  m a  się spotkać z 
p rz e d s ta w ic ie la m i ro b o tn ic z y c h  
c e n tra l z w ią z k o w y c h  i  p rze d ­
s ta w ić  im  s y tu a c ję  gospoda r­
czą.

A g e n c ja  p o d k re ś la , że w  c h w i 
l i  obecnej pos taw a  zw ią z k ó w  
za w odow ych  m a o lb rz y m ie  zna­
czenie. S ta w k a  je s t ta k  duża i 
dz ia ła ln o ść  z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h  w  obecnych  w a ru n k a c h  
m a ta k  w ie lk ie  znaczenie  —  że 
n ie k tó rz y  k o m e n ta to rz y  uw aża ­
ją , iż gdyby zaszła potrzeba, to 
odpowiednie rozm ow y z p rz y ­
wódcam i zw iązkow ym i przepro  
w adzi sam prezydent de G aulle .

99
S Ł Y N N A  A F E R A  Z  „ P R E Z E N T A M I” w  postaci czeków, 

ja k ie  zna jdow ali o lim pijczycy U S A  w  swoich butach nie może 
jakoś doczekać się rozw iązania. Przewodniczący M K O l —  A . 
Brundage oświadczył ostatnio: „S tw ierdzono ponad w szelką  
w ątpliw ość iż lekkoatlec i U S  A  o trzym yw ali w  M eksyku zna­
czne sum y pieniędzy g łów nie od zachodnicniem ieckich firm  
produkujących sprzęt sportow y”.

P R E Z E S  a m e ry k a ń s k ie g o  K o -  towej lekkoatletyce dzieją się takie
m ite tu  O lim o iis k ie e o  D F R o - rzeczy- Otrzymujemy ciche premie m n e iu  u u m p ijs K ie g o  u .  a . i to  za rck |amowanie wyrobów sporto-
t>y d od a ł, ze is tn ie je  zu pe łn ie  wych i nie ma w  tym  nic dziwne- 
uzasadn ione  pod e jrze n ie , że 10 go” , 
czołowych le k k o a tle tó w  U S A  
otrzym ało od firm  z N R F  ta jne  
g ra ty fika c je  w  w yso ko śc i ok.
7 500 dolarów. W ładze  s p o rto ­
w e  U S A  n ie  b a rdzo  je d n a k  
k w a p ią  s ię  do energ icznego śle­
d z tw a . M u s ia ło b y  ono d op ro ­
w a d z ić  do u ja w n ie n ia  w ie lu  po­
d ob nych  a fe r, podw aża jących  
za ga dn ie n ie  a m a to rs tw a  w  w ie ­
lu  dz ied z in a ch  sp o rtu , n ie  ty lk o  
zresztą  w  U S A . S am i z a w o d n i­
c y  U S A  n ie  u k ry w a ją ,  że czer­
p ią  znaczne zy s k i z u p ra w ia ­
n ia  s p o rtu . N a jszczerszy pod 
ty m  w zg lę de m  b y ł H a ro ld  C o- 
n o lly .

P O D C Z A S  gdy z a w o d n ic y  i  d zia ła  
cze U S A  po u ja w n ie n iu  m e k s y k a ń  
s k ie j a fe ry  n a b ra li w o d y  w  usta,
C o n o lly  o św iad c zy! w p ro s t:  Sprawa 
jest od dawna znana. W całej świa

P A R Y S K I F R Y Z J E R  Je a n -  
L o u is  S a in t-R o c h  la n s u je  d la  
m ło d y c h  d z ie w c zą t o p ó łd łu -  
g ic h  w łosach  d w ie  w e rs je  f r y -  
z u re k  — n a dz ie ń  i  n a  w ie c zó r,

N A  Z D J Ę C IU :  z le w e j -  f r y ­
z u ra  d z ie nn a . D łu g a , z a k ry w a ­
ją c a  b rw i g rz y w k a . W ło s y  le k ­
ko  p o d w in ię te  n a ko ń c ac h . Z  
p ra w e j — w e rs ja  n a  w ie c zó r. 
K o ń c e  w ło s ó w  w  lu ź n y c h  lo ­
k a c h . M o ż liw e  d op ięc ie  tres y  z  
w ło s ó w  w  ty m  s a m y m  k o lo ­
rze.

(C A F -K e y s to n e )

lO-lelnia maska
L O N D Y N . W  c z w a rte k  lo k a l­

na  gazeta  a n tw e rp ijs k a  podała  
do  w ia d om ośc i, że do jednego 
ze s z p ita li m ie js k ic h  p rz y w ie z io  
no  1 0 - le tn ią  d z iew czynkę , k tó ­
ra  w  n a jb liż s z y m  czasie m a zo­
s tać m a tka .

P rzed  k i lk u  la ty  w  M e k s y k u  
d z iecko  u ro d z iła  9 - le tn ia  d z iew  
czyn ka .

W C Z O R A J  w  M u ze um  P o­
m o rza  Zachodniego  p rz y  
W a łach  C h ro b reg o  n as tą ­

p iło  o tw a rc ie  n o w e j e kspo zyc ji 
a fry k a n is ty c z n e j pod nazw ą 
„G W IN E J S K IE  S A F A R I” . W  
u roczystośc i w z ię li u d z ia ł: człon  
k o w ie  k ie ro w n ic tw a  re s o rtu  że­
g lu g i z m in is tre m  J. B u ra k ie - 
w iczem , s e k re ta rz  K W  P Z P R  
S. R ych lik  i  w ic e m in is te r  Że ­
g lu g i St. Perkow icz; d y re k to r  
Z je d no czen ia  G osp o da rk i R y b ­
n e j S. Jaskóhski, w ic e p rz e w o d ­
n iczący  Prez. W R N  w  Szczeci­
n ie  H . S te fan ik , p rz e d s ta w ic ie l 
M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i, 
d y re k to r  C e n tra ln e go  Za rządu  
M u ze ów  M . P taśnik, d y re k to r  
P Ż M  R. K arger, cz łonek  ZG  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
A fr y k a ń s k ie j J. Koziorow ski. 
P rz y b y ły c h  na o tw a rc ie  w y s ta ­
w y  gości serdeczn ie  p o w ita ł 
d y r . M u ze um  Pom . Z a cho d n ie ­
go W ł. F ilip o w iak .

O tw a rc ia  te j b a rdzo  in te re ­
su jące j e kspozyc ji d oko na ł m i­
n is te r  Ż e g lu g i J. B urakiew icz.

W  b ieżącym  ro k u  M uzeum  
P om orza  Zachodniego, w  ra ­
m ach p o ls k o -g w in e js k ie j um o­
w y  k u ltu ra ln e j,  p rz y  w s p ó łp ra ­
cy  In s ty tu tu  B adań  i  D o ku m e n ­
ta c j i  w  K o n  a k ry , p rz e p ro w a ­
d z iło  b adan ia  a rcheo log iczne  w  
N ia n i,  ś re d n io w ie czn e j s to lic y  
k ró le s tw a  M a li.  Obecna w y s ta ­
w a  je s t p re zen tac ją  uzyska ­
n ych  podczas 5-m iesięczmej 
e k s p e d y c ji a rch eo lo g iczn o -e tn o

nieudana próba
satelity „Europa <-1”

L O N D Y N  P A P . W  nocy z  p ią t  
k u  na sobotę z  p o lig o n u  ra k ie ­
tow ego W oom era  w  A d s t ra l i i  
w ys trze lo no  ra k ie tę  „E u ro p a -1 ” , 
k tó ra  m ia ła  um ieśc ić  na o rb ic ie  
p o la rn e j, p rze b ie g a ją ce j nad 
obyd w o m a  b ie g u n a m i, p ie rw sze  
go „e u ro p e js k ie g o ”  sztucznego 
s a te litę  p ro d u k c ji w ło s k ie j.

P oczą tkow o  agencje  zachod­
n ie  don io s ły , że dośw iadczen ie  
się p ow iod ło , a le  w ia d om ość ta  
b y ła  przedwczesna. W szys tk ie  
t rz y  cz łony  ra k ie ty  o d p a liły  n o r 
m a ln ie , jednakże  po  u p ły w ie  7 
sekund s a te lita  p rze s ta ł n ad a ­
w ać syg na ły . O środek k o n t ro l i  
n az ie m n e j po 15 m in u ta c h  s tra  
c i ł  c a łk o w ic ie  jego ś lad . P rze d ­
s ta w ic ie l E L D O  w  A d e la jd z ie  
p łk . D u tto n  o z n a jm ił, że s a te li­
ta  n ie  w sze d ł na o rb itę  i  m u ­
s ia ł spaść, co będzie  m ożna kon  
k re tn ie  u s ta lić  po  p rz e p ro w a ­
dzen iu  badań.

Wietnamska matka polskich dzieci — jak Nguyen Thi Phuong ę łr  ^  l|n!pbi o!ffl|r“  — czyli radziecki wywiad udarem q£* A  

została... Teresą Kubiak u li. U  „Uuiunl ulUfft nia zamach na Wielką Trójkę — u l i .  "a
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Młodzieżowy wiec solidarności w  Runowie

lidarncści z walczącym  W ietnam em , podczas którego nastąpi- w o dn iczą cy  k o ła  Z M W  w  R u - 
lo przekazanie daru zebranego przez m łod z ie ż  Z M W  w  ogol- n o w ie  —  St. R o s lik  znanego z
nopolskiej zbiórce na fundusz pomocy dla  walczącego narodu w ie lu  społecznych  in ic ja ty w  i
w ietnam skiego n a jlic z n ie js z e g o  ko ła  Z M W  w  J
w ietn a  s g . WOj.  szczec ińsk im  —  o d c z y tu je

J a k  ju ż  d o n o s iliś m y  m ło d z ie ż  tjreść lis tu  m łod z ie ży  z g ro m a - ’
Z M W  w o j.  szczec ińsk iego  z a ję - dzonej na  w ie c u  so lid a rno śc i, i
ła  w  te j a k c j i  p ie rw sze  m ie jsce  sk ie ro w a ne go  do m łod z ie ży  w a l j
w  k ra ju ,  zb ie ra ją c  70 tys . z ł. czącego W ie tn a m u . L is t  m ó w ią  j

Dziś w kinie „Promień“

Kolorowy świat mody
17 S Z C Z E C IŃ S K IC H  P R Z E D S IĘ :  

B IO R S T W  p rzem ys łu  klu czo w e g o  i 
spółdzielczego  n a leży  do zrzeszenia  
te re n o w o -b ra n żo w e g o  b ra n ż y  o d z ie ­
żo w e j, k tó re go  o g n iw e m  w io d ą c y m  
Jest Z P O  „ D a n a ” . W iększość z m e n  
p rze d s ta w i dziś sw e w y ro b y  (k o le k  
c ja  w io s en n o -le tn ia ) szczec ińskie j 
pub lic zno ś c i na w ie lk ie j re w ii  o- 
d z ie ży  o rg a n izo w a n e j w  „ D o m u  K u l  
t u r y  B u d o w la n y c h ” w  sa li k in a  
».P ro m ie ń ”  (godz. 11, 16, 19).

N ie  p rz y p a d k ie m  im p re za  nosi 
n a zw ę  „K o lo ro w y  ś w ia t m o d y ”  —  
d o d a jm y  jeszcze ro z ta ń c zo n y  —  
g d y ż  tw ó rc y  p ro g ra m u  Cz. S ze w ­
c z y k  i  M . R o zm ie rs k i p o s ta n o w ili 
o d rzu c ić  s ta re  fo rm y  i t ra d y c je  po 
k a z ó w  m o d y  i s tw o rz y li in te re s u ją ­
ce  „sh o w ” . N a  u w a gę  zas łu g u ją  
n ie w ą tp liw ie  n o w e m o d e le  o d zieży  
d zie w czę ce j z  „ D a n y ” , o d zieży  
c h łop ięc e j z „ O d ry ” , z „C e lo w e j” , 
„ E le g a n c ji” , „ B ie l iź n ia rk i” , „ M o d y ” 
1 spółdzielczego p rzed s ię b io rs tw a  
U s łu g  i  H a n d lu  W Z S P .

S zczec ińsk i ośrodek p rze m y s łu  o- 
d zieżow ego  coraz szerze j zd o b yw a  
sob ie  ry n e k , w y tw a rz a n e  tu  m o ­
d e le  są p o szu k iw a ne  w  c a ły m  k r a ­
ju ,  s ta no w iąc  re w e la c ję  n a  ta rg a ch  
i  g ie łdach . P o n ie w a ż  a m b ic ją  szczc 
c iń s k ic h  p rzed s ię b io rs tw  o dzieżo ­
w y c h  je s t u b ie ra n ie  d zie c i i m io d z ie  
ż y  — a  ro b ią  to  coraz le p ie j —  pow  
s ta ły  ju ż  w a ru n k i do p rze jęc ia  
p rze z  nasz p rze m y s ł fu n k c j i  je d n o ­
s tk i w io d ą c e j. (w it)

Zasada na 15 miejsca 
w rajdzie 100-lecia

U C Z E S T N IC Y  sam ochodow ego ra j 
d u  — m a ra to n u  — L o n d y n  — S y d ­
n e y  —  z n a jd u ją  się ju ż  w  g ra n i­
cach In d ii .  P ie rw s zy  p u n k t  k o n lro l  
n y  w  ty m  k r a ju  z n a jd o w a ł się w  
m ie js co w o ś ci S a ro b i. N a  czele staw  
k i  za m e ld o w a ła  się  ta m  zało ga  b ry ­
ty js k a  T a y lo ra , ja dącego  n a „ M e r ­
cedesie” . Je d n ak  n a w e t tą  załoga  
m ia ła  sp ó źn ie n ie  do w yznaczonego  
l im itu  czasu.

N a  d ru g im  m ie js cu  p rzy je c h a ła  
załoga a u s tra li js k a  F ir th a  n a „ F o rd -  
P a lc o n ” . J a k o  n as tę p n y  zam eld o ­
w a ł się l id e r  ra jd u  A n g lik  —  C la rk .  
M ia ł  on  5 m in u t  s tra ty . W  czo łów ­
ce  p rzy je c h a ła  ta k ż e  za ło ga  p o lska  
Z a s ad a  i  W a c h o w s k i. P o la cy  d o ta r  
M n a p u n k t k o n tro ln y  ty lk o  n a  3 
oponach . N a  n ie z w y k le  tru d n y m  od 
c in k u  m ie li o n i k i lk a  d e fe k tó w  gum  
i  n ie  m a ją c  ju ż  zapasu  je c h a li da 
le j  n a  o ponie  bez p o w ie trza . N a  
szczęście s tra c il i ty lk o  12 m in u t. 
P o ls k a  załoga m a w ię c  40 p k t .  k a r  
n y c h , a le  m im o  dalszej s tra ty  a- 
w a n s o w a la  z 16 n a 15 m ie jsce . P ro  
w a d z i A n g lik  C la r k  z 11 p k t.

O T R Z Y M A L IŚ M Y  w re szc ie  in fo r ­
m a c je  o p rzy c zy n a c h  28-m in u to w e j  
s tra ty  czasu, ja k ą  m ie li P o la c y  na  
t ra s ie  S ifas  — E rz ic a n  w  T u rc j i .  300 
k m  tru d n e j g ó rsk ie j t ra s y  trze b a  
b y ło  p o konać w  czasie 2 godz. i 45 
m in u t. P o  p rze je c h a n iu  140 k m  w  
sam ochodzie P o la k ó w  p ę k ła  ru rk a  
h am u lco w a i  d a lszy dys tans nasza  
załoga w  k a rk o ło m n y c h  gó rsk ic h  w a  
ru n k a c h  m u s ia ła  po ko n ać  bez h a­
m u lc ó w . 28 -m in u to w a s tra ta  n a  ty m  
o d c in k u  je s t w ię c  o g ro m n y m  w y  czy 
n e ra . C ie k a w e , że n a  ty m  eta p ie  
p ę k ły  r u r k i  h a m u lc o w e  w e  w s zy­
s tk ic h  trze c h  sam ochodach m a rk i  
»,P o rsche” , s ta rtu ją c y c h  w  ra jd z ie .

N A  P U N K C IE  k o n tro ln y m  w  D e l­
h i ja k o  p ie rw s i bez s tra ty  czasu za" 
m e ld o w a li się T a y lo r  i H edges (W . 
B ry ta n ia ) .  W  10 m in . po n ic h  p rzy ­
je c h a ła  za łoga a u s tra li js k a  F ir th  i 
H o in v il Ie , a tu ż  za n im i l id e r  ra jd u  
B ry ty jc z y k  C la r k  ze  s w y m  p ilo tem  
A nders se nc m  (S zw e c ja ).

A g en c je  n ie  p o d a ły  jeszcze in fo r ­
m a c ji o załodze p o lsk ie j. W iad o m o  
Jednak , że spośród sa m ochodów  m a r  
k i  „P orsche“  p o lsk a  za ło ga  z a jm u ­
je  n a jlep s ze  m ie jsce .

Remis Spoiły
W C Z O R A J  n a  szczec ińskim  „L o d o  

g ry f ie “  o d b y ł się m e cz  h o k e jo w y  po  
m ię d zy  S p a rtą  a B z u rą  C h o da kó w  
zak o ń czo n y  re m ise m  7:7 (9:4, 6:3,
1 :0 ). D z iś  o godz. 18 odbędzie  się 
re w a n ż .

Polsko siódemka 
lepsza od francuskie]

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m e­
czu  p i łk i  rę c z n e j m ę żc zy zn , k tó r y  
odibył sie  w  W a rs za w ie , re p re z e n ­
ta c ja  P o ls k i w y w a lc z y ła  zd ec yd o ­
w a n e  z w y c ię s tw o  n ad  s ió de m k ą  
F r a n c j i  26:14 (13:8).

W e  w c zo ra js zy m  w ie c u  p rz y ja ź n i  
w z ię li u d z ia ł w ie tn a m s c y  goście 
s e k re ta rze m  a m ba sa d y  D R W  
see —  N g u y e n  T lia n ji  T a m  i  a t ta ­
che sta łego p rze d s ta w ic ie ls tw a  F ro n  
tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  W ie tn a  
m u  P o łu d n io w e g o  w  P olsce —  Lu u  
V a n  T a n h  o raz  p rz e b y w a ją c a  z  w i 
zy tą  w  n as zym  k r a ju  d e leg ac ja  F e ­
d e ra c ji M ło d z ie ży  W yzw o le ń cze j 
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . O b e cn i by  
l i  ró w n ie ż : konsu l g en e ra lny  CSRS  
w  S zc zec in ie  A . T v a rd ik  i  w ic e -  
k o n s u l Z S R R  w  S zc zec in ie  W . F io ­
d o ró w .

W ła d ze  w o je w ó d z k ie  re preze n to ­
w a li  m . in .:  cz ło n e k  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R , w ic e p rze w o d n ic zą c y  P rez. 
W  R N  R . K a rp iń s k i, prezes W K  Z S L  
I .  K o n k o ie w s k i, s e k re ta rz  W K  F J N  
W . Ja n o w sk i.

O d ś w ię tn ie  u de ko row an ą  salę 
g im nastyczną  n ie d a w n o  odda ­
n e j do  u ż y tk u  s z k o ły  w y p e łn i l i  
p rz e d s ta w ic ie le  Z M W  z ca łego 
w o je w ó d z tw a . Po o tw a rc iu  u ro ­
czystości p rzez  p rze w od n iczące ­
go Z W  Z M W  —  J . D ła w ic h o w - 
sk iego  gorące b ra te rs k ie  pozdro  
w ie n ia  m łod z ie ży  p o ls k ie j d la  
b oh a te rsk ie g o  n a rod u  w ie tn a m ­
sk iego  p rze ka za ł s e k re ta rz  ZG  
Z M W  J. Ł ysek .

B u rzą  o k la s k ó w  p rz y ję l i  ze­
b ra n i w y s tą p ie n ie  p rz e w o d n i­
czącego d e le g a c ji F e d e ra c ji M ło  
d z ieży  W yzw o le ń cze j W ie tn a m u  
P o łu d n io w e g o  N g u ye n  T h an h  
Conga, k tó r y  o p o w ie d z ia ł o w a l 
ce lu d u  w ie tn a m s k ie g o  z b a r­
b a rzyńską  a gres ją  im p e r ia liz ­
m u  am erykań sk ie g o .

N a s tę p n ie  w  Im ie n iu  w ła d z  p a r ­
ty jn y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego o ra z  w  im ię  
n iu  gospodarzy u roczystośc i głos 
za b ra ł w ic e p rze w o d n ic zą c y  P re z . 
W R N  R . K a rp iń s k ą  p o zd ra w ia ją c  
serdeczn ie  d ro g ich  gości w ie tn a m ­
sk ic h  i  p rz e k a z u ją c  d la  naro d u  
w ie tn a m s k ie g o  życzen ia  ry ch łe g o  
zw y c ię s tw a  w  s p ra w ie d liw e j w o jn ie .

N a s tę p u je  k u lm in a c y jn y  p u n k t  
u roczystośc i. N a  try b u n ę  w c h o -

cy m . in . o p rze kaza n iu  250 tys . 
z ł, ja k o  pom ocy d ia  w a lczące ­
go n a ro d u  w ie tn a m sk ie g o , w r ę -  : 
czono na  ręce w ie tn a m s k im  ; 
gościom , (ta w o )

50 lat „Książki i Wiedzy“
Uroczysto spotkanie w KO PZPR

W A R S Z A W A  P A P . Z  okazji 50-lecia  Snółdziclni W ydaw n i­
czej „K siążka  i  W iedza” odbyło się 30 bm. uroczyste spotka­
nie w  gmachu K C  P ZPR . W zię li w  n im  udział członkowie n a j­
wyższych w ładz party jnych  —  Zenon K łiszko , Ignacy Loga-So- 
w ińsk i, Stefan O lszowski, k ierow nicy  w ydzia łów  K C , działacze 
p a rty jn i i  państwowi, przedstaw iciele nauki, oświaty i  k u ltu ry .p a rty jn i i

S po tkan ie  za ga ił p ro f.  H e n ­
r y k  J a b ło ń s k i —  m in is te r  O - 
ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższego.

N a stęp n ie  p rze m ów ien ie  w y ­
g ło s i ł cz ło ne k  B iu ra  P o lity c z n e ­
go i  s e k re ta rz  K C  —  Zenon K l i -  
szko, k tó r y  w  im ie n iu  k ie ro w ­
n ic tw a  P Z P R  z ło ży ł p ra c o w n i­
k o m  w y d a w n ic tw a  serdeczne 
g ra tu la c je  i  najlepsze  życzenia  
sukcesów  w  ic h  o d p o w ie d z ia l­
n e j p ra cy .

M ó w ią c  o u roczystośc iach  50-lecia 
Z . K łis z k o  z w ró c ił uw a gę , że 1 :-
k a  s p o łe czn o -p o lityc zna  p o w in n a  
być m ą d ry m  i n ie za w o d n y m  p rze ­
w o d n ik ie m  po  ro z le g łyc h  obszarach  
p rze m ia n  d zie jąc yc h  się w  Polsce  
i  św iec; e. P o w in n a  w p ły w a ć  n a po 
staw ę i s ta now isk o  je j  c zy te ln ik a  
w obec z ja w is k  i fa k tó w , ja k ie  n ie ­
sie rze czy w is toś ć. Zen o n  K łis zko  
m ó w ił o szczególn ie d o n io s ły m  zna 
cze n iu , ja k ie  m a  upow szechn ien ie  
te o r ii m a rk s iz m u -le n in iz m u  i  wype?

n ie n ie  p rzez  l ite ra tu rę  społeczną za  
d ań  z w ią za n y c h  z podnoszen iem  
św iadom ości ca łego społeczeństw a.

169 statek na wodzie

Wodowanie 
m/s „Zabrze“

W C Z O R A J  W  P O Ł U D N IE  z po­
c h y ln i ośro d k a „ O d ra ”  w  S toczni 
S zc zec iń sk ie j im . A d o lfa  W a rs k ie -  
g o  s p ły n ą ł k a d łu b  now ego, 169 
s ta tk u  — m /s  „ Z a b rz e ” . M a tk ą  
ch rze stn ą je d n o s tk i b y ła  E lżb ie ta  
S ie m ia s zk le w ie z , d y re k to rk a  lic eu m  
w  Z a b rzu .

M /s  „ Z a b rz e ”  je s t m o to ro w ce m , 
trze c im  z s e r ii B-446, zb u d ow a­
n y m  n a zam ó w ien ie  P o ls k ich  L i­
n i i  O cea n iczn y ch  z p rzezn a cze n iem  
n a l in ię  p ó łn o c n o a m e ry k a ń s k ą  i k a ­
n a d y js k ą  z p rze d łu że n ie m  n a W ie l­
k ie  Je z io ra . G łó w n y m  p ro je k ta n te m  
s ta tk u  je s t  in ż . Z b . A n o so w ie z  ze 
szczecińskiego o d d z ia łu  C O K B , g łów  
n y m  b u d o w n ic zy m  in ż . J . W a s il­
k o w s k i, a k ie ro w n ik ie m  b u d ow y  
k a d łu b a  in ż . E . M a ć k o w ia k . N oś­
ność s ta tk u  7 500 D W T . Z a łog a  43 
osoby p lus 12 p as aże ró w .

M /s  „ Z a b rz e ”  posiada zb io rn ik  
do p rze w o zu  ła d u n k ó w  p ły n n y c h , 
zab ie ra  d ro b n icę , ła d u n k i ch łodzo ­
n e i  zboże lu z e m . P o s iad a  ta k że  
w zm o c n ie n ia  p rze e iw lo d o w e . (w it)

Cukrownia - 
truciciel ryb

O L S Z T Y N  P A P . Jes ien ią  
1967 r. zauw ażono ła w ic ę  śn ię ­
ty c h  ry b  na  rze ka ch  m a z u r­
s k ic h  Ł y n a  i  G ub e r. W in o w a j­
cą —  ja k  w y k a z a ła  e kspe rtyza  
—  b y ła  c u k ro w n ia  w  K ę trz y ­
n ie . S p raw a  zna laz ła  osta tn io  
e p ilo g  p rze d  G łó w n ą  K o m is ją  
A rb it ra ż o w ą  w  W a rsza w ie .

C u k ro w n ia  —  t ru c ic ie l zosta ła 
zobow iązana  do w y p ła c e n ia  
P o ls k ie m u  Z w ią z k o w i W ę d k a r­
sk ie m u  w  O ls z ty n ie  o dszko do ­
w a n ia  w  w y s o k o ś c i p on ad  100 
tys . z ł.

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W a rn a “  z D a n ii pod  
balas tem ,

s/s „S zc zec in “  z D a n ii pod  
b alas te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ J e le n ia  G ó ra “ do  A f r y ­
k i P ó łn . z d robn icą .

m /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z“  
do  F in la n d ii z d robnicą , 

m /s „K o ło b rze g  I I “  do D a ­
n ii  z w ę g lem ,

s/s „ M a ib o rk “  do D a n ii z w ę  
g le m .
s/s „Jedność R obotn icza“  do  

D a n ii i. w ę g lem , 
s/s „ S ła w n o “ do D a n ii z w ę ­

g le m ,
s/s „ K a to w ic e "  do D a n ii  z 

w ę g le m .

Rośnie fu n d u s z
budowy

szkół i internatów
W A R S Z A W A  P A P . O d po ­

czą tku  ro k u  1966 do końca  paź­
d z ie rn ik a  b r. —  na Społeczny 
F undusz  B u d o w y  S zkó ł i  In te r ­
n a tó w  zebrano  ponad  5,6 m ld  
zł.

N a jw ię c e j —  267,3 m in  z ł —  
o fia ro w a li m ieszka ńcy  w o j.  k a ­
to w ic k ie g o .

W C Z O R A J  goście w ie t ­
nam scy  p o d e jm o w a n i - b y l i  
przez p re z y d iu m  W K  F JN . 
P rze w od n iczą cy  W K  F J N  
p ro f. d r  P. Za re m b a  p o in ­
fo rm o w a ł gości o zadaniach  
i  p ra c y  F ro n tu  Jedności 
N a ro d u  po czym  n a s tą p iła  
w za je m n a  w y m ia n ą  u po ­
m in k ó w . N a z d ję c iu : m o ­
m e n t p rze kazyw a n ia  u po ­
m in k ó w .  ___________

D z ie ń
Ratownika Górskiego

Z A K O P A N E  P A P . W  ta trz a ń ­
s k im  sch ro n isku  w  D o lin ie  Cho­
c h o ło w s k ie j obchodzono „Dzień  
R atow nika  Górskiego”. N a jb a r ­
d z ie j o f ia rn i ra to w n ic y  o trzym a  
l i  nag ro dy . 17 n ow ych  członków  
G O PR  z łoży ło  t ra d y c y jn e  p rz y ­
rzeczenie , że „zobowiązuje się 
stawić bez w zględu na porę ro ­
ku, dnia i stan pogody w  m iej-»  
scu i  czasie wyznaczonym  przez 
naczelnika, bezwzględnie w y ­
konyw ać jego rozkazy w  za­
kresie a kc ji ra tunkow ej”.

C enna w ym ia n a  dośw iadczeń

Działacze pionierscy
z  R o s to c k u

u szczecińskich harcerzy
N A  Z A P R O S Z E N IE  Kom endy Chorągw i Zachodnio -Pom or­

skie j Z I IP  b aw iła  w  Szczecinie delegacja działaczy organizacji 
pion iersk ie j K om ite tu  Okręgowego F D J  w  Rostocku. Delegacji 
przewodniczy! z-ca k ie row n ika  w ydzia łu  pionierskiego w o je ­
w ódzkie j organizacji FD J  w  Rostocku O tto  Klaschke.

C z ło n k o w ie  d e le g ac ji s p o tk a - ła c z a m i h a rc e rs k im i o m ó w io no  
l i  się z k ie ro w n ic tw e m  szcze- p ro b le m y  w y c h o w a n ia  m o rs k ie -  
c iń s k ie j ch o rą g w i Z H P  z hm . go m łod z ie ży , o raz  Ś w in o u jś c ie  
Tadeuszem  M o że jko  na  czele gdzie  u cze s tn iczy li w  u ro c z y - 
zapozna jąc z a k tu a ln y m i p ro -  s ty m  p rzyrze czen iu  h a rc e rs k im , 
b le m a m i naszej o rg a n iz a c ji h a r -  G oście z N R D  s p o tk a li się ró w -  
c c rs k ie j. O dw iedzono  także  n ież  z in s t ru k to ra m i z tzw . Z ie -
T rze b ież  gdz ie  w s p ó ln ie  z d z ia -

Spotkanie w „Wiskordzie1

llczasffiicv Cipu Ipztluwego 
przy stule obrad

W C Z O R A J  W  Z A I ^ A D A C I I  Ó/. in fo rm a c ją
W Ł Ó K IE N  S Z T U C Z N Y C H  „W l~  z a w a rtą  w  re fe ra c ie  d y re k to ra  C. 
‘•k o rd ”  o d b y ło  się sp o tka n ie  S ta n ie w ic za  p o w ita ła  V  Z ja z d  P a r -

, , . L, 3 t>‘ o w ia l i  <i* wykonaniem zobowiązań wartos-c z ło n k o w  B ryg ad  Prac> S o c ja ll c. m jn y  Również wybór m iej- 
S tycznej, w y ró ż n ia ją c y c h  się W sca spotkania nie był przypadkowy, 
re a liz a c ji czynu  zjazdow ego
R eprezen tow ane  b j ł y  Z a k ła d y  scc w międzyzakładowym wspóiza- 
W łó k ie n  S ztucznych  „S tilo -n ”  —  wodnictwie i legitymują się wyko-
r 'n r 7 Óm TNnnn”  __ T n rn ń  B v d  naniem zobowiązań zjazdowych warG o rzcw , „Ę -a n a  ssoo t y . .  «I. Załoga „W l.ko r-
g osk ie  Z a k ła d y  Fo tochem iczne  jjy., m a s o w o  u c z e s tn ic z y  w socjah- 
o raz  gospodarze. O becn i b y l i  S ty c z n y m  współzawodnictwie p ra c y ,  
m. in .: d y re k to r  Z je d no czen ia  -
P rz e m y s łu  W łó k ie n  S z tu czn ych  £ZęZytny tym i. 
w Ł o d z i —  m g r inż. C ezary w trakcie obrad wręczone zo 
S ta n ie w ic z , p rz e d s ta w ic ie l Z G  „ cazg“ ndky°“  ie S ig i ^  w S d  w?- 
ZZC hem . R yszard  R o m a n iak , „jżnionych znalazły się m. in. bry- 
s e k re ta rz  K M  P ZP R  —  W ło d z i-  gada elektryków Józefa Faryniarza, 
m ie rz  K a m iń s k i i  p rz e w o d n i-  mecuJ ï M X t o  r p^ î j ï ï n î  &  
czący ZO  ZZC hem . —  A n d rz e j z w s  „w iskord “ . Pozostałą
Za w ia sa . część spotkania wypełniło zwiedza-

S P O T K A N IE  stało się o k a z ją  do  nie zakładu, występy artystyczne ze 
bezpośredn ich  rozm ów  i w y m ia n y  społu dziecięcego i  wieczorek tanecz 
dośw iad c zeń  ucze s tn ik ów  c zy n u  z ja z  n y . (k k )

lo n y c h  K rę g ó w  c z y li o fic e ra m i 
i  ż o łn ie rz a m i W o js k a  P o lsk iego  
społeczn ie  p ra c u ją c y m i w  h a t r  
ce rs tw ie .

W czo ra j dzia łacze p io n ie rs c y  
z ło ż y li w iz y tę  w  K W  P ZP R . 
P rz y ją ł ic h  k ie ro w n ik  “W ydzia ­
łu  o rg an iza cy jne g o  K W  H e n ry k  
S tępa. G ości z R ostocku  za­
poznano z p ro b le m a m i zw ią za ­
n y m i z p racą  id eo lo g iczną  p ro ­
w adzoną p rzez  p a r tię  w  środo-- 
w is k u  m łodz ieży .

Z ło żono  ta k że  w iz y tę  w  „ K u r ie r z e  
S zc zec iń sk im “ . G ości p rz y ją ł re d a k ­
to r  n a c ze ln y  „ K u r ie r a “ , Z d z is ła w  
C za p liń s k i. O m ó w io no  a k c je  i p rzed  
s ięw zięc ia  p o d e jm o w an e  p rzez  n a ­
szą re d a k c ję  n a  rzecz m ło d z ie ży  o -  
ra z  p ro b le m a ty k ę  m ło d z ie żo w ą n a  
la m a c h  gaze ty . W ie le  u w a g i pośw ię  
cono „ H a rc e rs k ie m u  T ro p o w i“  U -  
zgodniono , że p ro b le m y  i do św iad ­
cze n ia  o rg a n iza c ji n ie m ie c k ic h , p io ­
n ie ró w  ta k że  z n a jd ą  m ie js ce  nS ła ­
m a ch  tego  d o d atku .

Dziś w  godzinach  p o ra n n y c h  
dzia łacze  p io n ie rs c y  z R ostocku  
s p o tk a ją  się p o n o w n ie  w  K o ­
m endz ie  C h o rą g w i Z H P  d la  
pod sum ow an ia  dośw iadczeń  w i ­
z y ty  o ra z  d o ko n a n ia  us ta leń  
da lszych  k o n ta k tó w  i  w s p ó ł­
p ra cy .

D z iś  w  p o łu d n ie  delegacja  
d z ia łaczy  p io n ie rs k ic h  opuśc i 
Szczecin u d a ją c  się w  d rogą  po-, 
w ro tn ą  do N R D . (w it )
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W ydarzenia w  Czechosłowacji

D yskusja nad u ch w ałam i
listopadowego P len u m Ii KPCz

Krytyka środków masowego przekazu
P R A G A  P A P . Korespondenci P A P  w  Pradze red. red. S. L e - w  s p ra w ie  k r y t y k i  ś ro d k ó w  m a s o i 
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29 listopada spotkał się z a k tyw e m  p a rty jn y m  b ra ty s ła w - rQi je d n a k ż e  n ie  p rzes trzeg a no  usta  
skiego kom binatu  chemicznego im . G . D y m itro w a  zastępca w y  p ra s o w e j. v .  B ila k  za k o ń c zy ł 
członka P rezyd ium  K C  K P C z, sekretarz ICC K P C z J. L e n art, p rz e m ó w ie n ie  s ło w a m i: P rze

. ,  .  r  .  .  ,  . . . .  .  .  s ta ń m y  sp ie ra ć  się o d ro b ia zg i i  bu
W yp o w ied zia ł s ię  on m. in . na tem at p racow ników  srodkow  a u J m y p i r t le .  k tó ra  nas za w ie d z ie
masowego przekazu.
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K O N S T Y T U C J A  D L A  B 1K M Y ?

P rz e w o d n ic zą c y  R a d y  R ew o ­
lu c y jn e j B ir m y  g en e ra ł N e  
W in  w e z w a ł p rzy w ó d c ó w  w s zy­
s tk ic h  p a r t i i  p o lity c zn y c h  k r a ­
ju ,  a b y  zasięgnąć ra d y  w  spra  
w ie  k o n s ty tu c ji. W y d a rze n ie  
to  je s t dość n ie o c ze k iw a n e , po 
n ie w a ż  od  1963 ro k u  w s zys tk ie  
p a r t ie  p o lity c z n e  k r a ju  zosta ły  
ro zw ią za n e .

Ś W IĘ T O  P Ł D . J E M E N U

R e p u b lik a  P o łu d n io w e g o  Je ­
m e n u  obchodzi d z is ia j p ie rw ­
szą roczn icę  og łoszen ia  n iepod  
leg łośc i. N a  ad re s  w ła d z  n a ­
cze ln y c h  p ań s tw a  nadchodzą  
depesze z w ie lu  k r a jó w  w  ty m  
z  p a ń s tw  s o c ja lis ty czn y ch .

Z a c h o d n io n ie m ie c k ie  m in is te r  
stw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  pos 
d a ło  do  w ia d o m o śc i, że  s tra ż  
g ra n ic zn a  N R F  zostan ie  w y p o  
sażona w  n o w e  ro d za je  b ro n i, 
m . in . w  g ra n a tn ik i. Z a p o w ie ­
d z ia n o  ta k ż e  zw ię k s ze n ie  je j  
lic zeb n o ś ci z  15 do  20 tys . żo ł­
n ie rz y .

S T R A J K  P O L IC J A N T Ó W

W ła d ze  m ie js k ie  N e w a rk  w  
s ta n ie  N e w  J e rs ey  w p ro w a d z i­
ły  w  m ieśc ie  s ta n  w y ją tk o w y  
o ra z  g ad z in ę  p o lic y jn ą . P r z y ­
c zy n ą  ty c h  po c ią g n ięć  s ta ła  się  
g ro źb a  s tra jk u  1 200 p o lic ja n ­
tó w  o ra z  600 s tra ża k ó w .

W  p ią te k  n a u n iw e rs y te c ie  
w  S w anse a (W a lia )  w  cza s ie  
s p o tk a n ia  m ło d z ie ży  z p rzy w ó d  
cą  k o n s e rw a ty w n e j o p o z y c ji w  
p a rla m e n c ie  E d w a rd e m  H e a -  
t.hem , doszło  do d e m o n s tra c ji. 
B y ła  o n a  p ro tes te m  p rze c iw k o  
zb y t lib e ra ln e m u  sta no w isk u  
H e a th a  w o b ec ra s is to w s k ic h  
w y s tą p ie ń  E n o c ha  P o w e lla , 
k tó ry  je s t je d n y m  z p rze d s ta ­
w ic ie li o p o z y c y jn e j p a r t ii k o n ­
s e rw a ty w n e j w  p a rla m e n c ie .

M ło d z ie ż  d o m a g a ła  się usu ­
n ię c ia  ra s is ty  z tego  s ta n o w i­
ska.

do  rze czy w is te g o  s o c ja liz m u ” .

W  w o j. zac h o d n io cze sk im  p rze b y -
—  N ie  opow iadam  się za cen- w a la  z p rz y ja c ie ls k ą  re w iz y tą  d e le -  

zurą w  prasie, a le  za p rze ke ay - 6 acja  K o m ite tu  O k ręg o w e g o  K P Z R  

w anicm  dzien n i,rany , by p o ję li S u S S S S S T  T *
wreszcie, że najlepsze idee i  czele. G oście ra d z ie c c y  s p o tk a li się 
najlepsza d ecyz ja  p a r ty jn a  b ę - z  ro b o tn ik a m i, ro ln ik a m i, p rzed s ta - 
Hz-o d a r e m n a  i n n z n s r a n le  l i  w m ie la m i in te lig e n c ji, z p rz e d s ta w i­a n e  d a rem n a  i  pazostarue  n  w o je w ó d z tw a  o ra z  z n ie k tó
t y lk o  na  pap ie rze , je ś l i  d z ie ń - ry m i p o s ła m i do Z g ro m a d ze n ia  N a -  
n ik a rz e  z a jm ą  w o be c n ie j nega ro dow ego  C zes k ie j R a d y  N a ro d o -  
ty w n e  s tan o w isko . we -̂

N a  p y ta n ia  u c z e s tn ik ó w  zebra  
n ia  do tyczące  k w e s t ii s tra jk u ,
J. L e n a r t  o d p o w ie d z ia ł, że w  
t-ej m ie rz e  o b o w ią z u ją  u c h w a ły  
p a r ty jn e .  N ie  w y s ta rc z y  m a n i­
fe s ta c y jn ie  o po w ia d ać  się za 
p o p a rc ie m  to w a rz y s z y  S vobody 
i  D ubczeka , a le  n a łe ży  ró w n ie ż  
zas ta n ow ić  s ię  co ro b ić , b y  im  
pom óc, a o n i w szakże  ja sno  o- 
ś w ia d c z y li,  że n a jm n ie j potrze­
bu ją  s tra jków . T o  jes t ostatnia  
rzecz, k tó re j by pragnęli.

N a  p y ta n ie , co m y ś li  on  o d z ia ­
ła ln o ś c i p o lity c z n e j G . H u s a k a , J .
L e n a r t  o d p o w ie d z ia ł:  —  T o w a rzy s za  
H u s a k a  n ie  z ła m a ły  n a w e t n a jc ię ż  
sze czasy. P o s iad a  on  o g ro m n e do 
św iad c zen ie  p o lity c zn e , k tó re  u m ie  
w ią z a ć  z  a k tu a ln ą  k o n k re tn ą  sy­
tu a c ją . Jego d z ia ła lno ś ć  p o lity c z n ą  
ce ch u je  re a liz m .

W  D A L S Z Y M  c ią g u  w  z a k ła ­
dach  p rz e m y s ło w y c h , p rze ds ię ­
b io rs tw a c h  i  b iu ra c h , ja k  ró w ­
n ież  w  p ra s ie , toczy  s ię  n ad a l 
szeroka  d y s k u s ja  nad  w y n ik a ­
m i lis to p a d o w e g o  P le n u m  K C  
K P C z . Spośród  w ie lu  zebrań , 
k tó re  o s ta tn io  o d b y w a ją  s ię  w  
z a k ład a ch  p ra cy , n a le ży  w y m ię  
n ić  s p o tk a n ie  a k ty w u  p a r ty j­
nego z c z ło n k ie m  P re z y d iu m  
K C  K P C z  i  I  se k re ta rze m  K W  
K P C z  Ja ne m  P ille re m  w  e le k ­
t r o w n i m ie ln ic k ie j n /Ł a b ą  o raz  
sp o tk a n ie  s e k re ta rz a  K C  K P C z  
V a s y la  B ila k a  w  m ie jsco w o śc i 
P ęczk i w  w o j.  ś ro d kow o cze sk im , 
te rn , g dz ie  p o w s ta ła  w  ro k u  
1921 K P C z , z p rz e d s ta w ic ie la m i 
tego te ren u .

J . P f l łe r  n a  ze b ra n iu  w  M ie ln i­
c y  o św ia d c zy ł m . in .:  —  J e że li po ­
t r a f im y  z je d n o c zy ć  się w o k ó ł uch ­
w a ł P le n u m , s tw o rz y m y  re a ln e  w a ­
r u n k i  d la  re a liz a c ji p ro g ra m u  d z ia ­
ła n ia  p a r t i i .

Po slraszliwej tragedii w zamku „La Source“

Fmmtsmhmi i i s s i  
Isas opieki

P A R Y Ż . Francuska opinia publiczna zna jdu je  się pod w ra ­
żeniem  s traszliw e j traged ii, ja k a  rozegrała się w  zam ku „ L a  
Source” położonym w  pobliżu m iasta Beauvais w  departam en­
cie Łoise.
W  z a m k u  m ie śc i sie  p r y w a tn y  za k i s p e c ja lis ty c zn e  z a s p o k a ja ją  t y l -  

kł-ad d la  n ie d o ro z w in ię ty c h  u m y s io  k o  16 p ro c . p o trze b . N a  u zy s k a n ie  
w o d z ie c i. N a  s k u te k  p o ż a ru , o  m ie js c a  w  t a k im  z a k ła d z ie  t rz e b a  
k t ó r y m  d o n os iła  prasa p o lsk a , 14 czekać c a ły m i la ta m i, m im o  Iż  o p la  
d z ie c i po n io s ło  ś m ie rć . P ro w a d z o n e  ty  są b a rd zo  w y g ó ro w a n e , 
o b e c n ie  ś le d z tw o  w y k a z a ło  p o w a ż -
n e  z a n ie d b a n ia  w  z a m k u , z a ró w n o  
je ś li c h o d z i o  b ezp ie cze ń stw o  b u ­
d y n k u , ja k  i  o p ie k ę  n ad  d z ie ć m i.

T ra g e d ia  w  ..L a  S o u rc e ”  z w ró c iła  
u w a g ę  p ra s y  na p ro b le m  d z ie c i 
c h o ry c h  u m y s ło w o . W  d z ie n n ik a c h  
p o ja w iła  sie ca ła  m asa a r ty k u łó w  
k r y ty k u ją c y c h  w ła d z e  za n ie do s ta ­
te c z n y  ro z w ó l z a k ła d ó w  d la  d e b i­
ló w . J a k  s ie  o b lic z a , w e  F ra n c ji  
z n a jd u je  sie o k o ło  1— 1,5 m ilio n a  
d z ie c i d o tk n ię ty c h  ró ż n y m i c h o ro ­
b a m i u m y s ło w y m i. D o k ła d n y c h  d a­
n y c h  b ra k , p o n ie w a ż  w ie lu  ro d z i­
c ó w  u k ry w a  p rze d  o to c ze n ie m  fa k t  
c h o ro b y  d z ie c i. Z a k ła d y  d la  n ie d o ­
ro z w in ię ty c h  u m y s ło w o  d z ie c i, za­
ró w n o  p a ń s tw o w e , ja k  i p ry w a tn e , 
d y s p o n u ją  je d y n ie  168 tys . m ie js c . 
T a k  na p rz y k ła d  p a ń s tw o w e  o śro d -

Cenny plon radzieckiej stacji kosmicznej

Nowe zdjęcia Księżyca
M O S K W A  P A P . D w a  seanse fo tografow ania  Księżyca od­

by ły  się podczas lo tu  ra d z ie c k ie j autom atycznej s tacji „Son­
da  6” (10— 17 listopada) —  in fo rm u je  agencja TA S S .
Podczas p ie rw sze go  seansu, w  

t ra k c ie  lo tu  w  k ie ru n k u  K s ię ­
życa, zadanie  p o le g a ło  na  s fo to ­
g ra fo w a n iu  ca łe j o ś w ie tlo n e j 
je g o  p o w ie rz c h n i, w  ce lu  d oko ­
n a n ia  p o m ia ró w  c h a ra k te ry s ty k  
fo to m e try c z n y c h  o raz  w  ce lu  
u s ta le n ia  je g »  w y m ia ró w  i 
k s z ta łtu . D ru g i seans m ia ł na 
ce lu  u zyskan ie  zd jęć  w  m o ż li­
w ie  w ie lk ie j s k a li,  a by  m ożna 
b y ło  dokonać p o m ia ró w  fo to ­
g ra m e try c z n y c h  i  sporządzić  
m a p ę  n ie w id o c z n e j części K s ię ­
życa.

Oś o p tyczn a  lo tn ic z e g o  apa ­
r a tu  fo to g ra fic z n e g o  b y ła  zo rie n  
to w a n a  w  ten  sposób, że w  p o lu  
w id z e n ia  z n a jd o w a ła  się Z ie m ia .

Z d ję ć  K s ię życa  doko na n o  a - 
p a ra te m  o o g n is k o w e j 400 m m  
i  fo rm a c ie  k la t k i  13 k  18 era.

Podczas p ie rw sze go  seansu, 
fo to g ra fo w a n ie  o d b y w a ło  s ię  w  
od le g ło śc i oko^o 11 tys. k m . 
Je d n o  ze zd jęć  p rz e d s ta w ia  ca­
łą  „w id z ia n ą ”  p rzez  s tac ję  ta r -

o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca  i  
część zachodn ia  w id o c z n e j s tro  
n y  K s iężyca). N a  z d ję c iu  ty m  
d ob rze  w id o c z n y  je s t Ocean 
B u rz , k ra te r  K o p e rn ik a  i k i l ­
ka  in n y c h  k ra te ró w .

D o kon a no  ta kże  zd jęć  po ­
w ie rz c h n i K s ię życa  z o d leg łośc i 
o ko ło  3,3 tys. km  i  Z ie m i z o d ­
leg łośc i o k o l*  388 tys . k m . N a 
n ic h  w id o czn a  je s t  w sch od n ia  
część o d w ro tn e j s tro n y  K s ię ­
życa.

Handlarze narkotyków
w potrzasku
L O N D Y N . W  środ ę w  L o n d y n ie  

d e te k ty w i S c o tlan d  Y a rd u  w p a d li 
n a tro p  gan g u  p rz e m y tn ik ó w  n a r­
k o ty k ó w . w  d z ie ln ic y  C helsea p o li­
c ja  z a trz y m a ła  sam ochód , w  k tó ­
ry m  zn a jd o w a ła  sie m a r ih u a n a  w a r  
to śc i 4 tys . fu n tó w  s z te r lin g ó w . W  

- - -  z w ią z k u  z  t y m  a re s z to w a n o  23 o -
czę K s ię życa  (w scho dn ia  część soby.

Nguyen Tlii Pliuong czyli... Teresa Itnhiak

Wietnamska matka 
polskich dzieci

K IE D Y  Z A D Z W O N IL IŚ M Y  D O  D R Z W I T E R E S Y  K U ­
B IA K ,  w  o d p o w ie d z i ro z le g ło  się zadane d źw ię cznym , sreb ­
rz y s ty m  g ło s ik ie m  p y ta n ie  —  „ k to  tam ? ”  Po c h w il i  d robna  
ja k  la le czka , o p ię k n y c h  c za rn ych  w łosach  ko b ie ta  o tw o rz y ­
ła  nam  d rz w i.  To  b y ła  ona —  N G U Y E N  T H I  P H U O N G , a 
w ła ś c iw ie  Teresa  K u b ia k . S kąd  to  p o ls k ie  im ię  i  nazw isko?

B Y Ł  R O K  1936. W ie tn a m s k a  d z ie w c zy n a  o im ie n iu  P h u o n g , p rac o ­
w a ła  w  b iu rz e  M ię d z y n a ro d o w e j K o m is ji N a d z o rc z e j, w  s w o im  ro ­
d z in n y m  m ie śc ie  H a n o i. Często p rzy c h o d z ił ta m  do  z n a jo m y c h  S te ­
fa n  K u b ia k  — tu  w  D R W , noszący im ię  H o  C h i T o a n . P h u o n g  zo­
s ta ła  żo n ą S te fa n a , w ów czas k a p ita n a  a r m ii w ie tn a m s k ie j, a  póź­
n ie j m a tk ą  je g o  d w ó ch  synów .

S T E F A N  K U B IA K  U R O D Z IŁ  S IĘ  W  Ł O D Z I. W  czasie w o jn y  p rze ­
d z iw n y m i k o le ja m i losu  t r a f i ł  p rzez  N ie m c y  do  F ra n c ji .  S tąd  w y ­
s ła n y  zosta ł p ó źn ie j w ra z  z L eg ią  C u d zoz iem s ką  do W ie tn a m u , c zy li 
ja k  w ó w c zas F ra n c u z i m ó w ili do  In d o c h in . P o la k  k r ó tk o  w a lc z y ł  
l>o s tro n ie  fra n c u s k ie j. W k ró tc e  n ie  ty lk o  p rzeszed ł do  p a rty z a n tó w  
w ie tn a m s k ic h , a le  do  tego jeszcze u p ro w a d z ił ze sobą ca łą  k o m p a ­
n ię  F ra n c u zó w . N as tę p n ie  w s tą p ił do  w ie tn a m s k ie j a r m ii,  odznaczy! 
się w  s ły n n e j b itw ie  pod D ien  B ie ń  P h u , u zy s k a ł w y ró ż n ie n ia  w o j­
sk o w e , a w  dow ód  uzn an ia  za  w a leczność i p o św ięc en ie  s p ra w ie  n a ­
ro d u  w ie tn a m s k ie g o  został u s y n o w io n y  p rze z  p re zy d e n ta  D R W . 
H o  C h i M in h a . O d  te j  p a ry  S te fa n  K u b ia k  n o sił w ie tn a m s k ie  n a ­
zw is k o  H a  C h i, a im ię  To an .

P O D  K O N IE C  1963 R O K U  k p t.  H o  C h i Toan  —  S te fan  
K u b ia k ,  z m a r ł na  n ieu le cza lną  chorobę  tro p ik a ln ą .  P rzed  
ś m ie rc ią  p o w ie d z ia ł d9 P huong  —  T e re sy : „p a m ię ta j,  że 
m o i syn ow ie  są P o la ka m i, je dź  z n im i do m o je j O jc z y z n y ” . 
W  p ó łto ra  ro k u  p óźn ie j Teresa  w ra z  z d z iećm i zn a la z ła  się 
Polsce. O jc ie c  S te fana  serdeczn ie  p rz y ją ł egzo tyczną  synow ą  
i  tro c h ę  m n ie j egzotyczne w n u k i  —  W ik to ra  i  S te fan a , 
c z y li Th on g a  i  D unga  —  k tó ry c h  po  p o ls k u  n a z y w a lib y ś m y  
Sukces i  B oh a te r.

K u b ia k o w a  o trz y m a ła  pracę . /  Ł ó d z k ic h  Z a k ła d a c h  R a d io w y c h , 
g d zie  s w y m i m a ły m i z rę c zn y m i p a lc a m i m o n tu je  ig ły  do  w k ła d e k  
g ra m o fo n o w y c h . C h a ra k te ry s ty c z n y m i ce ch a m i W ie tn a m c z y k ó w  są :  
sp o k ó j, g rzeczność i wesołość. T e  cechy z je d n a ły  Jej życ z liw o ść  i sym  
p a tię  c a łe j z a ło g i. T e re s a  n ie  zn a ła  zu p e łn ie  o jc zys te g o  ję z y k a  sw ego  
m ę ża , n ie  zn a li go ta k ż e  o b a j ch łop c y , co n ie ra z  k o m p lik o w a ło  im  
ż y c ie . D z iś  m o że  się ju ż  z  ła tw o ś c ią  p o ro zu m ieć , a o b a j ch łop c y  
p ły n n ie  m ó w ią  po p o lsk u , są zd o ln i i  p iln i.

W  R O Z M O W IE  P H U O N G  P O V /IE D Z IA Ł A  N A M , że tę ­
s k n i do swego k ra ju ,  a le  ze w zg lę d u  na  syn ów  n ie  może  
p o w ró c ić  do H a no i. P an u je  tu  p o k ó j,  c h ło p c y  m o g ą  się  u -  
czyć, a poza ty m  przec ież tak. ż y c z y ł sobie  ic h  o jc ie c , k tó r y  
z p ośw ięce n iem  s łu ż y ł je j  o jczyźn ie . N ie ch  w ię c  c h ło p c y  
s łużą  k ra jo w i S te fana .

Z d ję c ie : W ito ld  R O Z M Y S Ł O W IC Z  —  (C A F )

Koleina faza
kryzysu włoskiego

R Z Y M  P A P . W ło s k i k ry z y s  
rz ą d o w y  rozpoczę ty  19 lis to p a ­
da d y m is ją  p re m ie ra  Leone  
w k ro c z y  w  p o n ie d z ia łe k  w  no­
w ą  fazę.

O becny s e k re ta rz  p a r t i i  ch rze  
ś c ija ń s k ie j d e m o k ra c ji M a ria n o  
R u m o r, k tó re m u  S a rag a t po ­
w ie rz y ł m is ję  u tw o rz e n ia  n o ­
w ego g a b in e tu  k o a lic y jn e g o  
z w o ła ł na p o n ie d z ia łe k  k o n fe ­
re n c ję , w  k tó re j w ezm ą u d z ia ł 
de legacje  trz e c h  p a r t i i  k o a li­
c y jn y c h  w chodzących  w  s k ła d  
c e n tru m  p ra w ic y  ch rze śc ija ń ­
s k ie j d e m o k ra c ji o raz  p a r t i i  so­
c ja lis ty c z n e j i  re p u b lik a ń s k ie j.  
J a k  tw ie rd z ą  o b s e rw a to rz y  po­
l i ty c z n i je s t n a d z ie ja  szybk iego  
ro z w ią z a n ia  k ry z y s u . N a jp o ­
w a ż n ie js z y m  p ro b le m e m , ja k i  
s to i obecnie  p rzed  R u m o re m  
je s t za łagodzenie  rozb ieżnośc i 
w  p ro g ra m a c h  poszczegó lnych  
p a r t i i .  Rozbieżnośc i te  m a ją  b yć  
g łó w n y m  p rze d m io te m  p o n ie ­
d z ia łk o w e j k o n fe re n c ji.

Konferencja 
w sprawie Antarktydy

P A R Y Ż  P A P . Z a koń czy ła  tu  
o b ra d y  V  k o n fe re n c ja  k o n s u l­
ta ty w n a  p a ń s tw  —  s y g n a ta r iu ­
szy u k ła d u  w  s p ra w ie  badań 
A n ta rk ty d y .  Są to : R P A , U S A , 
A rg e n ty n a , A u s tra lia ,  B e lg ia , 
C h ile , F ra n c ja , W . B ry ta n ia , 
Ja po n ia , N o rw e g ia , N ow a  Ze­
la n d ia  i  ZSRR. P rz y ję to  za le­
cen ia  dotyczące łącznośc i, s łu ż ­
b y  m e te o ro lo g iczn e j o ra z  o ch ro ­
n y  p rz y ro d y . K o m u n ik a t  o f i­
c ja ln y  g łos i, że k o n fe re n c ja  
p rze b ie g a ła  w  a tm osfe rze  z ro ­
z u m ie n ia  w za je m n eg o  i  se r­
deczności. N as tępna  odbędzie  
się w  T o k io  w  1970 r.

U k ła d  w  s p ra w ie  A n ta rk ty d y  
z a w a r ty  w  1959 ro k u  zakazu je  
w y k o rz y s ta n ia  szóstego ko n ­
ty n e n tu  do ce lów  w o js k o w y c h . 
D o tychczas  n ie  zano tow ano  ża­
dnego n arusze n ia  u k ła d u .

Medal
dla prof. Barnarda
P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  p ro f. 

C h r is t ia n  B a rn a rd , w y b itn y  
k a rd io c h iru rg  z K ap sz tad u , k tó ­
ry  p rz e p ro w a d z ił p ie rw s z ą  w  
h is to r i i  m e d y c y n y  t ra n s p la n ta ­
c ję  serca odznaczony zos ta ł m e ­
d a le m  „Z a  z a s łu g i dla ludzko­
ści” .

Jest o n  p ie rw s z ą  osobą, k tó ­
ra  o trz y m a ła  to  odznaczenie , u -  
s ta n o w io n e  p rzez  „ In te rn a t io ­
n a l In s t itu te  fo r  P ro m o tio n  and 
P re s tig e ”  w  G enew ie .

Najstarsze monety
M O S K W A . Do na js ta rszych  

m e ta lo w y c h  m o n e t za licza  się 
b ite  na  700 la t  p rzed  naszą erą  
w  L id i i  (M a ła  A z ja )  m o n e ty  ze 
s to p u  z ło ta  i  s re b ra .

P rzyp uszcza  się, że jeszcze 
w cze śn ie j b ito  m o n e ty  w  C h i­
nach, a le  n ie  m a  w y k o p a lis k  
p o tw ie rd z a ją c y c h  te  sugestie .
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W poszukiwaniu kadr
dla gospodarki narodowej

Wywiad z z-ca przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów -  mgr Zbigniewem Januszko

„W  D O B IE  R E W O L U C J I N A U K O W O -T E C H N IC Z N E J , 
k tó rą  p rze żyw a  w ra z  z c a ły m  ś w ia te m  P o lska , n a u k a  s ta je  
się bezpośredn ią  s iłą  w y tw ó rc z ą . Z e spo le n ie  re w o lu c j i  so­
c ja lis ty c z n e j z re w o lu c ją  n a u k o w o -te c h n ic z n ą  —  u c z y n i 
nasz sys tem  n ie z w y c ię ż o n y m ” .

Z  p rze m ó w ie n ia  końcow ego  1 
G o m u łk i n a V  Z je źd z ie  P a r t ii.

RO ZW Ó J p rze m ys łu  w y ­
m aga p rzyg o to w an ia  d la  
ró żn ych  ga łęz i naszej go­

s p o d a rk i w ysoko  k w a lif ik o w a ­
n ych  k a d r  tech n icznych . W  
z w ią z k u  z ty m  nasuw a się p y ­
ta n ie , czy w  naszych p lanach  
p e rspe k tyw iczn ych . k ie ru n k i 
ksz ta łcen ia  m łodz ieży  na pozio­
m ic  w yższym  i  ś re d n im  są 
zsynchron izow ane  z n a jp i ln ie j­
szym i p o trze b am i p rzem ysłu?  
Z  p y ta n ie m  ty m  z w ró c il iś m y  
się do m in is tra  Z b ig n ie w a  Ja - 
nuszko.

— P O D S T A W Ą  p la n o w a n ia  w  
d z ied z in ie  ksz ta łcen ia  k a d r  spe­
c ja lis tó w  z w yższym  i  ś re d n im  
z a w od o w ym  w yk s z ta łc e ń  i em
je s t za po trzebow an ie  gospodar­
k i  n a rod ow e j, k tó re  usta la  się w  
o p a rc iu  o k o n k re tn e  w n io s k i 
zgłoszone przez re so rty  i ra d y  
n arodow e, sko ryg ow a n e  następ­
n ie  przez M ię d zy re so rto w ą  K o ­
m is ję .

A n a liz a  za p o trze b o w a n ia  gospodar 
k i  n aro d o w e j n a k a d ry  w y k w a lif ik o  
w a n e  w  la ta c h  1964-1970, w  p o ró w ­
n a n iu  z  p rz e w id y w a n a  lic zb ą  abs.ol 
w e n tó w  szk ó l w y ższy ch  w  ty m  o k re  
s ie  czasu, w y k a z a ła  zn ac zn e dys p ro  
p o rc je  p o m ię d zy  o b u  w ie lk o ś c ia m i. 
S p o rzą d zon y  b ila n s  o b e jm u ją c y  la ­
ta  1964—1970, w s k a zu je , że n a jw ię k ­
s zy  n ie d o b ó r k a d r  b ęd z ie  m ia ł m ie j 
sce w  1970 ro k u , w  ta k ic h  podstaw o  
w y c h  k ie ru n k a c h , ja k :  c h e m ia , en e r  
g e ty k a , m e c h a n ik a , e le k tro n ik a ,  
w łó k ie n n ic tw o , k o m u n ik a c ja  i  ro l­
n ic tw o .

— C Z Y  Z E C H C E  nam  Pan 
M in is te r w y ja ś n ić , co je s t p rz y ­
czyną tego z ja w iska ?

-  D Y S P R O P O R C JE  te  w ią żą  
s ię  z n iedosta tecznym  p rz y ro ­
s tem  lic z b y  a bso lw e n tó w  szkó ł 
w yższych  w  la tach  u b ie g łych . 
N ie m a ły  w p ły w  na ten  stan 
rzeczy m ia ło  w p ro w a dze n ie , po­
cząwszy -od 1952 ro ku , zasady 
je d n o lity c h  s tu d ió w  m a g is te r­
sk ich . Z łagodzen ie  d y s p ro p o r­
c j i  w  b ila n s ie  k a d r  w y k w a l i f i ­
ko w a n y c h  w in n o  n as tąp ić  w  
w y ń ik u  p o d ję tych  przez re so rt 
o ś w ia ty  i  s z k o ln ic tw a  wyższego 
k ro k ó w  w  zakres ie : da lsze j in ­
te n s y f ik a c ji s tu d ió w , podnies ie ­
n ia - e fe k tyw n o śc i kszta łcen ia , 
ro z w ija n ia  o bok  s tu d ió w  m a g i­
s te rsk ich  — w yższych  s tu d ió w

s e k re ta rz a  K C  P Z P R  — W ła d y s ła w a

za w od o w ych  oraz przez z w ię k ­
szenie lic z b y  s tud e n tó w  p rz y j­
m o w a nych  na I ro k  w  tych  
dz iedz inach, w  k tó ry c h  odczu­
w a  się n a jw ię k s z y  n iedobó r.

G Ł Ó W N Y M  K IE R U N K IE M  ro zw o ­
ju  gospodarczego, u ję ty m  w  u c h w a ­
le  V  Z ja z d u  P a r t i i ,  je s t ro z w ó j p rze  
m y s łu  chem icznego , m a szy no w eg o  
(zw łaszcza e lek tro tec h n iczn e g o  i e -  
le k lro n ic zn c g o ) o raz  le k k ie g o . Z a ło ­
żen ia  w  te j d z ie d z in ie  p o trzeb  ka d ro  
w y c h , o zn a c za ją :  w zro s t lic zb y  s ta ­
n o w is k  p ra c y  d la  in ż y n ie ró w -c h e m i-  
k ó w  z 12 tys . w  ro k u  1965 do  po ­
nad  24 tys . w  ro k u  1975; in ż y n ic ró w -  
m e c h a n ik ó w  z 45 tys . do  85 tys ., 
in ż y n ie ró w -e le k try K ó w  z 17 tys . do 
ponad  39 ty s .;  in ż y n ie ró w -te te e le k -  
t ry k ó w  z 7 tys . do ponad  15 ty s .;  
in ż y n ie ró w  w łó k ie n n ic tw a  i odzieży  
z 3,5 tys . do  7 tys .

W zro st lic zb y  s ta no w isk  p ra c y  d la  
te c h n ik ó w  - c h e m ik ó w  z 29 tys . 
w  ro k u  1955 do ponad  CO tys . w  r o ­
k u  1975; te c h n ik ó w -m c c h a n ik ó w  ze 
110 tys . do  230 ty s .;  te c h n ik ó w  m e ­
ta lu rg ó w  z 5,2 tys . do 11 ty s .;  tec b- 
n ik ó w -e le k try k ó w  i e le k tro m e c h a n i­
k ó w  z 32 tys . do  63 ty s .;  te c h n ik ó w  
te le e le k try k ó w  z  18 tys . do b lis k o  40 
ty s .;  te c h n ik ó w  w łó k ie n n ic tw a  i o -  
d z ie ży  z 20 tys . do 32 tys .

„Prix Concourt“
dla Bernarda 

Clávela
N A J W Y Ż S Z A  n ag ro d a  l ite ra c  

k a  w e  F r a n c ji  —  „ P r ix  G o n -  
c o u rt”  p rz y z n a n a  zosta ła  w  
ty m  ro k u  B e rn a rd o w i C la v e lo -  
w i za po w ie ść „O w o c e  z im y ” . 
C la v e l, k tó r y  l ic z y  sobie obec­
n ie  45 la t , d e b iu to w a ł w  r . 
1956. J u ż  u p rze d n io  z d o b y ł n a­
g rodę lit .e rac ka  m ia s ta  P a ry ża . 
D w ie  z  je g o  n o w e l zo s ta ły  s f il­
m o w a n e . W  d o ro b ku  p is arza  
z n a jd u je  sie ta k ż e  b io g ra fic zn a  
po w ie ść o ż y c iu  1 tw ó rczości 
G a u g u in a . N a g ro d zo n a  ks ią żk a  
„O w o c e z im y ”  s ta no w i k o n ty ­
n u a c ję  c y k lu  p ow ieśc iow ego  
p rzed s ta w ia ją ce g o  ż y c ie  je d n e j 
ro d z in y .

L O U IS  A R A G O N , Jctóry w eno  
d z ił w  sk ła d  10-osobow ego  ju ­
r y  n a g ro d y  G o n e o u rtó w , w y c o ­
f a ł  się  z  sadu ko n k u rso w e g o  
n a  zn a k  p ro tes tu  p rze c iw k o  
p rz y z n a n iu  n a g ro d y  C la v e lo w i. 
Z d a n ie m  sędziw ego  p is arza  n a­
g rodę p o w in ie n  o trz y m a ć  F ra ń  
çoîs N o u ris s ie r .

N a g ro d a  G o n e o u rtó w , w y n o ­
szącą z a le d w ie  50 f ra n k ó w , m a  
je d n a k  o lb rz y m ie  zn ac zen ie  d la  
p o p u la ry z a c ji tw ó rczo ś c i n agro  
dzonego p is arza . W s zy s tk ie  
k s ią ż k i w y ró ż n io n e  tą  n agro ­
d ą  o s ią g a ją  w e  F r a n c ji  n a k ła ­
d y  po 100 do 150 ty s . eg ze m ­
p la rz y . (K t -P A P )

P O T R Z E B O M  T Y M  w y c h o ­
d z i n ap rze c iw  s z k o ln ic tw o . W  
ka żdym  ze w sp om n ian ych  w y ­
że j zaw odów , liczb a  lu d z i z 
w yższym  w yksz ta łcen ie m , k tó ­
rz y  opuszczą m u ry  ucze ln i w  
la ta c h  1971—75 będzie  p ra w ie  
d w u k ro tn ie  wyższa n iż  w  o k re ­
s ie  p ięc io le c ia  1966—70. N ie  za­
spoko i to  je d n a k  w  p e łn i po­
trze b  gospoda rk i.

N o w y  p la n  5 - le tn i o b e jm u ją ­
cy  la ta  1971—75 p rzyn ies ie  
znaczną p op ra w ę  w  dosta rcza­

n iu  gospodarce n a ro d o w e j k a ­
d ry  spec ja lis tó w .

— A J A K  p rze ds ta w ia  się sy­
tu a c ja  w  d z ied z in ie  s z k o ln ic tw a  
średniego?

-  O W IE L E  P O M Y Ś L N IE J . W  
w iększośc i zaw o dó w , p o trze b y  go­
s p o d a rk i będą w  p e ln j zas p o ko jo ­
ne i  w  ty c h  n a jb liżs zy c h  la ta c h , tzn . 
do ro k u  1970, ja k  i do ro k u  1975. 
P e w n e  w y p rz e d z e n ie  k s zta łc en ia  
k a d r  o ś re d n im  w y k s z ta łc e n iu  s tw a  
rza  m o żliw o ść  u z u p e łn ie n ia  d e fic y tu  
k a d r  in ż y n ie rs k ic h  p rzez  te c h n ik ó w , 
a  ta k ż e  k ie ro w a n ie  ty c h  os ta tn ic h , w  
szerszym  za k re s ie  n iż  do tychczas n a  
s ta n o w is k a  ro b o tn ic ze  w y m a g a ją c e  
w y s o k ic h  k w a li f ik a c ji ,  zw łaszcza  
p rz y  o b słu d ze a u to m a tó w .

-  P A N IE  M IN IS T R Z E  -  po­
w s ta w a n ie  n ow ych  ga łęz i p rze ­
m y s łu  w ym aga  p ro w ad ze n ia  
sys tem atycznych  s p e c ja lis tycz ­
n ych  badań n a u kow ych . C zy w  
z w ią zku  z ty m  p la n u je  się pow o 
ły w a n ie  n ow ych  in s ty tu tó w  nau  
ko w o-ba d aw czych , k tó re  z a ję ły ­
by się ko m p lekso w o  ty m i zagad­
n ie n ia m i?

— W  R E S O R C IE  s z k o ln ic tw a  
wyższego a k tu a ln ie  p ro w ad z i 
się szeroko za k ro jon e  prace 
zw iązane  z re o rga n iza c ją  s tru k ­
tu r y  w e w n ę trz n e j szkó ł w y ż ­
szych, zm ie rza jące  do s top n io ­
w ego p rzechodzen ia  ze s t ru k tu ­
ry  k a te d ra ln e j na s t ru k tu rę  in ­
s ty tu tó w  u cze ln ia n ych  i  m ię ­
dzyucze ln ia nych , zespołów  ba­
daw czych , za k ła d ó w  d y d a k ty c z - j 
n ych  i  e w e n tu a ln ie  in n y c h  je d ­
nostek o c h a ra k te rze  zespoło­
w y m .

N A J B A R D Z IE J  zaaw ansow a­
ne są p race  w  P o lite c h n ic e  
W ro c ła w s k ie j, gdzie  w  ro k u  
b ieżącym  p o w s ta n ie  20 in s ty tu ­
tó w , w  A k a d e m ii G ó rn ic z o - 
H u tn ic z e j, w  P o lite c h n ic e  K ra ­
k o w s k ie j i  G d a ń sk ie j, w  U n i­
w e rsy te c ie  W a rs z a w s k im  oraz

w  W yższych  S zkołach  R o ln i­
czych.

W  ro k u  1969 p la n u je  się po­
w o ła n ie  trze ch  da lszych  in s ty ­
tu tó w  i  zak ładów  o ch a rak te rze  
m ię d z y re s o rto w y m

W  M IA R Ę  ro z w o ju  in s ty tu ­
tó w  te m a ty k a  naukow a p o w in ­
na u legać in te g ra c ji

N a le ży  sądzić że n ow o  po­
w o ły w a n e  in s ty tu ty  będą m ia ­
ły  zasadniczy w p ły w  na ro zw ó j 
p rac  n au kow o  -  badaw czych, 
szczególn ie  w a żnych  d la  gospo­
d a rk i n a ro d o w e j. (BR)

O pracow anie: C A F

MIKROBAEDEKER, SZCZECIŃSKI

Tajemnica ul. Bogusława

N A  Z D J Ę C IU : w  p la n o ­
w y m  ro z w o ju  p rze m ys łu  
e lek tro te chn iczn eg o  liczba  
s ta n o w is k  p ra c y  d la  k a d r  
in ż y n ie rs k ic h  w  1975 ro k u  
w zrośn ie  do ponad 30 tys.

(C A F -S zy  p e rko )

UL IC A  —  J A K  V  L IC A . A  OKre- 
ś la ją c  je )  m ie js k a  u rodę b a r­

d z ie j p re c y z y jn ie  — ja k  w s zy s tk ie  
pozo sta łe  u lic e  w  te j części m ia ­
sta . N a  c a łe j s w o je j d ługośc i, od  
s k rz y ż o w a n ia  z u l.  Ja g ie llo ń sk ą  
p iz y  p la c u  Z a m e n h o fa  po w y lo t  
p rz y  p la cu  D z ie c k a , n ie  d o czeka ła  
się n ig d y  o b ie k tu , k tó r y  b y ją  w  
ja k iś  sposób w y ró ż n ia ł  i  w ś ró d  u -  
lic z n e j s za rzy zn y  d z ie ln ic y  n o b ili­
to w a ł. J e d y n y m  te d y  ty tu łe m  do  
c h w a ły  pozosta ła  je j  n a zw a : B ogu­
s ław a . O c zyw iśc ie  — ks ięcia  B ogu­
s ław a , ch o c iaż  z b ieg iem  la t dem o ­
k ra ty c z n a  społeczność o fe u d a ln y m  
ty tu le  za p o m n ia la .% tra k tu ją c  u iic ę  
sw o jsk o  i po p ro s tu ...

W  ty m  e g a lita rn y m  le kc ew a żen iu  
a ry s to k ra ty c z n y c h  ty tu łó w  d o p a try ­
w a ć się  zap e w n e  n a le ży  p rz y c z y n y , 
iż  p rze z  ła t  z góra  20 n ie  w zb u ­
d z ił w  n ik im  n ie p o k o ju  fa k t,  iż

P O P U L A R N A  A K C J A  
„ E xpressu  W ieczornego”  i  
„Ż o łn ie rz a  W o lnośc i”  szuka  
n ia  syn ów  p u łk u  znalazła  
ró w n ie ż  swe o db ic ie  w  sztu  
ce. O to  f ig u r k a  dziecka p u ł­
ku  w yk o n a n a  p rzez p la s ty ­
ka  T. M arczew sk iego .

F o t. M . M onaste rska

ks ią żę c y  p a tro n  u lic y  Jest w  is to ­
cie osobistością b liż e j n ie  o kre ś lo ną  
i p ra w ie  a n o n im o w a . B o w ie m  B o ­
g u s ła w ó w  o p a trzo n y c h  ty tu łe m  k s ią ­
żę c y m  b y ło  w  ro d z ie  p a n u ją c y m  
szczec ińskim  — je ś li w ie rz y ć  śred­
n io w ie c zn e j e w id e n c ji — a ż  c z te r­
n as tu , z czego w  źró d ła ch  h is to ­
ry czn yc h  zac h o w an o  w ia ry g o d n e  
ś w iad e ctw a  o o ś m iu . N a  cześć k tó ­
rego  z n ich  n azw a n o  u licę?  O to  ta ­
je m n ic a , k tó re j n ie  sposób ro z­
s trzy g n ą ć  dziś  •  in a c ze j, a n iż e li w  
dro d ze  d e d u k c ji .

Z A B IE R A J Ą C  S IE  do  ow ego d e ­
te k ty w is ty c z n e g o  zaiste za d a n ia , a u ­
to r  m ik ro b a e d e k e ra  w y e lim in o w a ł z 
k o n k u re n c ji p rzed e  w s zy s tk im  Bo­
g u s ła w a  X I ,  k tó r y  n ic zy m  szczegól­
n y m  o d zn ac zyć  się n ie  z d ą ży ł, bo­
w ie m  z m a r ł ja k o  n ie m o w lę . VJydaje  
się ta k że , iż  k o m is ja  n a ze w n ic tw a  
n ie  m ia ła  n a m y ś li d w óch  n astęp ­
n yc h  w ła d c ó w  tego im ie n ia , z k tó ­
ry c h  X I I I  b y ł b ard zo  p rze c ię tn y m  
m ie rn o tą , a  X IV ,  m im o  p ew ny ch  
za le t  d u ch a , zszed ł z tego św iata  
b ezp o to m n ie  i an n o  1637 w  o k o lic z ­
nościach ra c z e j d ra m a ty c z n y c h , za­
k o ń c z y ł p a n o w a n ie  P ia s tó w  p o m o r­
sk ic h  na szc zec ińskim  tro n ie . Ż a d ­
nego ty tu łu  do  c h w a ły  po wsze  
czasy doszu k ać  sie ró w n ie ż  n ie  
m o żn a  w  ż y c iu  i  d z ia ła ln o ś c i B o ­
g u s ła w a  V I I I .  Pozosta ło  n am  zatem  
czte rec h , k tó ry c h  k a n d y d a tu ry  w y ­
m a g a ją  d o k ła d n ie js ze g o  ro z p a trz e ­
n ia : B ogus ław  I ,  po ra z  d ru g i oże­
n io n y  z A n a s ta z ją , c ó rk ą  M ies z­
k a  I I I ;  B o g us ła w  V . k tó re g o  p ie rw ­
szą żoną b y ła  E lżb ie ta , có rk a  K a z i­
m ie rz a  W ie lk ie g o ; B o gus ław  IX ,  
m ą ż  M a r ii , c ó rk i ks ię c ia  m a zow iec ­
k ie g o  Z ie m o w ita  IV :  i  w re szc ie  
B o g us ła w  X ,  k tó re go  drut?a żona, 
A n n a , b y ła  c ó rk a  K a z im ie rz a  Ja ­
g ie llo ń c zy k a .

J a k  P T  C z y te ln ic y  n ie w ą tp liw ie  
za u w a ż y li, k r y te r ia ,  ja k im i się po­
s łu g u ję , noszą p ew ne  ce chy k u m o ­
te rs tw a  m a zo w ie c k o -w ie lk o p o ls k o -  
k ra k o w s k ie g o , je d n a k ż e  je s t  to  
stro n n ic zoś ć p o zo rn a . W  rz e c z y w i­
stości w y m ie n ie n i w ła d c y  o p ró c z  
w s ze lk ic h  in n y c h  ta le n tó w  m ie li do­
b ry  gust i  z n a li sie na k o b ie tac h . 
A le  w ra c a ją c  do nas ze j n a ze w n ic ze j 
z a g a d k i:  k tó ry  ks ią żę  B o gus ław  p a­
t ro n u je  u lic y ?  A lb o  le p ie j:  k tó ry  
n a ten  zas zczy t n a jb a rd z ie j zas łu ­
guje?

O T Ó Ż  po za p o zn a n iu  się z do ­
s tę p n y m i ź ró d ła m i h is to ry c zn y m i 
m ę żem  n a jb a rd z ie j z a s łu g u ją c y m  na  
d o b rą  p a m ię ć  o k a z u je  się b yć  ów  
B o gus ław  X ,  w  h is to r io g ra fi i po­
m o rs k ie j w y ró ż n io n y  p rz y d o m k ie m  
„ W ie lk i” . T en że  z ię ć  K a z im ie rz a  
J a g ie llo ń c zy k a  b y ł — ja k  p isze h i­
s to ry k  — „ c z ło w ie k ie m  o lb rz y m ie ­
go w zro s tu  i p ię k n e j, zg ra b n e j , po­
s ta w y  i w  o w y c h  czasach u ch o d z ił 
za je d ne g o  z n a jp ię k n ie js z y c h  i 
n a js iln ie js z y c h  m ę żczy zn  n a te re n ie  
całego P o m o rza ” . W  p a rze  z ty m i  
p rz y m io ta m i c ia ła  sz ły  z a le ty  k s ią ­
żęcego u m y s łu  i  ta le n ty  p o lity c z n e . 
B y l to  w ła d c a , k tó ry  P o m o rze  z je d ­
n o c zy ł i  k i ie s tw o  szczec ińskie  u -  
m o cn ił, u n ie z a le ż n ia ją c  s ię  znac zn ie  
od w p ły w ó w  n ie m c z y z n y .. .

Jeśli za te m  n a d a rz y  się k ied y ś  
stosow na o k a z ja , a b y  nazioę u lic y  
u k o n k re tn ić  —  g lo su je  za  B ogusła­
w e m  W ie lk im . Coś m u  się od nas 
n a le ż y . N o  i  bądź co bądź —  k u ­
z y n ...

B. C H O C IA N O W IC Z

K o b a l t o w e
piorunochrony

P IO R U N O C H R O N , w y k o n a n y  
z m a te r ia łu  zaw ie ra jącego  o k re ­
ś loną ilo ść  kobaJtu-60, zosta ł 
n ied a w n o  s ko n s tru o w a n y  przez 
in ż y n ie ró w  fra n c u s k ic h . Pod 
w p ły w e m  p ro m ie n i gam m a, 
k tó re  e m itu je  k o b a lto w a  do ­
m ieszka, p o w ie trze  w  o k o lic y  
u rządzenia  jo n iz u je  s ię  i  e lek ­
tryczn e  ła d u n k i ła tw o  s p ły w a ją  
w  z iem ię

K o b a lto w y  jo n iz a to r  je s t w  
s tan ie  ściągać ku  sobie p io ru ­
n y  w  p ro m ie n iu  200 m e tró w .

Fotografia
na odległość

P R Z Y  U Ż Y C IU  te c h n ik i h o lo g ra ­
m ó w  i ś w ia t ła  z la s e ra  u d a ło  się  
g ru p ie  b ad a czy  z U n iw e rs y te tu  Stan  
fo rd  w y k o n a ć  zd ję c ie  c z ło w ie k a  z  od 
leg łości ponad  10 k ilo m e tró w . E k s ­
p e ry m e n t p rze p ro w a d zo n o  n a  pu sty  
n i w  sta n ie  N o w y  M e k s y k . F o to g ra ­
fo w a n y  c z ło w ie k  sta l p rzed  e k ra n e m  
d obrze o d b ija ją c y m  ś w ia t ło , D o  o- 
ś w ie tle n ia  o b ie k tu  p o s łu ży ł la s e r r u ­
b in o w y  o m o c y  im p u ls u  50 m e g a w a ­
tó w , zm o n to w a n y  n a  sta le n a  t e le ­
sk op ie  p o to w y m , p rzez  k tó ry  d o k o ­
n y w a n a  zd ję c ia . P o za  ty m  fo to g ra  
fo w a n ie  o d b y w a ło  się w  g ru n c ie  rz*: 
czy  ta k  sam o, ja k  p rz y  u ży c iu  la m  
p y b ljs k o w e j.

O trz3-m a n y  o b raz  n ie  odznacza się o- 
czy w iś eie  w y s o k ą  ja k o ś c ią , a le  s y lw e t  
k a  lu d z k a  je s t w y ra ź n ie  w id o c zn a . Po  
n ad to  zd ję c ie  w y k o n a n o  w  no cy , w  
w a ru n k a c h , w  k tó ry c h  n ie m o ż liw e  
je s t  z ro b ie n ie  zd ję c ia  z w y k ły m  a p a -  
la le n i ,  a  ty m  b a rd z ie j z ta k  d u że j 
odleg łości. T a  sa m a g ru p a  b ad a w cza  
p rzy g o to w u je  się do p ró b  w y k o n a ­
n ia  zd ję c ia  z od leg łości ponad  20 
k m . S tw a rz a  to  p e rs p e k ty w ę  w y k o ­
n y w a n ia  tą  sa m ą m e to d ą  zd ję ć  
sztuczny ch  s a te litó w  Z ie m i p rze z  n ic  
v. ie ik ie  te le sk o p y .

Słoń w elektrowni
T R Z Y T O N O W Y  S ŁO Ń , k tó ry  

p rzyszed ł z lasu do sztucznego 
je z io ra  ko ło  C o im b a to re  w  po­
łu d n io w y c h  In d ia c h , a by  ugasić 
p ra g n ie n ie , zos ta ł w essany 
do tu n e lu  doprow adza jącego  
w odę do e le k tro w n i S a rk a rp a th i 
i  n ib y  o lb rz y m i k o re k  za b lo ko ­
w a ł je j  system  ch łodzący.

A b y  u ra to w a ć  s łon ia , zam ­
k n ię to  d o p ły w  w o d y  z je z io ra  
w  n adz ie i, iż  zw ie rzę  w y d ra p ie  
s ię  na b rzeg  pustego tu n e lu  i 
w y p ły n ie  na p ow ie rzchn ię . 
P rzez cz te ry  d n i k a rm io n o  s ło ­
n ia , w rz u c a ją c  do tu n e lu  pędy 
bam busów  i  trz c in ę  cu k ro w ą . 
Z w ie rz ę  b y ło  je d n a k  ' bardzo  
słabe i n ie  m og ło  w yd osta ć  się 
z p u ła p k i. K ie d y  w  końcu  sp ro ­
w adzono dźw ig , opasano s ło n ia  
s ta lo w y m i l in a m i i  w y c ią g n ię ­
to, m ieszkan iec  d ż u n g li ju ż  n ie  
ży ł.

N A R Ó D , k tó ry  o s ta tn ią  
w o jn ę  o k u p ił n a jw yższą  
ceną k r w i  m o g iła m i p o l­

sk ich  ż o łn ie rz y  zaznaczy ł ka ż ­
de n ie m a l m ie jsce , przez k tó re  
przeszła  w o jn a , m a pe łne  p ra w a  
m o ra ln e , by pon ies ione  o fia ry  
n ie  p rz y k ry w a ła  sm uga cien ia .

W  P R A C O W N I H IS T O R Y K A  bada  
się p rzede w s zy s tk im  p rzeb ieg  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  ro zp ię ty c h  na m a ­
pac h  s z ta bo w yc h , nad  k tó ry m i po ­
c h y la ły  się g ło w y  m ę żó w  s ta nu  i 
dow ó d có w . O d m ie n n y m i n iż  n a u k a  
p ra w a m i rzą d z i się le g en d a  o w ie w a  
ją e a  b itw y  I I  w o jn y  św ia to w e j. 
Stąd  w  p a m ię c i w ie lu  lu d z i m ie j­
sca w a lk  to czo n yc h  p rzez  żo łn ie rza  
po lsk ie g o , ja w ią  się ra z  ja k o  b itw y  
o p ro m ie n io n e  s ła w ą  b e z p rz y k ła d n e ­
go b o h a te rs tw a , o tacza je  pow szech  
u y  sza cunek, serdeczność w s p o m in a  
n ia . In n e  — choc iaż z w ią za n e  są z  
d rogą n a jk ró ts z ą  ja k a  w io d ła  do  
zw y c ię s tw a , lę g en d y s w e j, ic g en d v  
n a  m ia rę  w k ła d u  k r w i ,  n a  m ia rę  ce 
n y  o f ia r  lu d z k ic h  — d łu g ie  la ta  n ie  
p o s ia d a ły

P O M O R Z E  Z A C H O D N IE  będąc«  
je d n y m  w ie lk im  te re n e m  w o je n ­
n y m , z ie m ia , n a  k tó re j z n a jd u ją  się: 
S ie k ie rk i, C e d y n ia , G o zd o w ic e , C ze- 
l in  to  m ie js c a  z a s ta n a w ia ją c o  d ługo  
c ze ka ją ce  na p ió ro  p is arza  i k a m e ­
ry  f i lm e w e j .  J e d n y m  z n ie lic zn y c h  
a u to ró w , k tó ry  w a lk o m  polsk iego  
żo łn ie rza  n ad  O d rą  od d aw na  po­
św ięc i! sw ą uw a gę , je s t R ys zard  L i-  
s k o w a c k i. O fo rs o w a n iu  O d ry  pod  
S ie k ie rk a m i w  k w ie tn io w e  d n i 1945 
re k u  m ó w i je g o  s z tu k a  „ B rz e g “ .

P O D J Ę C IE  te m a ty k i S ie k ie re k ,  
b itw 'y  o d d a lo n e j od  m o m e n tu  o s ta ­
tecznego  z w y c ię s tw a  n ad  I I I  Rzeszą, 
o kre se m  za le d w ie  trzec h  tj'g o d n i, 
p o służy ć m ia ła  a u to ro w i p rzede  
w s zy s tk im  do n a k re ś le n ia  k o n f l ik tu  
n a tu ry  m o ra ln o -id e o w e j, sp ro w ad za  
ją ce g o  się  do  p y ta n ia :  co je s t w a ż ­
n ie js ze , czy  najszy bs ze  za k o ń cze n ie  
w a lk  za  cenę k r w i ,  czy  zac h o w an ie

c zy la  się w a lk a . Z w ła s zc za , że o d ­
b ió r  s z tu k i p rzeb ieg a  w  n ie zw y  
cza jn y c h  w a ru n k a c h . J e j a k c ja  ro z ­
g ry w a  się n a  z ie m i za m ie s zk a n e j i  
za g o s p od a ro w a ne j p rzez  lu d z i, z  k tó  
ry c h  w ie lu  w a lc z y ło  o n ią  w  czasie  
w o jn y . O soby podobne b o h a te ro m  
s z tu k i, s p o ty k a m y  w o k ó ł sieb ie . N a  
w id o w n i te a tra ln e j zas ia d a ją  ra z  po  
ra z  u czestn icy p ro w a d zo n y ch  n a  P o  
m o rzu  Z a c h o d n im  b ite w .

m o ż liw ie  n a jw ię k s z e j lic z b y  żo łn ie ­
rz y  p rz y  ż y c iu . R o z w ija n iu  i ście­
ra n iu  się ty c h  ra c ji , p rz e m ia n ie  ic h  
w  m a te r ię  w a lk i p rz y g lą d a m y  s ię  z  
bard zo  b lis k ie j p e rs p e k ty w y .

S M IE R O  zaw sze je d n a k o w o  bo les­
n a , tu ta j n ad  b rzeg iem  O d ry , g d z ie  
ju ż  w k ró tc e  m ia ła  się  zac ząć b u d o ­
w a  now ego  życ ia , d o k o n y w a n a  rę ­
ko m a . k tó re  je szc ze w c zo ra j m ocno  
t r z y m a ły  „ w  garści k a ra b in “  — n a ­
b ie ra ła  cech w y ją tk o w o  d ra m a ty c z ­
n y c h . A u to r  w p is u je  tę p ro b le m a ty ­
k ę  w  ż y c io ry s y  g ru p y  ż o łn ie rz y .
D ro g i, ja k ie  p rz y w io d ły  ic h  w  szere  
gi A rm ii W o js k a  P o ls k ieg o , n ie  b y ­
ły  p ro ste  i  je d n a k o w e . S u m a  ty c h  
b io g ra fii , n a w e t je ś li , posiada cechy  
p ew ne j s y m e tr i i, o d d a je  je d n a k  psy  
e tio lo g ic zn ą  p ra w d ę  o lu d z ia c h  w  
ż o łn ie rs k ic h  m u n d u ra c h  w io s n ą  
45-go ro k u .

Na teatralnej scenie

Z  W Y J Ą T K O W O Ś C I te j re a li­
z a c ji zd a w a ł sobie sp ra w ę  te a tr. 
R eżyseria  Jana  M A C IE J O W ­
S K IE G O  s łuszn ie  za tem  nada ła  
p rz e d s ta w ie n iu  szereg a kcen tów  
o ch a ra k te rze  sym b o lu . N a  sce­
n ie  zarzucone j w  posp iesznym

B R Z E S
Z a ry s  te j n o w e j P o ls k i o  k tó rą  

w a lc z y li, w id o c zn y  z © ko p n y ch  ro ­
w ó w  p rz y b ie ra  k s z ta łt  m u ro w a n eg o  
d e m u , k a w a łk a  w ła s n e j z ie m i o trz y  
m a ne go  z  R e fo rm y  R o ln e j, m y ś li ® 
g o sp o d aro w an iu  n a sw o im . O b ra z  -ta 
k ie j O jc z y z n y  p o d ry w a  do  b o ju  lu ­
d z i, ty p u  J a c h im o w ic za , O g ó rc zy k a , 
K a ro la k a  -  ż o łn ie rz y  n ie  p ie rw sze j 
ju ż  m ło d o śc i, w a lc zą c y c h  o bok  
20 -le tn ic h  ch łop c ó w . A u to r  „ B rz e ­
gu”  z a m ie rz y ł sp łac ić  w  p ie rw s zy m  
rzę dz ie  d łu g  p a m ię c i ty m , K tó rzy  
p a d li w  b o ju , k tó ry m  n ie  d a n e  b y ­
ło  św ięc ić  zw y c ię s tw a .

P R A W E M  P IS A R Z A  je s t szu k a n ie  
ro zw ią za ń  o d p o w ia d a ją c y c h  p rz y ję  
te m u  za ło żen iu . W y d a je  się je d n a k , 
że g o ry c z  ty c h  śm ierc i z b y tn io  usu­
w a  w  św iad o m o ś c i cenę o ja k ą  to -

n ie ła d z ie  szczą tkam i m e b li, f ra g ­
m e n ta m i zas ieków , o c h ro n n y m i 
s ia tk a m i, g ó ru je  na d ru g im  p la ­
n ie  ‘ b ia ło -c z e rw o n y  s łu p  g ra ­
n iczn y . K ażd y  z - trz e c h  a k tó w  
poprzedza fra g m e n t n a js ta rsze j 
p ie śn i ry c e rs tw a  p o lsk iego  — 
„B o g u ro d z ic y ” . A k c e n ty  te  p rz y ­
p o m in a ją  w id o w n i o p ow roc ie  
na p ias to w sk ie  z iem ie . T u ta j,  
nad  O drą, za m k n ą ł s ię  tys ią c ­
le tn i k rą g  h is to r ii.

N IE Ł A T W Y M  Z A D A N IO M  S P R O ­
S T A Ć  M U S IA Ł  lic z n y , bo  « -o s o b o ­
w y  zespół w y k o n a w c ó w . M im o  tru d

„ K e n t“
do d y re k to ra ...

H A U P T S T U R M F U H R E R  W a l­
te r  S chu ltze  b y ł „w ła ś c iw y m  
c z ło w ie k ie m ” . Zaczą ł od m o r­
d ów  k a p tu ro w y c h  w  okresie  
k ie d y  H it le r  doch od z ił dop ie ro  
do w ła d z y  w  N iem czech, w s ła ­
w i ł  się u dz ia łem  w  „n o c y  d łu ­
g ich  noży” .

K ie d y  w ię c  na s o fi js k im  lo t ­
n is k u , s to jąc  na czele g ru p y  d y ­
w e rs y jn e j b a ta lio n u  gestapo 
„A lte n b u rg ” , za m e ldo w a ł szefo­
w i w y d z ia łu  V I  RSHA. g ru p - 
p e n fiih re ro w i S che lle n be rg ow i: 
„O d d z ia ł g o tow y do w yko n a n ia  
za da n ia ”  —  S che llenbe rg  m ógł, 
o dp ro w a dz iw szy  w z ro k ie m  dw a  
s ta r tu ją c e  na w schód sam o loty  
FW -200 „K o n d o r ”  nadać p iln y  
s z y fro g ra m : „R e ic h s fu h re r SS 
H e in r ic h  H im m le r  — O perac ja  
„D a le k i sko k ”  rozpoczę ta ” .

B Y Ł  J U Ż  P A Ź D Z IE R N IK  ro ­
k u  1943. K i lk a  ty g o d n i p rze d ­
tem  w  rę ka ch  liz b o ń s k ie j p la ­
c ó w k i A b w e h ry  zna la z ł się do­
k u m e n t w ie lk ie j w ag i. B y ł to  
m ik ro f i lm  za w ie ra ją c y  fo to ko p ię  
lis tu  C h u rc h illa  do S ta lin a  i in ­
form ujący o podjętych przez-

A nglików  fałszywych przygoto­
w aniach do konferencji W ie l­
k ie j T ró jk i, która odbyć się 
m iała rzekomo w  K airze. R ó w ­
nocześnie p ism o  to  u s ta la ło  da­
tę  i  w a ru n k i p ra w d z iw e g o  sp o t­
k a n ia  w  T ehe ran ie .

K U R D Y JS C Y  „P A S TE R ZE ”

C E N T R A L A  A b w e h ry  na ­
tyc h m ia s t p rzekaza ła  w ia d o ­
mość H it le ro w i k tó r y  h o łd u ją c  
te o r ii, że h is to r ię  ś w ia ta  k s z ta ł­
tu ją  w y b itn e  je d n o s tk i, posta­
n o w ił w yk o rz y s ta ć  tę  o kaz ję  d la  
zg ładzenia  S ta lina , C h u rc h illa  i  
Rooseve lta. S tenog ram  u t r w a l i ł  
je go  s ło w a  na  ta jn e j n aradz ie  
w  k w a te rze  „W o lfsch a n że ”  w  
P rusach  W sch o dn ich :

„P o zb a w io n e  k ie ro w n ic tw a  n a ro ­
d y  Z a c h o du  n ie  będ ą  d a le j p ro w a ­
d z iły  w o jn y  z I I I  R zeszą w  in te re s ie  
m ię d zyn a ro do w eg o  ży d o s tw a  i b o l-  
sze w izm u... opa trzn o ść  d a je  n am  
szansę, k tó re j n ie  w o ln o  za p rze p a ­
ścić ...“ .

A  M IE J S C E  p rzy s z łe j k o n fe re n c ji 
b y ło  rze czy w iś c ie  n ie z b y t szczęśli­
w ie  w y b ra n e . W  Ira n ie  n ie  p rze ­
b rz m ia ły  jeszcze echa re b e lii , ro zp ę­
ta n e j p rz e z  h it le ro w s k ic h  ag e n tó w  
p rze c iw k o  a lia n to m , k tó ra  m ia ła  ód  
ciąć  A n g lię  od źró d e ł ro p y  i  s tw o ­
rz y ć  tu  b azę  d la  u d erze n ia  n a Z S R R  
od ty łu . G e n . B a k h ti p o k rz y ż o w a ł 
w p ra w d z ie  te  p la n y  p rz y  p o m o cy  
fcił ra d z ie c k ic h  i  b r y ty js k ic h , a le  w  
k r a ju  p a n o w a ł n a d a ł chaos, w  d a ­
le k ic h  g ó rsk ic h  re jo n a c h  d z ia ła ły  je  
szcze s iln e  g ru p y  d y w e rs y jn e  k ie ro ­
w a n e  p rzez  n ie m ie c k ic h  szp iegów  i  
V  k o lu m n ę . T u  w ła ś n ie , n ie da le ko  
g órsk ic h  k r y jó w e k  T a b r iz u  lą d ow ać  
m ia ły  „ K o n d o ry “  z o d d z ia łem  G e -

n y c h  do  u n ik n ię c ia  w  pod ob n y ch  
w a ru n k a c h  obsa d ow yc lł — w  sztuce  
g ra ją  w y łą c zn ie  m ę żc zy źn i — s ła b ­
szy ch  a k to rs k o  ró l, k i lk a  postac i rzc  
te in ie  za p ra c o w u je  n a  u zn a n ie  w i­
d o w n i. D w a  o d m ie nn e  p o g lą d y  p o j­
m o w a n ia  sensu k o ń c o w y c h  w a lk  re ­
p re z e n tu ją  p o ru c zn ic y  S c ibor i W o l­
n y , k tó ry c h  bard zo  do b rze  g ra ją  A n  
d rz e j K O P IC Z Y Ń S K I i Z b ig n ie w  M A  
M O N T . U jm u je  p rosto tą  ry s u n k u  
starszego S trze lca O g ó rc zy k a  — B oh  
d a n  G IE R S Z A N IN . K a ro la k a , ż o łn ie ­
rza , k tó re g o  dosięga w ia d o m o ść o 
b e s tia ls k im  w y m o rd o w a n iu  ro d z in y  
g ra  M a r ia n  N O S E K . P ię k n ą  postać  
b iednego  c h łop a , p rzy w d z ie w a ją c e g o  
m u n d u r ż o łn ie rs k i, b y  b ić  się z w ro  
g ie m  i  w a lc z y ć  o P o ls kę , k tó ra  da  
je m u  p o d o b n y m  u p ra g n io n ą  z ie m ię , 
tw o rz y  E u g e niu sz W A L A S Z E K . D z ię  
k i  u d z ia ło w i w  p rze d s ta w ie n iu  E u ­
g en iu s za W a la s zk a , a k to ra  o w y ją t ­
k o w y c h , rza d k o  d z is ia j sp o tyk an y ch  
n a  scenach p o lsk ic h  cechach  osobo­
wości, u jm u ją c e g o  w id z a  szczerością  
i  p rosto tą  b u d o w a n ia  ro ił  — s z tu k a  
L is k o w a c k ie g o  p rz e m a w ia  do w id za . 
„B d zeg "  je s t ta k że  p rz y k ła d e m  n ie  
ezęsto s p o ty k a n e j w ię z i p is arza  z tea  
t re m . In s p ira c ja  szc zec iń s k ie j sceny  
p o ru s zy ła  w y o b ra ź n ię  szczecińskiego  
au to ra .

C Z Y  A U T O R  z a d o w o lił w szy ­
s tk ic h ?  N ie  w ie m  czy je s t to  w  
ogóle m o ż liw e  w  w y p a d k u  ta k  
specyficznego tem atu . Jedno 
je s t pew ne — p o d ję to  go z m y ­
ślą  o bud zen iu  e m o c ji i re f le k ­
s j i  za razem , rzą d zących  się o d ­
m ie n n y m i p ra w a m i n iż  p rzekaz 
n au kow y .

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

R y s za rd  L is k o w a c k i — „ B rz e g “ . Re  
ży s e r :  J a n  M a c ie jo w s k i, scen o g ra f:  
M a rc in  W e n z e l, P ra p re m ie ra  n a  sce­
n ie  T e a tr u  W spółczesnego — lis to ­
p ad  1963 r .

s ta po  pod w o d zą H a u p tg ru p p e n fu e h -  
re ra  S c h u ltze  n a p o k ła d z ie . S tąd  ge 
sta p o w c y  p rzedostać się m ie li w  p rze  
b ra n ia c h  k u rd y js k ic h  p as te rzy  do  
T e h e ra n u , b y  d o ko n ać  zam a c h u  na  
trzec h  m ę żó w  s ta nu .

Z A W IE D Z IO N E  N A D Z IE J E

N A  P r in z  A lb re c h t  P la tz  w  
B e r lin ie  — gdzie  m ieśc iło  się 
k ie ro w n ic tw o  R S H A  — czekał 
na  w iadom ość od Schu ltzego  
szef o p e ra c ji „D a le k i sko k ”  
S che llenbe rg , czeka ł re ic h s fu h ­
re r  H im m le r , czeka ł sam H it le r .  
N ie  d ocze ka li się.

B o  n ie  m o g li w ie d z ie ć  , że te j 
sam e j nocy, w  k tó re j S ehe llen - 
b erg  n ad a ł do B e r lin a  s z y fro ­
g ra m  o rozpoczęciu  o p e ra c ji 
„D a le k i s k o k ” , w  c e n tra li ra ­
dz ieck iego  w y w ia d u  odebrano  
p iln ą  w iadom ość z ra d io s ta c ji 
w chodzącej w  s k ła d  s iec i „ G i l ­
b e r ta ” . B y ła  to  ra d z iecka  o rga­
n iz a c ja  w y w ia d o w cza  d z ia ła ją ­
ca na te ry to r iu m  I I I  Rzeszy i  
o kup ow an ych  przez h it le ro w ­
có w  p a ń s tw  zachodn ich . Roz­
s z y fro w a n y  te k s t b rz m ia ł: „ P T X  
de M A X . „K en t” do dyrektora. 
Pilne. „E rw in ” m elduje, że 
przygotow ywany jest zamach 
na w ie lką  tró jkę  w  Teheranie. 
G rupa dyw ersyjna jest przerzu­
cana sam olotam i do Tabrizu  w  
zachodnim Iran ie . „K en t”

„ K E N T “  b y ł b e z im ie n n y m  o fic e ­
re m  ra dz iec k ie g o  w y w ia d u , w  cza ­
sie w o in y  w y s tę p o w a ł ja k o  f la ­
m a n d z k i fas zys ta , d r  H u g on  D u ­
p o n t, d y re k to r  f i r m y  „ S y m p e x “  w  
B ru k s e li , a  po w o jn ie  w ró c ił do  
an o n im o w e j p ra c y  w  w y w ia d z ie . 
P s eu d o n im e m  „ E r w in ”  p o s łu g iw a ł 
się  je d e n  z  zas łu g u ją c y c h  n a pełne  
z a u fa n ie  ag e n tó w  w  m u n d u rz e  w y ż  
szego o fic e ra  R S H A .

Onassis 
na horyzoncie!
P O N A D  3 -ty s ię c zn y  t łu m  z e b ra ł się  

n a  n a b rze żac h  c h ilijs k ie g o  p o rtu  A -  
i tc a , k ie d y  m ie js c o w a  ro zg ło śn ia  p o ­
d a ła , że do  p o rtu  m a za w in ą ć  ja c h t  
O nassisa „ C h ris t in e “  z „ m ło d ą  p a rą “  
n a p o k ła d z ie . J a c h t z a k o tw ic z y ł n a  
re d z ie  p o r tu , a t łu m  p rze z  w ie le  go­
d z in  w p a try w a ł się w  postac ie  w id ­
n ie jąc e  na p o k ła d z ie , a k tó re  m o g ły  
b y ć  w y p o c z y w a ją c y m  s ła w n y m  m a ł­
żeń s tw em . G d y  w  ko ń c u  ja c h t  d o b ił 
do n a b rze ża , t łu m  z n ie ja k im  ro z ­
c za ro w a n ie m  sk o n sta to w a ł, że ow e  
p ostac ie  b y ły  ty lk o  k u k ła m i, a ca ła  
h is to ria  — d o w c ip e m  zo rg a n izo w a ­
n y m  p rze z  s tu d en tó w  m ie js co w e j 
u cze ln i.

In d y js k i z ia c z e k  
ze Skłodowską-Curie

P O C Z T A  IN D Y J S K A  u pa ­
m ię tn iła  o ko lic z n o ś c io w y m  znacz 
k ie m  obchodzone n ied a w n o  s tu ­
lec ie  u ro d z in  M a r i i  S k ło d o w - 
s k ie j-C u rie .

F io łk o w y  znaczek w a rto ś c i 20 
pa isów , k tó r y  u kaza ł s ię  w  o- 
b iegu  6 lis to pa d a, p rze ds ta w ia  
podob iznę  u czonej o raz  um iesz­
czoną z boku  s y lw e tk ę  c z ło w ie ­
k a  n a p ro m ie n iow an eg o  radem .

P U Ł K O W N IK  JE G O R O W , 
szef w y w ia d u  na h it le ro w s k ie  
N ie m cy, za rzą d z ił n a ty c h m ia ­
s to w y  a la rm . R adz ieck ie  i  b ry ­
ty js k ie  o d d z ia ły  w  I ra n ie  posta ­
w io n o  w  s tan  pogo tow ia , a z 
lo tn is k a  w e  W n u k o w ie  od lec ia ł 
do T e he ra nu  ra d z ie c k i generał 
z g ru p ą  s p e c ja lis tó w  od w y k ry ­
w a n ia  sp is k ó w  i  d y w e rs ji.

K ro n ik i W ie lk ie j W ojny  notu­
ją  w  połowie października 1943 
roku rozbicie znacznych zgru­
powań dyw ersyjnych w zachod­
nim  Iran ie . A le  na ogół nie 
wspom inają, że ich trzon stano­
w ił przerzucony z B erlina  przez 
Sofię oddział gestapowców pod 
wodzą hauptsturm fiihrera  Schul 
tze, którego celem m iała  być 
w ie lk a  zbrodnia zaszyfrowana  
kryptonim em  „Daleki skok”. Tu  
by ł je j  epilog, a morderców  
spotkał zasłużony los.

P o z io m o : 1. O rn a m e n t w  ks zta ł­
c ie  s ty liz o w a n e j ró ż y , 3. D a n ie  m ięs  
n e , 6. Z ły  los, n ie po w od ze n ie , 8.
1. X I I.6 8 , 10. C z a rn y  p ta k , 12. P ta k  z  
rzę d u  w ró b lo w a ty c h , 14. C zarn o ­
k s ię ż n ik , 17. R ze k a  w  p łn . W łoszech  
w p a d a ją c a  do  A d r ia ty k u , 18. W y ż y ­
w ie n ie , 20. O b łę d , 21. M a te r ia ł  na su 
ró w k i,  22 T o w a rz y s z , ko leg a . 23. 
S ie w k a , rozsada.

P io n o w o : i .  N a c z y n ie  kuchenne,
2. W u lk a n  n a S y c y lii , 4. P i ła  ta r ­
tac zna , 5. K a m ie ń  sz lac h etn y , 7. 
O ś ro d ek  z a g łę b ia  n a fto w e g o  na U -  
k r a in ie , 9. D u ża , sm ac zna  ry b a , 11. 
W ie lk a  p rzy je m n o ś ć , 12. M ia s to  w  
G re c j i, 13. P a ń stw o  e u ro p e js k ie , 15. 
N a jd łu ż s z y  ró w n o le ż n ik , 16. Faza  
K s ię ży c a , 19. D z ie ło , w y tw ó r , 20. S to  
lic a  p a ń s tw a  n a  P ó łw y s p ie  A ra b ­
s k im .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  pod  
ad re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru -  

łSfc

Zgodnie z tradycją , a trak c ją  
dorocznego M iędzynarodowego  
Pokazu Drob iu  w  Londynie jest 
konkurs na na jzabaw niejszy  
kapelusz z piór. Tym  razem  
pierwsze miejsce zdobyła P au­
la  B a rke r z N ow ej Ze land ii (z 
lew ej). N ader fan tazy jny  „k a ­
pelusz” skonstruowany jest z 
p iór indyka, kurczęcia, kaczki 
i  koguta.

(C A F -A P )

Pół miliona 
pasażerów LOT
R E K O R D O W Ą  F R E K W E N C J Ą  p a­

sa żerów  c ies zy ły  się w  ty m  ro k u  
k r a jo w e  lin ie  lo tn icze . W  ciągu  
trze c h  k w a rta łó w  *  sa m o lo tó w  sko ­
rz y s ta ło  421 ty s ię c y  osób, t j .  o po ­
nad  20 p roc. w ię c e j n iż  w  an a lo g ic z  
n y m  o kre s ie  ro k u  ub ieg łego.

Z an o s i się n a to , że w  b r. po ra z  
p ie rw s zy  w  ru c h u  k r a jo w y m  sko - 
szysta z usług  „ L O T “ -u  ponad  pól 
m ilio n a  pasażerów .

N a jw ię k s z y m  po w o d zen ie m  cieszy  
się l in ia  W a rs za w a  -  W ro c ła w  -  
W a rs za w a . D u ż y  ru ch  p a n u je  tu  
ró w n ie ż  z im ą . Z  k o m u n ik a c ji po 
w ie trz n e j k o rz y s ta ją  b o w ie m  n ie  
ty lk o  lu d z ie  u d a ja c y  się w  podróż  
słu żbo w ą le cz  ta k ż e  tu ry ś c i z ca łe ­
go k r a ju  ja d ą c y  p rzez  sto licę  n a  
w c zas y w  S u d e ty . (K S )

skiego 8 do  11 b m . z a d n o ta c ją  
n a k o p e rc ie :  „ K rz y ż ó w k a  n r  44“ .

R o zw ią za n ie  k r z y ż ó w k i n r  42

P o z io m o : F a k tu ra . obrus, - t ik ,  
re a k c ja , m e lo n ik , a r ty s ta , n ic , 
p n ia k , A g a ta , A S P , ab o rd a ż , e le ­
g a n t, ra b a tk a , ano , a rse n , n a rzu ta .

P io n o w o : F irm a , ta k ty k a , a ta m a n , 
o k o lic a , ró w n in a , s zy k a n a , re n . pę­
te lk a , in te re s , k a ra w a n , g a rb a rz , 
t ia , p a tro n , żw a w a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  J. 
M u s zy ń s k a  -  Szczec in , u l. G ru ­
d z ią d z k a  15 -6, W . Ł u k a s ze w ic z  -  
S zczec in , u l. B ro n iew sk ieg o  37 i H . 
K o c h a ń s k i -  S zczec in , u l. K u  S łoń ­
cu 52 -3.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, 
I I I  p ię tro , p o k ó j 53.

O pracow ał: M . B.
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Nie tylko 
o muzyce...

W Y D A W A Ć  B Y  S IĘ  M O ­
G ŁO , iż  m u z y k a  s ta n o w i 
je de n  z n ieo d łą cznych  e le ­
m e n tó w  p ro g ra m u  te le w i­
zy jnego , że je s t w szech­
obecna na m a ły m  e k ra n ie . 
P e łn i tu  przec ież ro lę  „ i l u ­
s tra c y jn ą ” , w y p e łn ia  ..dziu­
r y ”  dyspo nu je  w ła s n y m i,  
a u to n o m ic z n y m i p ro g ra m a ­
m i, je s t też często bezpo­
śre d n io  „p rzenoszona ”  z sa l 
k o n ce rto w ych ... A le , o d z i­
w o , p rz y  ty m  ca łym  bogac­
tw ie  i  n asyce n iu  m u zyką , 
nasza  T V  n ie  d op ra cow a ła  
się p rzez ty le  la t  swego  
is tn ie n ia , ja k ie jś  w ła s n e j, 
o gó ln ie  dos tę pn e j i  a tr a k ­
c y jn e j fo rm y  d o b r  e j m u ­
z y k i. D o w c ip ko w a n o  w ię c  
sobie : „n a  k o n c e rt p  a -  
t  r  z ę w  te le w iz ji,  a b a le tu  
p o s ł u c h a m  sobie w  ra -  
d iu ~.”  W  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  sp o tka ła  je d n a k  m e lo ­
m a n ów  p rz y je m n a  n iespo­
dz ian ka  — u s łysze li ko n ­
ce rt z n a k o m ity  w  sw ych  
m u zyczn ych  tre śc ia ch  (w y ­
s tęp o w a ły  m ięd zy  in n y m i 
—  W O S P R iT  pod b a tu tą  
B ohdana W ó d ic z k i, bydgo ­
s k i Zespó ł D a w n ych  I n ­
s tru m e n tó w  oraz... jazzow a  
g ru pa  „P ta s z y n a ”  —  W ró b - 
le w sk iego ), zn ako m ic ie  pod­
p o rz ą d k o w a n y c h  te le w iz y j­
n y m  fo rm o m . Całość z a ty ­
tu ło w a n ą  „ S ł u c h a m y  i  
p a t r z y m y ”  zapow iada  
się ja k o  c y k l.  Je ś li pozo­
s ta łe  p ro g ra m y  u trz y m a  się 
na p oz iom ie  p re m ie ry , bę­
d z ie m y  m ie li jeszcze n ie  
ra z  w ie le  s a ty s fa k c ji.

W  P R O G R A M IE  lo k a l­
n y m  Szczecina o g lą d a liś m y  
ty m  razem  k o le jn y  „M a g a ­
zyn  s p o r to w y ”  p ro w ad zo ny  
przez ko le jne g o  p re zen te ra  
(ju ż  trz e c i w  p rze c iąg u  
bardzo  k ró tk ie g o  okresu). 
T e m a t —  p o o lim p ijs k ie  
w sp om n ien ia , snu te  przez  
b ardzo  lic z n y c h  gości ka ­
m e ry  (z  w y ją tk ie m  Szusz­
k ie w ic z a  o g lą d a liś m y  w szy ­
s tk ic h  szczecińsk ich  o lim ­
p ijc z y k ó w ). D uża  ilo ś ć  o - 
sób w  s tu d io  i  b ra k  czasu  
n ie  p o z w o lił na  szersze roz­
w in ię c ie  tem a tu , a ro z m ó w ­
cy o g ra n ic z y li się je d y n ie  
do p rz y p o m n ie n ia  ogó ln ie  
zn an ych  s p ra w  ( tru d n o ś c i 
a k lim a ty z a c y jn e , fu n k c jo ­
n a lność  i  ro zm a ch  o b ie k ­
tó w  o lim p ijs k ic h ,  gośc in ­
ność gospodarzy ig rz y s k  
itd .) . N a d a l zdecydow an ie  
b ra k u je  m i w  p ro g ra m a ch  
tego  ty p u  d o k rę te k  f i lm o ­
w y c h : s ta tyczne  ro z m ó w k i 
za „ k o n fe re n c y jn y m ”  s to ­
łe m  n ie  bardzo  k o ja rz ą  się  
z p e łn y m  ru c h u  i  życ ia  
sp o rte m .

F O R M U Ł Y  M A G A Z Y N U ,  
a w ię c  fo rm u ły  z a k ła d a ją ­
c e j ró żn oro d no ść  n ie  ty lk o  
t re ś c i a le  i  fo rm y , s ta ra  się 
n a to m ia s t t r z y  -ć  p ro g ra m  
z a ty tu ło w a n y  „N a  t ra w e r­
sie”  a t ra k tu ją c y  —  ja k  sa­
m a  nazw a  w s ka zu je  —  •  
sp ra w a ch  m orza . W  o sta t­
n im  m agazyn ie  obok  w y ­
w ia d u  p row adzonego  „n a  
żyw o ”  m ie liś m y  także  i  m a  
te r ia ly  f ilm o w e , a  g d y  ic h  
b ra k o w a ło  (np. z a k c j i  ra ­
to w a n ia  „R e jo w c a ” )  —  po­
s łu g iw a n o  się se rią  zd jęć .

vox
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WYBIERAMY 10 NAJLEPSZYCH
sportowców Ziemi Szczecińskiej

P O  R A Z  P IĘ T N A S T Y  O G Ł A S Z A M Y  D Z IŚ  P L E B IS C Y T  
C Z Y T E L N IK Ó W  „ K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O "  N A  10 
N A J L E P S Z Y C H  S P O R T O W C Ó W  Z IE M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
I  T R Z E C H  T R E N E R Ó W . K O N K U R S Y  N A S Z E  P O C Z Ą W ­
S Z Y  O D  P IE R W S Z E G O . O G Ł O S Z O N E G O  W  1954 R O K U , 
C IE S Z Y Ł Y  S IĘ  Z A W S Z E  W IE L K Ą  P O P U L A R N O Ś C IĄ  
T A K  W S R O D  C Z Y T E L N IK Ó W  J A K  I  S P O R T O W C Ó W  I  
T R E N E R Ó W . C Z Y T E L N IC Y  B O W IE M  M A J Ą  O K A Z J Ę  U -  
S T A L E N IA , IC H  Z D A N IE M , N A J L E P S Z Y C H  Z A W O D N I­
K Ó W  I  T R E N E R Ó W  R O K U . D L A  S P O R TO W C Ó W  I  T R E ­
N E R Ó W  Z N A L E Z IE N IE  S IĘ  N A  L IS T A C H  N A J L E P S Z Y C H  
JE S T  W IE L K IM  W Y R Ó Ż N IE N IE M .

Dwa zwycięstwa siafkarzy Pogoni

utnik i GKS
walczą o Puchar CRZZ

W  R A M A C H  T R W A J Ą C Y C H  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H A L I  
S P O R T O W E J, fina łow ych  ro zg ry w e k  o P uchar C R Z Z  w  s ia t­
kówce m ężczyzn, w  p ią tek  i  sobotę w  dalszym  ciągu odbyw ały  
się spotkania e lim inacy jne  w  grupach. Po meczach sobotnich 
w yłon ien i zostali m istrzow ie  g rup , k tó rzy  zm ierzą się dziś 
w  pojedynku o 1 i  2 m iejsce oraz zespoły —  k tó re  w alczyć  
będą o dalsze pozycje, w  zależności od lo ka t zajętych  w  g ru ­
pach.
W P IĄ T E K  kat.ow.kaki G K S  po

N A S Z  P L E B IS C Y T  je s t  im ­
p re zą  d la  w s z y s tk ic h . M ogą w  
n im  uczes tn iczyć  C z y te ln ic y  n a ­
szej gaze ty  bez w zg lę d u  na p łeć 
i  w ie k , k tó rz y  w y p e łn ią  z a m ie ­
szczone w  „K u r ie rz e ”  s p e c ja l­
n e  k u p o n y  k o n k u rs o w e  i  w  u -  
s ta lo n y m  te rm in ie  nadeślą  je  
na  a d res  naszej re d a k c ji.

P le b is c y t, ja k  z w y k le  pop rze ­
d z i k a m p a n ia  a g ita c y jn a , w  
t ra k c ie  k tó re j zam ieszczać b ę -

N a g r o d y  
dla zwycięzców

W  S O B O TĘ  w  k lu b ie  „ P iw ­
n ic a ”  o d b y ło  s ię  u ro czys te  p od ­
s u m o w a n ie  szko lnych  o lim p ia d  
s p o r to w y c h  za ro k  s zko ln y  
1967/68.

P o o k o lic z n o ś c io w y m  re fe ra ­
c ie  „o  zadan iach  sz k o ln y c h  o- 
l im p ia d  i  ic h  re a li.  c j i ”  nas tą ­
p iło  w ręcze n ie  z w y c ię s k im  (na 
szczeblu  w o je w ó d z k im ) zespo­
ło m  p u c h a ró w , p ro p o rc ó w  i  na ­
g ró d , u fu n d o w a n y c h  m . in . 
p rze z  W o j. Radę O F S W F iT , Z W  
T K K F  i  Z W  ZM S .

Z  rą k  p rze w . W o j. K o m is ji 
O lim p ia d , d y r . m g ra  S te fana  
R zadkosza n a g ro o y  o trz y m a li:  
b u d o w la n i z O H P  N o w o ga rd  
( I I  m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  o - 
g ó l n e p a ls k ie j), m e ta lo w c y  re ­
p re z e n to w a n i p rzez  ZS BO , m a ­
ry n a rz e  ze S to czn i R e m o n to w e j 
„P a rn ic a ” , ic h  ko led zy  ze Szcze­
c iń s k ie j S to czn i R e m o n to w e j, 
w łó k n ia rz e  ZS O  p rz y  „D a n ie ”  
o ra z  m a ry n a rz e , re p re z e n tu ją c y  
ś w in o u js k ą  „O d rę ” .

W A R T O  tu  p rzyp om n ie ć , że 
w o j.  szczec ińsk ie  w  o g ó ln o p o l­
s k im  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  szkó ł 
p rz y z a k ła d o w y c h  za ję ło  zaszczyt 
n c  I  m ie jsce , (a)

imprezy sportowe
G o d * . 9 —  sala g lm n . p rz y  a l .  

P ia s tó w  6 —  V  t u r n ie j  k la s y f ik a ­
c y jn y  w  s z e rm ie rc e .

G o d z . 9 —  p rz y s ta n e k  t r a m w a jo ­
w y  G o c ła w  ( l in ia  n r  6) — w y c ie c z ­
k a  tu ry s ty c z n a  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j 
d o  P o lic .

G o d z . 10 —  h a la  s p o rto w a  —  f i ­
n a ły  z w ią z k o w y c h  m is trz o s tw  P o l­
a k i w  s ia tk ó w c e  m ę żc zy zn .

G o d z . 10 — sala g lm n . S P  n r  45 
p r z y  u l. 3 M a ja  —  lig a  o k rę g o w a  
s ia tk ó w k i m ę żc zy zn : A Z S  — B łę k it ­
n i.

G o d z . 10.30 —  s a la  g im n . P S M  
p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  — lig a  
o k rę g o w a  w  s ia tk ó w c e  m ę żc zy zn :  
P o g o ń  — O rz e ł ż y d ó w c e .

G o d z . 11.30 —  sala g lm n . L O  n r  2 
—  A  klasa w  k o s z y k ó w c e : A Z S  —  
M K S .

G odz. 13 — sala g im n . P S M  — lig a  
m ię d z y o k rę g o w a  w  k o s zy k ó w c e  
m ę ż c z y z n : A Z S  S zc zec in  —  A Z S  
W S I K o s za lin .

G odz. 17 — h a la  s p o rto w a  — lig a  
m ię d z y w o je w ó d z k a  w  k o s zy k ó w c e  
k o b ie t :  C z a rn i — A s to r ia  B yd goszcz.

G o d z . 17 — basen W D S  — p o k a ­
z y  ra to w n ic tw a  i n u rk o w a n ia  z u -  
d z la łe m  p łe tw o n u rk ó w  S zc zec in a  i 
S ta rg a rd u .

G o d z . 18 — L o d o g ry f  — m is trz o ­
s tw a  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  ho  
k e ju  n a lo d z ie :  S p a r ta  — B zu ra  
C h o d a k ó w .

W  S ta rg a rd z ie , w  ś w ie tlic y  
p rz y  u l. Ś w ierc zew sk ieg o , p ó łf in a ­
ł y  In d y w id u a ln y c h  M P  w  szachach .

(»)

Komunikat
MKS O G N IW O  og łasza n a b ó r  

d z ie w c z ą t  do sfekcjł k o s z y k ó w k i.  
K a n d y d a tk i z ro c z n ik a  1952 i m ło d ­
sze. m a ją c e  p r z y n a jm n ie j 170 cm  
w z ro s tu , m ogą zg łaszać s ie  w  po ­
n ie d z ia łk i.  ś ro d y  i p ią tk i w  godz. 
16—19.30 w  sa li g im n a s ty c z n e j S P -8  
przy ai. Piastów, (g)

d z ie m y  w y p o w ie d z i i  l is t y  C zy ­
te ln ik ó w ,  o ra z  zn an ych  d z ia ła -  
ła czy  z p ro p o z y c ja m i do „z ło ­
te j d z ie s ią tk i”  i t r ó jk i  tre n e ­
ró w . P ie rw sze  w y p o w ie d z i —  
p ro p o z y c je  z a m ie śc im y  ju ż  w  
ju trze js zy m  num erze naszej ga ­
zety. A k c ję  a g ita c y jn ą  z a koń ­
czym y  12 grudnia. K u p o n y  p le ­
b is c y to w e  zam ieszczać b ędz ie ­
m y  od 12 do 20 grudnia. W y ­
p e łn io n e  k u p o n y  n a le ży  nad ­
sy ła ć  na adres  „ K u r ie r a ”  do 
końca  bm . W y n ik i p le b is c y tu  
p od am y w  s tyczn iu .

C ze kam y w ię c  na W asze pro ­
p ozyc je . L is ty  p ro s im y  k ie ro ­
w a ć  na adres: R e d a kc ja  „ K u ­
r ie r  S zczec ińsk i” , S zczecin, p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 —  z d op is ­
k ie m  „P le b is c y t” .

* •  •
J A K  J U Z  W S P O M N IE L IŚ M Y  

p ie rw s z y  p le b is c y t n a 10 n a j le p ­
szych s p o rto w c ó w  Z ie m i S zc zec iń ­
s k ie j og łoszony zo s ta ł p rze z  naszą  
re d a k c ję  w  1954 ro k u . A  oto ó w ­
czesna „ z ło ta  d z ie s ią tk a ” : E d m u n d  
P O T R Z E B O W S K I — le k k o a t le ta , K a  
z im ie rz  K O Z IE R A S  — k a ja k a rz ,  
S te fa n  L E W A N D O W S K I — le k k o ­
a tle ta , Z b ig n ie w  S Z A J E W S K I — za ­
p a ś n ik , A le k s y  S Z O L O M IC K I —  s ia t  
k a rz . M ie c z y s ła w  H R Y D Z E W IC Z  —  
strze lec , M a r ia n  M A T L O K A  — k a ­
ja k a r z ,  L es ze k  S A D O W S K I — b o k ­
ser, R o m an  M U R A W S K I —  b o ks er, 
L es ze k  S T E L M A S Z Y K  — p ły w a k .

W  1967 ro k u  c zy te ln ic y  nas i ty p o ­
w a l i  n as tę p u ją c o : W ie s ła w  M A ­
N IA K  — le k k o a t le ta , W ła d y s ła w  
S Z U S Z K IE W IC Z  —  k a ja k a rz , Czes­
ła w  P O L E W IA K  —  k o la rz , J e rz y  
K R Z Y S T O L IK  —  p iłk a rz , L es ze k  
S Z E M E L  — p ły w a k  -  w a te rp o lis ta ,  
W ła d y s ła w  W O J T A K A J T IS  —  p ły ­
w a k , M a r ia  P IO T R O W S K A  —  szczy

Szczecinianie
na plenum ZG SIS

Z  W A R S Z A W Y  p o w ró c i li szc ze ­
c iń s c y  a k ty w iś c i S z k o ln e g o  Z w ią z ­
k u  S p o rto w e g o , k tó r z y  u c z e s tn ic z y ­
l i  w  I V  P le n u m  Z G  S Z S , p o ś w ię ­
c o n y m  r o l i  S K S  w  ro z w o ju  s p o rtu  

. m asow ego.
S zc ze c in  re p re z e n to w a ła  d e leg ac ja  

w  s k ła d z ie :  k u r a t o r  O S m g r Z y g ­
m u n t  S z y d ło w s k i, s e k re ta rz  Z O  
S Z S . Z b ig n ie w  A rm a d a  o ra z  k ie ­
ro w n ik  S O S iT . L e c h  D a s zk ie w ic z .

W  sk ła d  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  S Z S  
d o k o o p to w a n y  z o s ta ł k u r a to r  m g r  
Z y g m u n t  S z y d ło w s k i. w ic ep re zes  
Z O  S Z S .

H o n o ro w ą  o d zn ak ą  „ R u c h u  P r z y ­
ja c ió ł H a rc e r s tw a ”  u d e k o ro w a n y  zo  
sta l Z b ig n ie w  A rm a d a .

W  d y s k u s ji z a b ie ra !  g łos m . in . 
L e c h  D a s z k ie w ic z , o m a w ia ją c  p ro ­
b le m y  w ła ś c iw e j b a z y  d la  ro z w o ju  
s p o rtu  s zk o ln eg o , b r a k ó w  w  zaopa  
t r z e n iu  o k rę g u  szc zec iń s k ie g o  w  
s p rzę t s p o r to w y  o ra z  w łą c z e n ia  się 
szc zec iń s kie g o  a k t y w u  n a u c z y c ie l­
s k ie g o  d o  re d a k c ji  „ P rz e g lą d u  S p o r  
to w e g o ” . naszeg» w y d a w n ic tw a  
Z G  S Z S . (a )

Seniorzy 
jednak lepsi...

W  C Z W A R T K Ó W Y M  „ K u r ie r z e ”  
z a m ie ś c iliś m y  in fo r m a c ję  o  m e czu  
k o s z y k ó w k i z u d z ia łe m  o ld b o y ó w  i 
s e n io ró w  O g n iw a , w  k tó r e j n a p i­
sa liś m y , że s p o tk a n ie  to  w y g ra li  
67:52 (21:26) —  o ld b o y e . J a k  s ię  je d  
n a k  o k a z a ło  le p s i b y l i  s e n io rz y , 
k tó rz y  w y g r a l i  te n  m ecz 67:52 (21:26). 
Z a p o m y łk ę , p o w s ta łą  n ie  z naszej 
w in y , p rz e p ra s z a m y  z a in te re s o w a ­
n y c h  i  n as zyc h  C z y te ln ik ó w .

Kurs organizatorów
turystyki szkoinej
W  J U T R Z E J S Z Y  P O N IE D Z IA Ł E K  

w  sa li k o n fe re n c y jn e j W K Z Z  p rz y  
u l. M a ło p o ls k ie j n as tą p i o  godz. 16 
o tw a rc ie  k u rs u  o rg a n iz a to ró w  t u r y ­
s ty k i s z k o ln e j d la  c z ło n k ó w  S K K T  
k la s  s ta rszych .

U d z ia ł zg ło szo n y ch  p rze z  poszcze­
g ó ln e  s z k o ły  c z ło n k ó w  S K K T  je s t  
w  t y m  k u rs ie  o b o w ią z k o w y , (a )

piornistka, Wojciech MATUSIAK — 
kolarz, Jerzy STYP-REKOWSKI — 
kajakarz, Józef MIKOŁAJCZYK — 
kolarz.

Pierwszy konkurs na najlepszych 
trenerów roku został ogłoszony w 
1955 roku. A oto laureaci: Michał 
KNAUSZ — pływanie, Tadeusz JA 
GODZINSKI — boks. Kazimierz KO 
ZI ER AS — kajakarstwo.

Michał KNAUSZ wygrał plebiscyt 
również w roku ubiegłym przed 
Stefanem ZYWOTKO — piłka noż­
na i Bernardem PRUSKIM — ko­
larstwo.

P R Z Y P O M IN A M Y , że w  p le ­
b iscyc ie  m o żn a  ty p o w a ć  ty lk o  
ty c h  za w o d n ik ó w , k tó rz y  w  
1968 ro k u  w y s tę p o w a li w  b a r­
w a c h  k lu b ó w  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego . Da lsze  szczegó­
ł y  —  w  nas tę pn ych  n um era ch  
„K u r ie r a ” .

N A  Z D J Ę C IU : p rze d  ro zp o ­
czę ciem  m e czu  P o goń  — O K S . 
K a p ita n  d ru ż y n y  k a to w ic k ie j  —  
o lim p i jc z y k  S iw e k , w it a  sie  z  
a r b itre m , k tó ry  bedzie  p ro w a ­
d z ił to  s p o tk a n ie . O b o k  k a p ita n  
P o g o n i S t. C ie n iu c h , z  o trz y ­
m a n y m  p rze d  c h w ilą  p ro p o r­
c z y k ie m  G K S . (a )

e m o c jo n u ją c e j g rz e  p o k o n a ł S ta j 
M ie le c  3:2 (12:15. 17:15. 15:12, ,14:16, 
15:5). Z w y c ię s tw o  G K S . k tó r y  w  
p rz e k ro ju  ca łego  m eczu  b y ł d r u ż y ­
n ą b a rd z ie j d o jrz a ła  i le p szą  te c h ­
n ic z n ie . w  p e łn i zas łu żo n e.

N a  n ie s p o d z ia n k ę  d u że g o  fo rm a tu  
z a n o s iło  się w  s p o tk a n iu  H u tn ik a  z 
l id e re m  I I  l ig i R es o v ią . k tó ra  w  I  
secie po ła d n e j g rze  p o k o n a ła  o b ro ń  
có w  p u c h a ru  15:12. W  n as tępnych  
setach  ru ty n o w a n y  H u tn ik ,  do ch o ­
d z i je d n a k  do g ło su , w y g ry w a ją c  
k o le jn o  15:8, 15:9, 15:10.

W  trz e c im  p o je d y n k u  d n ia  łó d z ­
ka  A r i la n a  u le g ła  C h e łm c o w i W a ł­
b rz y c h  2:3 (15:4, 15:8. 13:15, 10:15. 
15:0).

S Z C Z E C IŃ S K A  P O G O Ń , p o  n ie  
n a jle p s z e j g rze  p o k o n a ła  I i - l i g o w y  
B e s k id  A n d ry c h ó w  3:0 (15:13, 15:11, 
15:13). P o r to w c y , m im o  zw y c ię s tw a , 
n ie  z a c h w y c il i, g ra l i  iedńark le p ie j  
n iż  w  s p o tk a n iu  z G K S .

W C Z O R A J  o d b y w a ły  się o s ta tn ie  
p o je d y n k i w  g ru p a c h . W  p ie rw s z y m  
m eczu  d n ia :  k a to w ic k i G K S  p oko  
n a ł B es k id  A n d ry c h ó w  3:1 (15:9,
15:10, 7:15, 15:12). D z ię k i te m u  z w y  
cięs tw u , k a to w lc z a n ie  w y w a lc z y li  w

II g ru p ie  p ie rw s ze  m ie js ce  i  zm ie ­
rzą  s ię  dziś w  p o je d y n k a  f in a ło w y m  
o P u c h a r  C R Z Z  z m is trze m  g ru p y  I  
H u tn ik ie m  N o w a  H u ta , k tó r y  p oko  
n a ł w c z o ra j w a łb rz y s k ie g o  C h e łm ­
ca 3:0 (15:5, 15:11, 15:10). M e c z  C h e łm  
ca z H u tn ik ie m  s ta ł n a  p rze c ię t­
n y m  p o z io m ie . O b a  zespo ły  g ra ły  
d u żo  p o n iże j sw o ich  m o żliw o śc i. 
L e p s i b y l i  h u tn ic y , k tó rz y  o d n ie ś li 
zas łu żo n e  zw y c ię s tw o . C h e łm ie c  n a  
s k u te k  p o ra ż k i z a ją ł w  I  g ru p ie  
d ru g ą  lo k a tę  i  w a lc z y ć  b ęd z ie  dziś  
o m ie js c a  3 i  4 ze  szczec ińską Pogo  
n ią , k tó ra  d z ię k i w c zo ra js ze m u  z w y  
cięs tw u  3:1 (15:8, 5:15, 17:15, 15:12)
n ad  m ie le c k ą  S.talą u p la s o w a ła  się  
w  sw o je j g ru p ie  n a  d ru g ie j p o z y c ji. 
S p o tk a n ie  P o g o n i ze S ta lą  sta ło  
n a s ła b y m  p o z io m ie . S zc zec in ia n ie  
z a g ra li dużo  p o n iże j sw o ich  m o ż li 
w o ś c l. M im o  zw y c ię s tw a , p o d ob n ie  
j a k  w  m eczu  z B e s k id e m  n ie  zac h  
w y c il i .  S łab ą  s tro n ą  naszego zespo­
łu  je s t n a d a l o b ro n a , w  k tó re j por­
to w c y  g ra ją  n ie  n a jle p ie j.

T rz e c ie j p o ra ż k i d o z n a li w  szcze 
c iń s k im  tu rn ie ju  s ia tk a rz e  l id e ra  I I  
l ig i  —  rze szo w s k ie j R es o v ii, k tó rz y  
u le g li w c zo ra j łó d z k ie j A n ila n ie  1:3 
(13:15, 8:15, 15:8, 11:15), w  e fe k c ie
czego z a ję li  o n i w  I  g ru p ie  o stat­
n ie  m ie js ce  i  z m ie rz ą  s ię  dz iś  w  
p o je d y n k u  o m ie js ca  7 i  8 .  z  
o u ts id erem  g ru p y  I I  m ie le c k ą  
S ta lą . A n ila n a  n a to m ia s t, d z ię k i 
te m u  z w y c ię s tw u  w a lc zy ć  b ęd z ie  o  
m ie js c a  5 i 6 z d ru ży n ą  a n d ry -  
ch o w s kieg o  B e s k id u , k tó ra  z a ję ła  
w  I I  g ru p ie  trz e c ie  m ie jsce .

Jakie rozstrzygnięcia mogą 
przynieść dzisiejsze fina ły?

W  m eczu o m ie js c a  7 i  8 
w ię c e j szans na z w y c ię s tw o  m a 
Resovia , k tó ra  m im o  trz e c h  po ­
rażek , d e m o n s tro w a ła  n iez łą  
grę . W  s p o tk a n iu  A n i la n y  z B e­
sk id em  s ta w ia m y  na b a rd z ie j 
ru ty n o w a n ą  A n ila n ę ; je ś l i  w y ­
c z y n ia  k o n d y c y jn ie  —  p o w in ­
na w y g ra ć . W  p o je d y n k u  z 
C hełm cem  o m ie js c a  3 i  4 ze- 
p ó ł P og o n i m a  n ik łe  szanse na 

iw yc ięs tw o . N ie m n ie j je d n a k  
Pogoń m oże z ro b ić  niespodzian-« 
:ę. K to  zdobędzie  puchar?  C h y -  
a je d n a k  po  ra z  c z w a rty  H u t -  
ik .  G K S , k tó r y  g ra  w  Szcze­

c in ie  w y ją tk o w o  dob rze , n ie  
je s t też  bez szans.

F in a ło w e  p o je d y n k i rozpoczy­
n a ją  się dziś o godz. 9.30 w 
H a li S p o rto w e j, ( ja -g r )

Dziękujemy
. . .G IM N A S T Y C Z K O M  S K S  S p a r ta  

za  p o zd ro w ie n ia  z d ru ż y n o w y c h  m i  
strzo s tw  P o ls k i w  K ra k o w ie , (a )

Georges SIMENON

Tłum. Maria STEFAŃSKA
—  C zy  zna p a n i n a z w is k o  je j  n a u c z y c ie l­

k i?
—  P a n i J a d in ... M ieszka  w  p o b liż u  cm en­

ta rz a . N o w y  dom . R ozpozna go pan  po m a ­
lo w a n e j na ż ó łto  fasadzie... C i p a n o w ie  p rze ­
p is a l i nazw iska , k tó re  o d c z y ta ł p an  w  p u d e l­
ku ... M u s ie li o d w ie d z ić  i  p a n ią  Ja d in ...

—  M ó w il i  o E m ilu ?
—  W ięc pan  z n im i n ie  p ra c u je ?
O d p a rł w y m ija ją c o :
—  N ie  je s te m  z n im i zw ią za ny .
—  P y ta li m n ie  g dz ie  on  je s t  i  k ie d y  od­

p o w ie d z ia ła m  im , że m u s i b y ć  w  P a ryżu , 
c h c ie l i m ieć  je g o  a d re s .„ P o k a z a ła m  im  k a r t ­
k ę  pocztow ą...

—  A  lis t?

—  N ie  p y ta li.
—  Zechce p a n i m i go  pokazać?
—  Proszę w ziąć... Je s t w  sz u fla d z ie  po  

p ra w e j, w  k redensie ...
G é ra rd  D u f f ie u x  m u s ia ł s łyszeć w  p ó łś n ie  

ic h  rozm ow ę , dob ie ga ją cą  go n ic z y m  ha łas 
n ie w y ra ź n y  i  o d le g ły . O d czasu d o  czasu po ­
ru s z a ł się n ieznaczn ie , le cz  b y ł z b y t  znużo­
n y  na to, b y  zb ud z ić  s ię  c a łk o w ic ie .

—  L is t  le ż y  na w ie rz c h u  —  o z n a jm iła  g ru ­
ba  n iew ias ta .

Z  s z u fla d y , d o  k tó r e j do łożono  p a m ią tk i po 
L u c i I le  i  je j  a k t  zgonu, w y d o b y w a ł s ię  m d ły  
zapach.

—  P o z w o li p an i, że p rze czy ta m ?
S p o jrz a ła  na  śpiącego?
—  W ie  pan, w  ty m  s ta n ie , w  ja k im  s ię  

z n a jd u ją , to...
L is t  z o s ta ł n a p is a n y  na  p ap ie rze  z  n a d ru ­

k ie m  f i r m y  L a ru e  i  G eo rge ta , w y d a w c ó w  
m ias te czka . K ażdego  ra n a , u d a ją c  s ię  z  R em ­
b la i w  s tro n ę  p o r tu , M a ig re t  p rz e c h o d z ił 
p rze d  ic h  w a rs z ta ta m i i  b iu ra m i.

„M o ja  d ro ga  m a teczko ...”
P ism o  b y ło  pew ne , zw ię z łe  i  d o k ła d n e .
„N ie  możesz w ie d z ie ć  do  ja k ie g o  s top n ia , 

jeszcze w  o s ta tn ie j c h w il i ,  m y ś l o  k rz y w ­
dz ie , ja k ą  c i w y rzą d za m , p ozb aw ia  m n ie  od­
w a g i. P roszę, b yś  p rz e c z y ta ła  te n  l is t  p ow o ­
l i ,  s p o k o jn ie , z u p e łn ie  sam a. s iedząc p rz y  og­
n iu  aa tw y m  z w y k ły m  m ie jscu . T a k  dobrze  
c ię  widzę? W iem , że będziesz p ła k a ła , że bę­
dziesz m u s ia ła  z d ją ć  o k u la ry ,  b y  je  w y trz e ć .

A  je d n a k , m am o, to , co zdarza  się to b ie , 
m u s i s p o tk a ć  k ie d y ś  w s z y s tk ic h  ro d z ic ó w . 
W ie le  n a d  ty m  m y ś la łe m . S zu ka łe m  o dp o ­
w ie d z i w  k s ią ż k a c h  i  w  k o ń c u  u w ie rz y łe m , że 
to  p ra w o  n a tu ry .

(c-d.n.)
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iN IE D Z IE L A  
1 G R U D N IA

D Z IŚ : N a ta lii 

J U T R O : P au łiny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m g lis to . Tem p. do 3 s topn i. 
W ia try  słabe, w schodn ie .

RADA DHIA
W  M uzeum  Pom orza  
Zachodniego o tw arto  

w czora j w ystaw ę pn. „ G w i-  
nejskie  safari” . N a  ekspo­
naty  składają się eickawe  
dzieła  sztuki Czarnego L ą ­
du. Gorąco zachęcamy do 
zwiedzenia te j bardzo in ­
teresującej w ystaw y.

H U T N IK  —  „ J a c e k  1 je g o  p ie s k i”  21.25 N ie d z ie la  sp o rto w a . 21.50 F ilm  
g 12- P R Z Y J A Ź Ń  — „ O  d w ó ch  t a -  z  s e r ii „ E w a ” . 22.15 P ro g ra m  n a  
k ic h  ’ co u k ra d li  K s ię ż y c ”  g. 12; d z ie ń  n a s tę p n y .
B IA Ł Y  Ż A G IE L  —  „ P rz e c iw  b o g om ”
g . 18; M E W A  „ K ra w ie c  N ite c z k a ”  P O N IE D Z IA Ł E K  
g” 12; S Y R E N K A  —  „ L u d z ie  z p o d ą  . .
g u ”  g 15*. B A J K A  — „ Z a b łą k a n i w  15.30 P ro g ra m  d n ia . 15.40 i  16.15 Po  
S s ie ”  e 1115 l ite c h n ik a  T V .  16.45 D z ie n n ik  T V .
F O T O P L A S T Y K O N  — a l. W o j. P o l-  16-55 K in o  „ P ty ś ” . 17.15 „ Z ró b  to  
skiego 36 — P a ry ż  —  godz. 10.30—  sa m ” . 17.45 „S zc zec in ia n in  
20.30.

KLUBY

T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm  „O n  
n ie  c h c ia ł z a b ija ć ”  g. 18, 20 — 
ra d ź . — od  la t  14 —  p a n o ra m .;  
P IW N IC A  — a l. N ie p o d le g ło śc i 19
— b a jk i f ilm o w e  d la  d z ie c i g. 16; 
P A P IE R N I — S to łc zyń sk a  
„ K o m in e k  h a rc e rs k i”
— B oh. W a rs za w y  34 
n ie  N a s to la tk ó w ” g. i

1968’
18.05 K in o  K ró tk ic h  F ilm ó w . 18.45 
„ E u re k a ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V .  „ M a ­
r ia  i  P io t r ” . 21.25 „10 m in u t  recen­
z j i ” . 21.35 „ B ry z a ” . 22 D z ie n n ik  T V .  
22.20 P ro g ra m  na dz ie ń  nas tę p n y. 
22.25 i 23.30 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.25 
G im n a s ty k a . 8.35 P o lite c h n ik a  T V .
9 K ro n ik a . 9.35 L e k c ja  ję z . ang .
10 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 10.15 P ro  

¡4 _  g ra m  d la  d z ie c i. 11.05 W eso łe  ro z - 
Z B M  m a ito ś c i. 12 W iad o m o śc i. 12.05 „R oz

.P o p o łu d - w a ż a n ia  p rze d ś w ią te c zn e ” . 12.35 
„P ię ć  k o n ty n e n tó w ” . 13 „ N ie d z ie ln e  
ro z m o w y ” . 13.30 „ D o m  n a  g łó w n e j 
u lic y ” . 14.15 T e le -re k la m a . 14.35 O m ó  
w ie n ie  p ro g ra m u  n a c a ły  ty d z ie ń . 
14.45 D la  d z ie c i: „ O d w ie d za m y  k ra i  
n ę la le k ” . 15.15 W iad o m o śc i. 15.20 
„M ło d oś ć  G o rk ie g o ” . 16.55 „C zego  
sobie życ zys z” . 17.45 W iad o m o śc i. 18 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dzie  

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — c ięc ej. 19.30 K ro n ik a . 20 S ztu ka
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i poi- ______________
s k le j, renesansow e s tro je  k s ią żą t M o z a rta . 22.: 
szc zec ińskich  godz. 10— 16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a ł-  
t y k ie m  p rzed  1000 la t :  żeg lug a , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , 
u rzą d ze n ia  i m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
chodn iego, p rzy ro d a , k u ltu ra  A fr y -  P R O G R A M  I  
k i Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  rze m io s ł p o k re w n y c h  i m o ­
n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im . „ G ra ­
f ik a  z  P ra g i”  g. 10— 16.

„J a , A . C . S p r in g e r”  cz. I I I .  
W iad o m o śc i. 22.05 U tw o ry  

S p o rt

22
W . A .

P O L S K I —  „K ró lo w a  P rze d m ie ­
ś c ia ”  g. 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „P o  
je d y n e k ” g . 19.30; P L E C IU G A  —  

T y g ry s e k ”  g. 16; M U Z Y C Z N Y  —  
„ N o c  w  W e n e c ji’ ’g. 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) —  „S p o tk a łe m  S Z P IT A L E  
n a w e t  szczęś liw ych  C y g a n ó w ”  g. H ,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — ju g . — od M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y
la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  W o jc ie c h a  7; C H IR . — U n i i  Lub« 
K O S M O S  (te l. 355-02) —  „ L a lk a ”  g. s k ie i;  W E W N . — A rk o ń s k a ; PO- 
O -Jii i i  m u  17 30 20.30 —  D o i. i  AłNirTWO — 'Piotra Skarci: PO-

7.25 „P ogodne m e lo d ie ” . 8.15 K o n  
c e rt F . D u ra n te . 8.30 P rz e k ró j m u ­
zyc zn y  ty g o d n ia . 9.05 „ F a la  56” . 
9.15 R a d io w y  m a ga zyn  w o js k o w y . 
10 „S ie d m io m ilo w e  b u ty  P a lusz­
k a ” . 10.20 M u z y k a  A f r y k i .  10.30 Ra 
d io w a p io se n ka  m ie s iąc a . 11 R oz­
g łośn ia h a rc e rs k a . 11.40 „ Z g a d n ij, 
sp ra w d ź , o d p ow ied z” . 12.10 „ K u l­
tu ra  p iln ie  p o s zu k iw a n a ” . 12.04 
„ R y tm  i p io s e n k a ” . 13.10 G ra  k a ­
p e la  p /d  F . D z ie rżan o w s k ie g o . 14.30 
,.W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ży ­
czeń. 15.50 Ś lą s k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 
16.05 T y g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a ­
rze ń . 16.20 S łuc h o w is ko  „ N a ja z d ” .

8.30, 11.30, 14.30, 11.30 , 20.30 -  p o i. Ł O Z N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  P O - „  M u z v k a  ro z r y w k o w a /w .s o  Slą_ , -. , , „,,..... . oil ./l pi' n 1 ninmp.  T O _ Wor/,1 ppil O 7 ‘ * __ _- o d  la t  14 —  p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  R A D N IE :  D z iec ię ca  —  W ojc ie c h a  
p o n ie d z ia łe k );  C O L O S S E U M  (te l. _  g. 12—7 ; O G Ó L N A  — c zy n n a  ca-
458-18) — „ N ie w id z ia ln y  b a ta lio n ”  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  — k „  P io «?enki z 
g. 11:15 -  ju g . -  od  la t  11 -  d tiB - a l. P ia s tó w  1 -  g. 9 -1 4 ;  S P . L E -  
b in g ; „ L a lk a ”  g. 13.30, 16.30, 19.30 K A R Z Y  S P E C . —  W o j. P o l. 42 —
—  p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : g. 16.30, w iz y ty  d o m o w e c a łą  dobę (te l.
19.30; „ N ie w id z ia ln y  b a ta lio n ”  g. 86-01).
11.15, 13.30; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
i,D z ie s ią ta  o f ia ra ”  g. 10.30, 13, 15.30. A P T E K I  
18.  20.30 — f r . - w ł .  —  od la t  16; p o -
h ie d z ia łe k :  „ M ia łe m  19 la t”  g. N R  1 -  Ja g ie llo ń sk a  16-a (d o d a tk o -  
10 30 13 15.30. 18, 20.30 — N R D  —  od w o : o d tr u tk i i t le n ) — te l. 371-55:
la t  1 4 ; ’ P O L O N IA  (te l. 218-34) — N R  7 -  5 L ip c a  7 -  te l. 443-38;
s.Fan tom as” g . 10, 12, 14 — f r . - w ł .  N R  8 -  W y z w o le n ia  107

sk ie  m e lo d ie  ro z ry w k o w e . 18.05 „M o  
ty w y  z im y  w  m u zy c e  ró żn yc h  e- 

p o in tą . 19.15 
i ,P rz y  m u zy c e  o sp o rc ie” . 20 „7 dni 
w  k r a ju  i  n a  św ie c ie ” . 20.31 „ M a ty  
s ia k o w ie ” . 21.01 O rk . tan ec zn a  PR  
p /d  E . C zernego. 21.31 Z es p ó l , 9” . 
22.01 K o n c e r t  o rk . P R  p /d  S. R a -  
c h o n ia . 23.15 G ra  zespó ł M a rk a  R o ­
la n d a . 23.30 Z  m u z y k i ro m a n ty zm u .

P R O G R A M  I I

7.45 P o ls ka  m u z y k a  lu d o w a .............................  ........... te l.21 0 -12 .
—  od la t  11 — p a n o ra m .;  „ M a r ia n -  B ^ £ T C W I E „ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io se n ką” ,
n a  0555”  g. 16, 18.-15, 20.30 -  ra d ź . 10 (G U n k .) , N R  U  O W J łf i) , N R  12 ^  R a d io p ro b le m y . 8.45 M ag a zy n
—  p a n o ra m . — od la t  14 (n ie d z ie la  (P o d ju c h y ) , N R  62 (Z d ró j ) .  w o js k o w y . 9.05 M u zy c zn e  c ie k a w o -
1 p o n ie d z ia łe k );  P IO N IE R  (te l. 475-02) n F i  IK A T E S Ó W  s tk i.  9.40 „N a s to la tk i i  m o rze ” .
— „P o ła w ia c z e  s k a rb ó w ”  g. 10, DYŻURY d e l i k a t e s ó w  10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W yb rzeża .
»,C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  g. 11, 13, N a ro d o w e j 49 — S- 10 25 . R a d io k u te r” . 10.57 „M a g a zy njg _ w- śladami Ik a r a ”  g. ■’K z — Jean. w a ro a o w e j ta_e ____„„„ _________,,
17;

— CZ. IV ;  „S ia d a m i Ik a r a ”  g. N »  ? n r  5 _  aL  w y z w o le n ia  37 -  n a  f a l i  230 m ” . 12.10' P u b lic y s ty k a  
; „ K o n try b u c ja ” g. 18, 20 P ° L 10’_ 15. N R  3 _  K rzy w o u s te g o  9 m ię d zy n a ro d o w a . 12.20 P o ra n e k  sym  

r.ri lat. 16: ..S a b rin a ”  g. 22 — S- i i  on o d r a .—  od la t  16; „ S a b r in a ” g. 22 e- .Â _ ‘ V * N R  i “ **w ö j"  po L  52 fo n ic z n y . 13.30 „ N a  ra d io w e j estra- 
U S A  (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ; -  f  ' N R  1 w ° 3’ d z ie ... 15 D la  d z ie c l:  „ o d e jś c ie  od
M A R S  —  „ T w a rd z i lu d z ie ”  g 17, ' k s ią ż ą t” . 15.45 „R e c e n z je  li te ra c k ie ” .
19.30 — fr .  — Od la t  16; F A L A  DYŻURY KWIACIARŃ (od g. 11—18) 16.05 „O pow ieść o c z ło w ie k u , k tó -
„E s k a d ra  czu w a g. 13, 15, 17, im r y  odk r y ł  g ó ry  w  S zc zec in ie” . 16.30

S IT K 1 E W IC Z  A . — a l. W o j. P o l. K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 17.05 W a rs za w  
22; S T R Z E L E C K A  D . — M a lo p o l-  sk i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 „R e­
sk a , róg  a l. W y z w o le n ia ;  K O L IB A  w ia  p io se n ek” . 18 W ie c zó r li te ra ­
ły .  ' _ Ja g ie llo ń sk a  1. c k o -m u zy c zn y . 20.32 Z  b o isk  i  sta­

d io n ó w . 21.22 „ Z a p ro s ze n ie  do ta ń -  
22.20 W ie c zo rn e  ro zm o w y . 22.“"

„ E s k a d ra
—  ra d ź . —  od la t  11 — p a n o ra m ., 
E C H O  (K rze k o w o ) — „ Z a  m n ą  k a ­
n a l ie ”  g. 16, 18, 20 — N R D  — od 
la t  14 —  p a n o ra m .; M E W A  (Z e le -  
ehow o) —  „ G ry m a s y ” g. 16, 18 —  
w ę g . — od la t  16: p o n ied z ia łe k  
n ie c zy n n e : S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  _  „ A le k s a n d e r N e w s k i”  g. 14, 
16 — ra d ź . —  od la t  12; „W io sn a  
n ad  O d rą ”  g. 18, 20 —  ra d ź . — p a­
n o ra m  —  od la t  14; p o n ie d z ia łe k :  
. .S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ta ”  g. 17.30, 
19.30 — f r . - w ł .  — od la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) —  „Z a m ro ż o n e  b ły s ­
k a w ic e ”  g- 15, 18 — N R D  — od la t  
16 — p an o ra m . I  i  I I  cz .; H U T N IK  
(S to lczy n ) — „ C a r  i  g e n e ra ł” g. 
37, 19 —  b u łg . —  od la t  16 — p a­
n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) — „ L e tn i  
deszcz”  g. >5, 17, 19 —  radź.

„ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z  m u z y k a ” . 
23.30 ..D o o ko ła  n o c  się s ta ła ” . 0.05— 
2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

P R O G R A M  P O L S K I 17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y . 17.30 „W y b ra n ie c ” . 

9.45 P ro g ra m  d n ia . 9.50 T V  k u rs  17:40 „ M ó j m a g n e to fo n ” . 18 E k sp re -  
ro ln ic zy . 10.25 „ P rz y p o m in a m y , ra -  sem  p rze z  ś w ia t. 18.05 M e lo d ie  z żo ł 
d z im y ” . 10.35 P K F . 11 D la  m ło d y c h  n ie rs k ie g o  p le ca ka . 18.20 E g zo tycz- 
w id zó w  „ S z ta fe ta ” . 12 D z ie n n ik  n e  sp o rty  A rg e n ty n y . 18.35 P rz y p o -  
T V . la . 10 „S ta w k a  w ię k s za  n iż  ż y -  m in a m y  A zn a v o u ra . 19 S łu c h o w i-  
d e ”  — „ Ż e la z n y  k r z y ż ” . 13.10 W id o  sko ..P o w o ła n ie ” . 19.30 M in i-m a x . 

la t  16 — p a n o ra m .; S Y R E N K A  (J a - b aie to w e  „P a n c e rn ik  P o tio m  20 K rz y ż ó w k a  ra d io w a . 20.20 In-
s ien ic a ) — „O b e y  w  O rie n te ”  g..1 7 ,  i^ n ” . 13.40 M a g a zy n  d la  w s i. 14.10 s tru m e n ta ln e  k o n c e rty  J . S . Ba- 
19 —  k u b . —  od la t  14: B T A Ł \ F ilm  d la  d z ie c i: „C a lin e c z k a ” . 14.40 cha . 20.50 „S p o tk a n ia  n a ferm a- 
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „ D z ia d e k  do R ep „ K a p e la ” . 15.05 F ilm  z s e r ii r ie ” . 21.25 „P a d a  śn ieg ”  w  piosen- 
o rzec h ó w ”  g. 18 —  p o i. —  od la t  „ B o n a n za ” . 16 „ P ió r k ie m  i  w ę g - k a c h . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia : „J u ­
l i ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — „R o z - 16.20 „ P o la c y  n a fro n ta c h  I I  liu s z  C eza r” . 22 F a k ty  d n ia . 22.07
w ó d  z m iło ś c i” —  w ę g . — od la t  16; w o j n y  ś w ia to w e j” . 16.40 K o n c e r t  n a  G w ia zd a  7 w ie c zo ró w  — T h e  S u p re -
G R Y F  (G ry f in o )  — „J a n o s ik  p7® e k ra n ie . 17 R ep . f i lm o w y  „ D y s - m es. 22.20 „P rz y b y s z  z n ik ą d ” . 22.35 
s k i — od la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w ) ta n s ” . 17.30 „ P u c h a r  P rz y ja ź n i”  w  P o e z ja  i  p io se n ka  —  E . Z eg a d lo -  
—  „ L a ta r n ik ”  g. 10, 11; „ H ra b in a  j yz,w ja rs tw ie  f ig u ro w y m . 19 F e l ie -  w ie ź . 23 P o e ty c k ie  n o w ośc i w y d a w -  
C psel”  g. 17, 20 —  p o i. —  od la t  ton  T v  19 20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń  n ie ze . 23.05 M u z y k a  nocą . 23.50 N a  
34; W E N U S  (G o le n ió w ) — , .Z a u fa j n ik  T v  20.05 F ilm  U S A  „ B o le ro ” , d o b ran o c  śp iew a  J . B aez. 
m l A n n o ”  —  b u łg . —  od  la t  16;

NAUKA

D O Ś W IA D C Z O N Y  k o re ­
p e ty to r  p rzy g o to w u je  
do lic eó w , te c h n ik ó w , 
p o lite c h n ik  z  m a te m a ­
ty k i,  p o n a d to : f ra n c u ­
sk i, n ie m ie c k i, ła c in a , 
g re k a . W ie lk o p o ls k a  20 -  
14. 11199-G

PRACA

G O S P O S IĘ  sa m odzie lną  
łr z y jm ę , u l. T k a c k a  28— 
11. 11054-G
P O T R Z E B N A  gosposia. 
U n ii L u b e ls k ie j 6.

11118-G
P R Z Y J M Ę  starszą, do ­
chodzącą gosposię do 2 
pań. Szczec in , P o n ia -  
ow skiego  53—2.

11223-G
P O T R Z E B N A  p a n i do  
d zie ck a  n a 8 godz. dzień  
nie . W a ru n k i b . dobre. 
D ub o is  33-37. 11252-G
S T A R S Z A , k u ltu ra ln a  
o p ie k u n k a  do d z ie ck a  
4-le tn ieg o  p o trzeb n a  na  
ty c h m ia s t (n a jc h ę tn ie j 
n a  s ta le ) . K . K ró le w i­
cza 15 -6. 11255-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  ogrodnic­
tw o  2,9 h a , w  ty m  po ­
ło w a  sadu z 2 szk la rn ia  
m i p rzy  au to s tra dz ie , do  
P o zn a n ia  18 k m , k o m u ­
n ik a c ja  m ie js k a . A . R a ­
ta jc z a k , T a rn o w o  P o d ­
g ó rn e , p o w . P o zn a ń, te l. 
T a rn o w o  P o d górne 61.

10613-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , J a s ie n ia k , te le fon  
263-63. 10774-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , in ż . C zern e ck i, 
te l. 381-51. G w a ra n c ja  
3-m iesięezna. 10885-G 
O B IA D Y  d om ow e, w y ­
so k o k a lo ry c zn e  w y d a ­
ję . Szczecin , u l. K rz y ­
woustego 56 -1 . 11110-G
Z E G A R M IS T R Z , P ogod­
no, u l. C zo rsztyń s ka  22, 
w y k o n u je  w s ze lk ie  p ra ­
ce ze g a rm is trzow sk ie  so 
lid n ie , te rm in o w o .

11200-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , in ż . W ł. T o m c za k , 
tel. 466-53. 11243-G

K U P N O

K O Ż U S Z E K  z a k o p ia ń ­
sk i, d a m s k i k u p ię . T e l. 
25-330. 11189-G
P A Ń S T W O W E  T e a try  
D ra m a ty c z n e  k u p ią  k rz e  
sło w  s ty lu  rococo lub  
e m p ire . Z g ło s ze n ia : T e ­
a tr , S w aro ży ca  5.

4686-K

S P R Z E D A Ż

S K U T E R  „ L a m b re t ta “  
150 L d  — sp rze d am . T e l. 
758-35. 11163-G

L O K A L E

N O W E , k w a te ru n k o w e ,  
2-p o k o jo w e  m ie szk an ie , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c. o 
w in d a , te le fo n  — róg  
W y z w o le n ia  -  W ie lk o ­
p o ls k ie j, z a m ie n ię  na  
now e, 3 -p o k o jo w e  lu b  
po kó j z k u c h n ią  i k a ­
w a le rk ę , śródm ieście , 
k o n ie c zn e : ła z ie n k a , c. 
O. T e l. 260-53. 11127-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeństw u  bezd z ie tne m u . 
P o tu lic k a  56-12. 11207-G 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, w y g o d y , c. o. — P o  
godno. za m ie n ię  na ró w  
n o rzędne , n o w e b u d o w ­
n ic tw o , n a jc h ę tn ie j śród  
m ieśc ie . T e l. 72-641.

11214-G
2 M IE S Z K A N IA  o d d zie l 
ne po 2 p o k o je  z ku c h ­
n ią , z a m ie n ię  n a je d no  
m ie s zk a n ie  dobre. T e l. 
459-86. 11218-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z ogrodem  i m o ż li­
w ością h o d o w li — P o li­
ce. z a m ie n ię  n a m ie sz­
k a n ie  w  Szczec in ie . W ia  
dom ość: T e l . 260-75.

11242-G
P A N  p o s zu k u je  sam o­
dzie ln eg o  p o k o ju  su b lo ­
k a to rsk ieg o  w  śródm ieś  

I c i u . O f e r t y : B iu ro  O g ło -  
* «7pti Szczec in , nodpod

D A R  (S ta rg a rd ) — „ A n n a  K a re n i-  
j i a ”  —  p a n o ra m . —  ra d ź . —  od la t  
16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  „K o ­
m e d ia  p o m y łe k ”  —  p o i. —  od la t  
14.

PORANKI DLA DZIECI 
I  MŁODZIEŻY

D E L F IN  —  „ Z ła  k r ó lo w a ”  g. 10; 
B A Ł T Y K  —  „ Z a ją c z e k ”  g. 9.30; P O ­
L O N IA  —  „ W y g ra n a  H a n i”  g. 9; 
P IO N IE R  — „P o ła w ia c ze  s k a rb ó w ”  
g. 10; M A R S  — „W io se nk a  p iosen­
k a ”  g. 10, 12; F A L A  — „ M y  z I X - a ”  
g. 11.30 —  cze sk i; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ U c ie k in ie rk a ”  g. 12;

Komunikat FKP
W  Z W IĄ Z K U  z rozpoczęciem  

d ru g ie j fa z y  ro b ó t d ro g o w yc h  na  
o d c in k u  Szczec in  D ą b ie  — G o le ­
n ió w , D y re k c ja  O K P  p rze d łu ża  o- 
k re s  n ie k u rs o w a n ia  o d w o ła ny ch  po ­
c iąg ó w  S zczecin  —  Ś w in o u jś c ie  i  po 
w ro tn e g o  Ś w in o u jś c ie  —  Szczecin  
do d n ia  20 g ru d n ia  b r . P o nadto  
w  czasie od 2 do 20 g ru d n ia  b r . 
u le g n ą  z m ia n ie  ro z k ła d y  ja z d y  n a­
s tę p u ją c y c h  p o c ią g ó w : S zczecin  G ł. 
— K a m ie ń  P o m o rs k i i  z p o w ro tem . 
S zczecin  G ł. — K o ło b rze g  o raz  G o  
le n ió w  —  M aszew o .

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji u d z ie ­
la ją  in fo rm a to rz y  k o le jo w i o ra z  za­
w ia d o w c y  s ta c ji .

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d  N a p ra w c z y  M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  w  
T rz c iń s k u -Z d ro ju  p o w . - C hojna,- z a tru d n i n a ­
ty c h m ia s t 2 e le k try k ó w  z g ru p ą  B H P  o ra z  te c h -  
n ik a -e le k t ry k a  n a  s ta no w isk o  k ie ro w n ik a  g ru p y  
k o n s e rw a c y jn e j. P ra c a  w  te re n ie . W yn ś g ro d ze -  

zgo d n ie  z  U Z P  do  u zg o dn ien ia  n a m ie js cu .
. 4796-K.

F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  S am o ch o d o w y ch  w  
Szczec in ie , a l . W o js k a  P o ls k ieg o  136, z a tru d n i:  
k ie ro w n ik a  Z a o p a trze n ia  i  K o o p e ra c ji, k ie ro w ­
n ik a  D z ia łu  T ra n s p o rtu  o raz  k o m e n d a n ta  O c h ro ­
n y  S tra ży  P o ż a rn e j. W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do  
o m ó w ie n ia  n a  m ie js cu  w  D z ia le  K a d r  i  S zko ­
le n ia  Z ąw od o w ę g o , p o k ó j n r  9 w  godz. 8—14, 
te le fo n  700-21, w e w n . 16. 4707-K

S p ó łd z ie ln ia  O g u o d n iczo -P s zcze lars ka w  Szczeci­
n ie , u l. Ż ó łk ie w s k ie g o  12, za tru d n i za ra z  s ta r­
szego in s p e k to ra  d/s in w e s ty c ji. W y m a g a n e  w y  
ks zta łc e n ie  w yższe  b u d o w la n e  o ra z  p ra k ty k a . 
W y n a g ro d ze n ie  m ie s ięc zne  do u zg o dn ien ia  z  Z a ­
rzą d e m  S p ó łd z ie ln i w  S e k c ji K ą d r , I I I  p ię tro .

4703-K

S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  im . 7 L is to p ad a  w  
S zc zec in ie , n l. G ro d z k a  n r  7 z a tru d n i za ra z  n a ­
s tę pu jąc yc h  p ra c o w n ik ó w  — in w a lid ó w  i re n ­
cistów  k o b ię ty  i m ę żczy zn  ,w  p ra c y  n a k ła d c ze j 
i  w  za k ła d z ie  z w a r ty m  w  n a s tę p u jąc yc h  m ie j­
scow ościach: D ęb n o  L u b u s k ie , C h o jn a , T rz c iń -  
s k o -Z d ró j, M y ś lib ó rz , B a r l in e k . Z a in te re s o w a n i 
w in n i k ie ro w a ć  p o d a n ia  p o d  adresem  sp ó łd z ie l­
n i.  4G15-K

P rezyd ium  M ie js k ie j Rady Narodo­
w e j, W y d z ia ł Gospodarki K om unal­
ne j i M ieszkan iow ej Zarząd  Dróg  

i  Mostów  w  Szczecinie

p r z y p o m i n a j ą

o obow iązku złożenia p lanów  zajęcia  
u lic  i chodników na 1989 rok. P lan  
w in ien  zawierać następujące dane:

in w e s to ra , w yko na w cę , p o d w y k o ­
naw cę , lo k a liz a c ję  szczegółową, cza­
sokres za jęc ia , ro d z a j ro b ó t i  w a r ­
tość ko sz to ryso w ą  z pod z ia łe m  na 

in w e s ty c je  i  re m o n ty  k a p ita ln e .

Ostateczny term in  składania planów  
up ływ a  z dniem  20 grudnia 1968 r.

Po u p ły w ie  tego te rm in u  żadne p la ­
n y  p rz y jm o w a n e  n ie  będą, ja k  ró w ­
n ież  n ie  będą udz ie la n e  zezw olen ia  
na  za jęc ia  te re n ó w  n ie  zgłoszonych 

do  p la n ó w .
4708-K

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  
z upow ażnienia M in is ters tw a  O św ia­

ty  i Szkolnictw a Wyższego

O G Ł A S Z A  K O N K U R S

na objęcie stanowiska dyrektora

Zarządu Inw estyc ji Szkół Wyższych  

w  Szczecinie z dniem  1.1. 1969 roku.

W yn a grod zen ie  w g  s ta w e k  p ro to k o ­
łu  dod a tko w e go  z dn. 15 k w ie tn ia  
1967 r .  U k ła d u  Z b io ro w e g o  w  B u ­
d o w n ic tw ie .

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udziela in ­
form acji D z ia ł K a d r P o litechniki 
Szczecińskiej, Szczecin, a l. Piastów  

n r  17 te l. 470-91 w ew . 123.
4701-K

P rezydium  M ie js k ie j Rady Narodo­
w ej, W ydzia ł Budow nictw a, U rb a n i­
s tyki i A rc h ite k tu ry  w  Szczecinie

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,

że p ro je k t  p la n u  szczegółowego za­
gosp od a ro w an ia  p rzes trzennego  

części m . Szczecina

O S IE D L E  G U M IE N C E

o b e jm u ją c y  obszar o g ra n iczo n y  od 
w schodu  —  u l. D e rd o w sk ie g o  i  g ra ­
n icą  C m en tarza  C e n tra ln e g o  od za­
chodu —  p ro je k to w a n ą  a r te r ią  ko­
m u n ik a c y jn ą  (w  re jo n ie  u lic  B ro n o ­
w ic k ie j,  Z b ó jn ic k ie j i A n h e lle go , 
od p o łu d n ia  —  u l. M ieszka  I  i ul. 
C u k ro w ą  od p ó łn o cy  u l. K u  S łońcu , 
u l.  P rzyg od ną  i  rz . B u k o w a  —  do 
u l.  D e rd o w s k ie g o  —  zostan ie  w y ło ­

żo ny  do w g lą d u  p ub liczn e go

w  sali Prezydium  D R N  Pogodno w  
Szczecinie u l. M ickiew icza  69 w  

okresie od 4— 1 8 .X II. 1968 r.

W  o kre s ie  w y ło ż e n ia  D ianu  w  godzinach  
od 9—12 za in te res o w an e  je d n o s tk i gospo­
d a rk i u s p o łe czn io n e j, o rg a n iza c je  społecz­
n e i  zaw o do w e, s to w a rzy s ze n ia  o ra z  oso­
b y  p ry w a tn e  i  poszczególn i o b y w a te le  
m ogą zapoznać się z p ro je k te m  p la n u , 
u zy s k a ć  po trzeb n e  w y ja ś n ie n ia  o ra z  zg ło ­

sić  s w o je  u w a g i i  w n io s k i do  p la nu .

G łó w n y  A rc h ite k t  M ia s ta  
m g r in ż . a rch . M ie c z y s ła w  J a n o w s k i 

4709-K

P rezydium  M ie js k ie j Rady Narodo­
w e j, W ydzia ł Budow nictw a, U rb a n i­
styki i A rc h ite k tu ry  w  Szczecinie

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,
że p ro je k t  p la n u  szczegółowego za­

gosp od a ro w an ia  p rzestrzennego  
części m. Szczecina

O S IE D L E  ZD R O JE

o b e jm u ją c y  obszar, p o ło żo ny  m iędzy  
u l. E skad ro w ą , u l.  H a n g a ro w ą  do 
zb iegu  z l in ią  k o le jo w ą , d a le j l in ią  
k o le jo w ą  w  k ie ru n k u  na  P o d ju c h y  
do w ia d u k tu  nad  u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h , o d c in k ie m  rz e k i R e g a li-  
cy  do u l.  E s k a d ro w e j —  w ra z  z za­
g osp oda row an iem  obszaru P a rk u  
Leśnego Z d ro je  —  zostan ie  w y ło ­

żony do  w g lą d u  p u b liczn e go

w  sali n r 201 w  gmachu Prcz. M R N  
w  Szczecinie, p l. Dzierżyńskiego 1 

w  okresie od 4— 1 8 .X II. 1968 r.

W  o kre s ie  w y ło ż e n ia  p la n u  w  godz. 
od 9— 12 za in te re sow an e  je d n o s tk i 
g o sp o d a rk i u spo łe czn ion e j o rg an iza ­
c je  społeczne i  zaw odow e, s tow a ­
rzyszen ia  o raz  osoby p ra w n e  i  p o ­
szczególn i o b y w a te le  m ogą zapoznać 
się z p ro je k te m  p la n u , uzyskać po ­
trze bn e  w y ja ś n ie n ia  o raz  zg łosić 
sw o je  u w a g i i  w n io s k i do p la n u .

G łó w n y  A rc h ite k t  M ia s ta  
m gT in ż . a rc h . M ie c z y s ła w  Ja n o w s k i

M IE J S K IE  P rze d s ię b io r  
stw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zc zec in ie  p o szń k u je  
k w a te r  n a  te re n ie  m ia ­
sta d la  sw o ich  p ra c o w ­
n ik ó w  spoza S zczecina. 
Z g ło sze n ia  n a le ży  k ie ro ­
w a ć  do  D y re k c ji  M P K ,  
u l. K ło n o w ic z a  16, do 
S e k c ji S o c ja ln e j, p o k ó j 
414, te l. 744-11, w e w n . 
219 osobiście lu b  p isem ­
n ie . U s ta le n ie  w a ru n ­
k ó w  o p ła t  za k w a te ry  
o ra z  pod pisa n ie  um ów

d o k o n y w a n e  b ęd z ie  w  
p o d an ej se k c ji. 4887-K

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  d o ku m e n
t y  o raz  cze k i O R S, w y ­
dan e  p rze z  od d z ia ł w  
S zczec in ie  n a n azw isk o  
W a n d a  P astu sza k . O s trze  
ga się p rze d  w y k o rz y ­
sta n iem .
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ P y liń s k a  Z o fia , le k a rz -  
d en tys ta“ . 11217-G

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pniskiepo 8

D r u k ;  Szczec . Z a k ł.  G ra f .  D—1
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Niech dzieciom sprawią radość i pożytek

Pod hasłem „Mały podarek-dużo radości“
rozpoczynamy wielką zbiórką upominków
PE Ł N I N A D Z IE I i  w ia ­

ry  w  d ob re  serca na ­
szych C z y te ln ik ó w  p rz y  

s tę p u je m y  po ra z  d ru g i, w e ­
spół z P o ls k im  K o m ite te m  
P om ocy S po łeczne j do gw iazd  
k o w o -n o w o ro c z n e j Z B IÓ R K I 

P O D A R U N K Ó W  D L A  D Z IE ­
C I. K to  ja k  k to , a le  w ła ś n ie  
d z iec i n a jb a rd z ie j cieszą się, że 
nadchodzą św ię ta . Czy w szy­
stkie cieszą się jednakowo?  
Czy w szystkie mogą b yć  pew ­
ne, że znajdą pod choinką u - 
pragnioną paczuszkę? Są też 
w  naszym  m ieśc ie  ta k ie  dz ie ­
ci, k tó re  pozb aw io ne  o p ie k i 
ro d z ic ie ls k ie j lu b  pochodzące 
z ro d z in  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
tru d n e j s y tu a c ji m a te r ia ln e j

W Klubie TPPR

Spotkanie
z piosenką 
radziecką

O B E C N IE  t r w a ją  w  c a ły m  k r a ju  
Środow iskow e e lim in a c je  p rze d  V I I I  
O g ó ln o p o lsk im  K o n k u rs e m  P iosen ­
k i  R a d z ie c k ie j. W  lu ty m  i  m a rcu  
przys z łe g o  ro k u  t rw a ć  b ęd ą e lim in a  
e je  p o w ia to w e , p o d  k o n ie c  m a rca  
— zaczną się w o je w ó d z k ie . L a u re a ­
c i w y s tą p ią  w  cze rw c u  w  Z ie lo n e j 
G ó rze .

D o  O g ó lnopo lsk ie go  K o n k u rs u  P io  
s e n k i R a d z ie c k ie j p rzy g o to w u ją  się 
ró w n ie ż  szc zec in ian ie . D z iś  o godz. 
16 odbędzie  się w  K lu b ie  T P P R  p rzy  
a l. W o js k a  P o lskiego  66 im p re za  
p n . „S p o tk a n ie  z p io se n ką  ra d z ie ­
c k ą ” . W ystą p ią  podczas n ie j soli­
ści a m a to rzy  i  m ło d z ie żo w e  zespo­
ły  w o k a ln e  m . in . „ B a lb in k i” , k ie ­
ro w a n e  p rze z  m g r R . B rą ż k ie w ic z a  
i  „ P ia s te ls i” , p ra c u ją c y  pod o k ie m  
p o r. A . T ra c z y k a . Z e b ra n i będą 
m ie li  ró w n ie ż  o k a z ję  n au c zyć  się 
p io s e n k i ra d z ie c k ie j p n . „S ą s iad ” .

Z a c h ę c a m y  w s zy s tk ic h  szczec in ian  
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  te j c ie k a w e j 
im p re z ie .

(zdań )

m ogą n ie  o trz y m a ć  g w ia z d k o ­
w ego u p o m in k u . N a  ic h  b u ­
ziach  tego d n ia  może n ie  b yć  
radosnego uśm iechu . T Y M  
D Z IE C IO M  M U S IM Y  S P R A ­
W IĆ  R A D O Ś Ć ! To  nasz m o­
ra ln y , społeczny obowiązek.

R O Z P O C Z Y N A M Y  w ięc  
w ie lk ą  zbiórkę gw iazdko­
w ych upom inków  dla dzieci —  
podopiecznych P K P S  i  z Do­
m ów  Dziecka. W  dniach od 2 
do 14 grudnia, w  godz. od 10 
do 15, w  pokoju n r 51 w  re ­
dakcji „ K u rie ra  Szczecińskie­
go” (pl. Hołdu  Pruskiego 8, 
I I I  p.) czekać będziem y na o- 
soby indyw idualne  i przedsta­
w ic ie li zakładów  pracy, spół­
dzieln i, przedsiębiorstw  han­

dlowych, w ytw ó rców , organi­
zacji społecznych, kom itetów  
blokowych, rzem iosła, szkól i 
uczelni, k tó rzy  przyniosą prze  
znaczone d la  dzieci upom inki.

W zo re m  in n y c h  m ia s t o rga ­
n iz u ją c y c h  tego ro d z a ju  a k c je  
apelu jem y przede wszystkim  
D O  Z A K Ł A D Ó W , IN S T Y T U ­
C J I i  O R G A N IZ A C J I, aby na 
ten  szlachetny cel przeznaczy­
ły  fundusze, k tóre  na pewno  
znajdą się w  każdym  zak ła ­
dzie. Zaw sze  p rz y  k o ńcu  r o ­
k u  okazu je  się, że ja k ie ś  k re ­
d y ty  n ie  zo s ta ły  w y k o rz y s ta ­
ne. Szkoda żeby p rz e p a d ły ! 
N ie ch  d z iec iom  p rzyn io są  ra ­
dość i  p oży te k !

T R A D Y C Y J N E  A N D R Z E J K I...

... po łączone o czy w iś c ie  z 
w ró że n ie m  o d b y w a ły  się  w czo­
ra j w  w ie lu  szk o ła ch , k lu b a c h , 
f i l ia c h  b ib lio te c zn y c h , a ta k ­
że p ry w a tn y c h  m ie szk an ia ch . 
N a  w e so ły ch  zab a w a ch  m ilo  
u p ły w a ł czas, do  czego p rz y c z y  
n i ły  się  n ie w ą tp liw ie  p o m yś l­
n e w ró ż b y .

W  S K L E P A C H ...

... z z a b a w k a m i d u ż y  ru ch . 
W ie lu  ro d z ic ó w  chcąc u n ik n ą ć  
t ło k u , w c ześ n ie j k u p u je  u p o ­
m in k i m ik o ła jo w e  d la  sw oich  
pociech . N ie k tó r e  s k le p y  np . 
z  a r ty k u ła m i s p o rto w y m i p rz y  
a l. W y z w o le n ia  -  u rz ą d z iły  od 
d z ie ln e  sto iska , g d z ie  p re ze n tu ­
ją  p o k a z y  za b a w e k  zm e c h a n i­
zo w a ny ch .

W  S P R Z E D A Ż Y ...

... są ju ż  k a r t k i  św iąteczne. 
N ie s te ty , w  ty m  ro k u  w y b ó r  
ic h  n ie  je s t z b y t  d u ż y , a p ro -  ■ 
p o n ow an e  ro z w ią z a n ia  a r ty -  
sty c zn o -g ra fic zn e  n ie  w y d a ją  
się  c iek aw e .

W  K S IĘ G A R N IA C H ...

... je s t  ju ż  w  sp rze d aży  k o le j  
n y  zeszyt s e r ii „ R y z y k o “ , opo  
w ie śc i co m icsow ej p rzezn a czo ­
n e j d la  m ło d z ie ży . P o n a d to  po  
ja w iła  się p ie rw s za  p o zy c ja  co  
m ie sięc zne j e d y c ji pow ieśc i m a  
ją c y c h  u k a z y w a ć  au ten tyc zn e  
a k c je  m il ic j i  p o d e jm o w a n e  w  
w a lc e  ze  św ia te m  przes tęp ­
czy m . T y t u ł  p ie rw szego  zeszy 
t u : „ T a je m n ic z a  k a ta ry n k a “.

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !  D y ­
ż u rn y  re p o r te r  p rz y jm o w a ć  
b ęd z ie  W asze u w a g i i  in fo r ­
m a c je  c o d z ie n n ie  — z w y ją t ­
k ie m  p ią tk ó w  i n ie d z ie l — w  
god zin ac h  od 19-21, po d  n u ­
m e re m  te l. 4-62-35.

P ro s im y  o p rzyn osze n ie  o - 
dzieży, s łodyczy , zabaw ek, 
ks ią żek . T y m  osobom i  in s ty ­
tu c jo m , k tó re  zechcą o fia ro ­
w a ć p ien ią d ze  z przeznacze­
n ie m  na  z a kup  odzieży i  s ło­
dyczy  p o d a je m y  k o n to :

N B P  I  O M  —  1412-9-2599 

P K P S  Szczecin Śródmieście  
z dopiskiem : „ M a ły  poda­
rek  —  dużo radości”. 
O głaszam y ten a pe l w  pełn i 

p rze kon an i, że z n a jd z ie  on 
w ła ś c iw y  o d d ź w ię k  w  spo łe ­
cze ńs tw ie  szczecińsk im . To  że 
w  o kre s ie  ś w ią t na b uz iach  
d z iec i zagości uśm iech, n iech  
będzie  d la  nas w s z y s tk ic h  n a j 
le pszym  p o d z ię ko w a n ie m  za 
z łożony  podarek .

P u b lik o w a n ie  nazw  i  naz­
w is k  o fia ro d a w c ó w  będzie  na ­
to m ia s t fo rm ą  p od z ię kow an ia  
z  naszej s tro n y  —  in ic ja to ró w  
a k c ji.

A  zatem, do zobaczenia! Już 
od ju tra  w itam y  W as w  re ­
dakcji!

IV sesja sekcji
pionierów oświaty
W C Z O R A J  w  Z a m k u  o d b y ła  

s ię  IV  sesja  p o p u la rn o -n a u k o ­
w a  s e k c ji p io n ie ró w  ośw ia ty ; 
p rz y  T o w a rz y s tw ie  P rz y ja c ió ł 
Szczecina. P rz y b y li na n ią  n u  
in  : I  s e k re ta rz  K o m ite tu  Ś ro ­
d ow iskow e g o  O ś w ia ty  P Z P R  —i 
H . K a w e c k i,  prezes Z a rzą d«  
O krę gu  Z N P  —  J. B och n ia , ku-^j 
ra to r  o k rę gu  szko lnego  —  ZĄ 
S z y d ło w s k i, p os ła n ka  Z. K o ś c i-] 
ja ńska , re k to r  W S N  —  doc.
A . W arzecha. O b rad o m  ses-jł1 
p rz y s łu c h iw a li się s tu d e n c i 
W S N  i  S tu d ió w  N auczyc ie la  
sk ich . , ^

Referat poświęcony omówieni» 
kształcenia nauczycieli w  la-, 
ta cii 1945—1548 wygłosił mgr J.l 
Sarosiek, a dr W. Drobny mówił! 
o opiece nad dziećmi i młodzieżą w, 
województwie, w okresie plonie*-; 
skim.

N a s tęp n ie  og łoszony zos ta ł 
w y n ik  k o n k u rs u  na  p ra ce  
w s p o m n ie n io w e  p io n ie ró w  szczd 
c iń s k ie j o ś w ia ty . Sąd k o n k u rs  
so w y pod  p rz e w o d n ic tw e m  mgci; 
E. K u ź m y  p rz y z n a ł p ie rw szą  
nag rodę  p ra c y  pod h as łem  
„W a n g ” , k tó re j a u to re m  o k a z a ł 
s ię  d r  W . D ro b n y . D ru g ie j na ­
g ro dy  n ie  p rzyzn an o, n a to m ia s t 
6 nag ród  trz e c ic h  o trz y m a li:  J.; 
H u eb n e row a , B . T a y d e lt ,  B ; 
B r ik s , A . H u e b n e r, J . B o h a t-  
k ie w ic z  i  W . S yku ła .

W  drugiej części sesji o d b y ła  
dyskusja. (J®»

Kuchnia staropolska i dietetyczna

„ŚRÓDMIEJSKA“ OTWARTA
PO DO ŚĆ D Ł U G O  T R W A J Ą - N A  Z D J Ę C IU : na  c h w ilę  

C Y M , ale bardzo gruntow nym  p rzed  o tw a rc ie m . Ś c iany, aż po 
remoncie o tw arta  w czoraj zo- s u f i t  są w y ło ż o n e  d rew nem , a 
stała restauracja  S ZG  „Śród- na n ic h  s ty lo w e  ś w ie czn ik i, 
m iejska” przy  p l. G ru n w ald z-
k im . N ic tu  nie zostało z d a w - F o to : s t  C IE Ś L A K
nego, cieszącej się nie najlepszą

Kto otrzyma
„Bursztynowy Pierścień“ ?

P U B L IK U J E M Y  D Z IŚ  drugi 
kupon tradycyjnego plebiscytu  
na najpopularniejszego szcze­
cińskiego aktora, m inionego se­
zonu teatralnego. Do wzięci: 
udziału  w  głosowaniu zapra­
szamy wszystkich naszych C zy­
te ln ików , k tórzy  dorocznym  
zwyczajem  zadecydują k to  o 
irzym a „Bursztynow y pierś­
cień 1968 r .” —  symbol popu 
J.irności, sym patii, ja k im i darzą  
swych artystów  szczecińscy w i­
dzowie.

Wśród uczestników plebiscy  
tu  rozlosowane będą nagrody w  
postaci k o ra li bursztynowych  
dla pań i  przedm iotów  sztuki 
ludow ej dla panów, ponadto 
k arty  wolnego w stępu do szcze­
cińskich teatrów .

P rzypom inam y, że organiza­
to ram i plebiscytu są: T P S , Od 
dział S P A T iF  oraz nasza re ­
dakcja.

W Y P E Ł N IO N E  kupony kon­
kursow e należy nadesłać na 
adres: „ K u rie r Szczeciński” , pl. 
IIo łd u  Pruskiego 8, z dopiskiem  
„Bursztynow y P ięrścień”. Ter'

m in nadsyłania kuponów  upły-i 
w a z dniem  15 grudnia br.

P lebiscyt trw a  —  czekam y  
na kupony!

s ła w ą  lo k a lu . W n ę trze  u rzą dzo ­
no bardzo  e legancko , śc ia ny  zo­
s ta ły  w y ło żo ne  boazerią , całość 
u trz y m a n o  w  s ty lu  s ta ro m ie j­
sk im . Są p ro je k ty ,  a b y  ten  
w ła ś n ie  lo k a l n a le ża ł do f o l ­
k lo ry s ty c z n y c h . Ic h  o rg an iza ­
c j i  M in is te rs tw o  H a n d lu  W e ­
w n ę trzne go  pośw ięca  o s ta tn io  
w ie le  u w ag i.

„Ś R Ó D M IE J S K A ”  sp e c ja liz u ­
je  się w  p o d a w a n iu  p o tra w  
k u c h n i s ta ro p o ls k ie j. W  z a k ła ­
dzie  ty m  z a tru d n io n y c h  je s t 5 
tech n o lo g ów , k tó ry c h  zadaniem  
będzie  m. in . o p ra c o w y w a n ie  
(na pod s taw ie  s ta ry c h  p rz e p i­
sów ) re c e p tu r na s ta ro p o ls k ie  
dan ia . N ow ością , na k tó rą  szcze 
c in ia n ie  c z e k a li z n ie c ie rp liw o ­
ścią je s t k u c h n ia  d ie te tyczna . 
Jedna  z sa l „Ś ró d m ie js k ie j”  
zosta ła przeznaczona w y łą c z n ie  
d la  osób zm uszonych  do stoso­
w a n ia  d ie ty . N ad  re c e p tu ra m i 
p o tra w  i  p rz e b ie g ie m  ich  p rz y ­
rzą d zan ia  oędzie  czu w a ła  za­
t ru d n io n a  tu  na  s ta łe  d ie te ty c z ­
ka.

W szys tko  zapow iada  się b a r ­
dzo dobrze. O by ty lk o  p rz y s z li 
b y w a lc y  „Ś ró d m ie js k ie j”  po ­
t r a f i l i  dostosować się do p oz io ­
m u  ja k i  obecn ie  lo k a l p rezen ­
tu je , i  o by  zespół tego lo k a lu  
także  d b a ł o te n  poz iom .

Umm Immmnmy
G ŁO S U JĘ  za przyznaniem  .B ursztynow ych P ierścieni”

W  T E A T R A C H  D R A M A T Y C Z N Y C H :

a k to rc e  

za ro lę  

a k to ro w i 

za ro lę

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M :

a k to rc e  • i  *

za ro lę  i  ;  ?

a k to ro w i . i  s

za ro lę  j ;  •

Im ię  i  n a z w is k o  . 

A d re s  . . . .

P R Z Y P O M IN A M Y : m ię d z y  u c z e s tn ik ó w  naszego p le b is c y ­
tu  ro z lo s u je m y  10 w a rto ś c io w y c h  nag ród .

E ś ro n s S it *
lM Jęgg»€M €SBś&W

W C Z O R A J  p ó źn ym  p o p o łu d n ie m  g 
o k n a  I I I  p ię tra  d o m u  w  d z ie ln ic y  
N a d  O d rą  w y s k o c zy ła  n a  b ru k  k o r  
b ie ta , c ie rp ią c a  od  szeregu la t  n a  
zab u rze n ia  u m ys ło w e . N ies zczę śliw a  
poniosła  śm ierć  n a m ie jscu .

O K O Ł O  godz. 17, n a  p rzy s ta n k u
przed  naszą re d a k c ją  p rz y  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  u s iło w a ł w s koczyć w  b ia -  
gu do t ra m w a ju  l in i i  „6“  m ie szk a­
n iec w s i Ł o żn ica  w  po w . g o len iow ­
s k im , 19 -le tn i A d a m  Ł . M ę żc zy zn a  
dosta ł się p o m ię d zy  w a g on  m oto ­
ro w y  a  p rzy c ze p ę ; p o n ie w a ż  m o to r­
n ic zy  n ie  z a u w a ż y ł w y p a d k u , t ra m ­
w a j w ló k ł n ieszczęśliw ego k ilk a n a ś c ie  
m e tró w . W  re zu lta c ie  A d a m  Ł . od­
n ió s ł p o w a żn e  o b ra że n ia  c ia ła . K a ­
re tk a  p o g oto w ia  p rze w io z ła  o f ia rę  
w y p a d k u  do szp ita la  n a  G o lę c i-  
n ie . W g  in fo rm a c ji, ja k ic h  u d z ie l ił 
n am  p ó źn y m  w ie c zo re m  le k a rz  d y ­
ż u rn y , ży c iu  A d a m a  Ł . n ie  zag ra ża  
n iebezp ieczeństw o .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża c y  gas ili k o ło  
p o łu d n ia  p o żar, k tó r y  w y b u c h ł w  
p iw n ic y  in te rn a tu  T e c h n ik u m  S a­
m ochodow ego p rz y  u l. K lo n o w ic za . 
S p ło n ę ła  o tu lin a  c ie p ln a  do p rzew o ­
d ó w  c. o. S t ra ty  w y n o s zą  p o n a d  3 
tys . z ło tyc h .

N A  u l.  R y n k o w e j (N iebuszew o)*' 
spad ł, p rzew o żon y  p rze z  c ię ża ró w k ę  
k io s k  „R u c h u “ . W y p a d e k  n a s tą p ił w  
c h w ili m ija n ia  c ię ż a ró w k i p rze z  au to  
bus M P K . K ie ro w c a  tego o s tatn iego  
n ie  z d o ła ł ju ż  zah a m o w a ć  i  c a ły m  
pędem  w p a d ł n a  k io s k . N a  szczę­
ście, za k o ń c zy ło  się ty lk o  uszkodze­
n iem  au tobusu . O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło . (ap>

N o ta tn ik
szczeciński

♦  Z A R Z Ą D  S e k c ji O rg a n iz a c ji P rze d  
s ię b io rs tw  R o ln y c h  T o w a rz y s tw a  
N au k o w e g o  O rg a n iz a c ji I K ie ro w n i­
c tw a  zap ra sza  n a z e b ra n ie  d ys ku ­
s y jn e , k tó re  odbędzie  się ju tro , 2 
g ru d n ia  b r. o  godz. 17, w  sa li K lu ­
b u  P ra c o w n ik ó w  N a u k i p rzy  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 19. R e fe ra t  w p ro ­
w a d z a ją c y  do d y s k u s ji p t. „ R y z y k o  
p la n o w a n ia  p ro d u k c ji ro ś lin n e j —  
z  u w zg lę d n ie n ie m  g o sp o d ark i naw o  
zo w e j”  w y g ło s i p ro f. d r  M a r ia n  
N ik le w s k i z  W yższe j S z k o ły  R o ln i­
czej w  Szczec in ie .

*  *  *
♦  C IE S Z Ą C A  S IĘ  d u ży m  p o w odze  

n ie m  b a je c zk a  d la  d z le e i „ K o t  w  
b u ta c h ” , g ra n a  b ęd z ie  n a  scenie  
T e a tr u  P o ls k ieg o  w  d n ia c h : 2, 3, 
4 i  5 g ru d n ia  o godz. 10 i  12.30. 
Z b io ro w e  z a m ó w ie n ia  ze szk ó ł o ra z  
in d y w id u a ln e  p rz y jm u je  Organiza-?  
c ja  W id o w n i, te l. 423-75.


